
Kolejarze łódzcy przodują
w  oszczędzaniu paliw a

Dyrekcja Łódzka zajmuje w akcji oszczędzania paliwa p ierw - 
*** miejsce. Kolejarze łódzcy zaoszczędzili m ianowicie 182 tya.

tony węgla w ciągu 1947 r., t j. najw ięcej ze wszystkich 
okręgów kolejowych.

Dodać należy, że m iernik zużycia węgla w D yrekcji Łódzkiej 
Wynosił w ub. roku średnio 54,8 kg węgla na 1.090 tono/km wo- 

66,2 kg w  1946 r. M ie rn ik i te są bardzo zbliżone do norm 
°*tąganych przez kolejnictwo polskie przed wojną, kiedy tabor 

pod względem technicznym b y ł w  ja k  najlepszym stanie.
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„Niemiecki Wrocław“
— tw ie rdz i W atykan

aZYM, 3.2. (PAP). Niedawno poja- 
się kolejny numer rocznika „A n- 

Rttsrio Pontifico", oficjalnego wydaw 
Rktwa Watykanu na rok 1948. Jak 
^ h ik a  z treści tego rocznika, Wro- 

jest diecezją niemiecką, biskup 
^Srol M aria Splett sprawuje rządy 
“ ^P asterskie  w  Gdańsku, a .ambasa 

R. p. przy Watykanie jest K .i 
^PPee.

• • • Kaiser
BERLIN, 3.2. (PAP). Agencja Dena 

wnosi, że były przewodniczący CDU 
D Strefie radzieckiej — Jakob Kaiser, 
»Tgłosił przemówienie na Uniwersy- 
Dole Kolońskim w  którym  zaatako- 
'**1 działalność kongresów ludowych.

Oświadczył on, że nie można bronić 
Jsdności Niemiec przemilczając rów - 
*°cześnie sprawę granicy na Odrze 
• Mysie.

Nagrody czytelników
„Głosu Ludu"

d la

przodowników pracy
Patrz informacje na str. 3

Plenum
Komitetu Ogólnosłowiańskiego

25— 28 bm.
W dniach od 20 do 28 lutego br. od 

kadzie się w Pradze Trzecie Plenum 
*«*nltetu Ogólnosłowiańskiego.

W skład delegacji Polskiego Komite 
Słowiańskiego wejdą m. in. prze­

wodniczący Kom itetu Słowiańskiego— 
Wicemarszałek Barclkowski, I  wice- 
Pntewodnlczący — min. Świątkowski 
1 O wiceprzewodniczący — wicemin. 
OwbeckL

MILIONY ROBOTNIKÓW I URZĘDNIKÓW
strajkują w zachodnich strofach Niemiec

BERLIN, 3.2. (PAP). W dniu dzisiejszym wybuchł 24-godzinny stra jk 
głodowy blisko trzech m ilionów robotników  niemieckich, k tó ry objął 
całą Bizonię od granicy duńskiej aż po granicę szwajcarską. S tra jk 
proklamowano na znak protestu przeciwko katastrofalnej sytuacji apro- 
w izacyjnej w B izonii i  wyjątkowo niskim  racjom żywnościowym. Jest 
on punktem kulm inacyjnym  akcji protestacyjnej, która trw a w strefach 
zachodnich od przeszło 2 miesięcy.

W strefie b ryty jsk ie j do strajku 
przystąpiło półtora m iliona pracow­
ników biurowych, którzy domagają 
się wydania robotniczych kartek żyw/ 
nościowych. Wszystkie biura i  u rzę ­
dy są zamknięte z w yjątkiem  insty f 
tu c ji pozostających pod kontrolą b ry­
tyjskiego zarządu wojskowego. Nor­
malnie funkcjonuje również radio 
oraz niemiecka agencja prasowa.

Związek niemieckich pracowników 
biurowych podał do wiadomości, iż 
90% jego członków usłuchało wezwą 
nia do 24-godzinnego strajku. W 
Hanowerze zastrajkowało 100.000 pra 
cowników biurowych zatrudnionych 
w przemyśle. W K iio n ii przystąpili 
do strajku na znak protestu prze­
ciwko zredukowaniu rac ji chleba 
pracownicy wszystkich przedsię­
biorstw  przemysłowych, instytucji 
transportowych oraz samorządu.

W W irtem bergii -  Badenii (strefa 
amerykańska) oraz w Dolnej Sak­
sonii strajkiem  objętych jest około 
m iliona robotników. Również tu ta j 
s tra jk  nosi charakter protestu prze­
ciwko niedostatecznym racjom żyw­
nościowym.

Przedstawiciele związków zawodo­
wych oświadczyli, że około 100 tys. 
robotników  niezrzeszonych przyłączy 
ło  się do stra jku  dla zamanifestowa­
nia swego niezadowolenia z powodu 
ciężkiej sytuacji aprowizacyjnej. Do 
niezrzeszonych należą nauczyciele, 
urzędnicy państwowi, pracownicy 
przemysłu kinematograficznego, służ­
ba restauracyjna oraz ekspedienci 
sklepowi. W stra jku  nie biorą u-

i Hindusi przeciwko faszystom
.^ N D Y N , 8.2. (PAP). Jak donosi 

Reutera, rząd hinduski zapo- 
¿»*da*i w  poniedziałek, iż na terenie 
¿*®dhstanu nie będą tolerowane żad- 
- St t n i e  prywatne lub organizacje, 
r*% cające waśnie i  zmierzające do 
^W ołania w a lk i między różnym i od- 
ł ?Sałhi ludności.

MOSKWA, 3.2. (PAP). Agencja 
. donosi z Delhi, że ostatnio w  ca 

Indiach wzrasta oburzenie lud - 
przeciwko burżuazyjno- obszar- 
p a rtii „H indu Mahasabha“  i  je j 

Jf^ystowskiej prowojskowej przytou- 
„Rasztrija Sewak Sung“ . M or- 

Ghandiego rekrutow ał się z sze 
te j p a rtii.

Coraz liczniejsze są napady tłumów 
lokale „H indu Mahasabha“ i na 

S y /k a n id  je j przywódców. Napady 
zanotowano m. in. w  Delhi, Kai 

¿¡Jo. Bombaju itp. Mnożą się rów - 
I *  Wypadki demolowania składów 
iJńagazynów członków powyższych 
jo n iz a c ji,

Plan rozwoju 
R epubliki M ongo lsk ie j
! Mo s k w a , 3.2. (p a p ). — Agencja

ASS donosi ze stolicy M ongolii Ulan 
or. że rok 1948 przechodzi w Repu

hlice ]
Mc Mongolskiej pod znakiem reali- 

ph Planu pięcioletniego.
M nij ̂  ten Z0StaI uchwalony na X I 

dzie Ludowo - Rewolucyjnej Par
S i-k tó ry  odbył się 23 grudnia 1947 r. 
^odsta’
**hier:

i ławowym i celami, do których 
_ lerza realizacja planu, są: rozwój 
-  sP°darstwa narodowego M ongolii iBodiy
»ości.

aesienie poziomu kulturalnego lud

Postępowe organizacje deowkratycz 
ne występują z żądaniem rozwiązania 
wszystkich arm ii prywatnych i  oddzia 
łów  zbrojnych w  rodzaju „Rasztrija 
Sewak Sang".

działu jedynie pracownicy instytucji 
użyteczności publicznej.

BERLIN, 3.2. (PAP). Według w ia­
domości, które doszły do Berlina, 24

ny. Wszystkie Sklepy, kina i restau­
racje zostały zamknięte.

Przewodniczący niemieckiego zwty 
zku pracowników umysłowych str el­
fy  b ryty jsk ie j Doera zapowiedział in ­
terwencję w  Radzie Gospodarczej jw 
Bizonii celem polepszenia przydzia­
łów  żywnościowych dla urzędników.

W obu anglosaskich strefach oku­
pacyjnych odbyły się wiece prote­
stacyjne, na których powzięto rewo­
lucje, domagające się lepszego rbz-

godzinny stra jk 3 m ilionów robotn i- działu żywności oraz likw idac ji, czar­
ko w w Bizonii m iał przebieg spoltoj- I nego rynku.

Zjednoczenie niemieckich zw. zaw.
tematem mmi konferencji w Dreźnie

BERLIN, 3.2. (PAP). We wtorek ców niemieckich. Jest również rzeczą 
rozpoczęła się w  Dreźnie m iędzystre- oczywistą, że ludzie, którzy pragną 
fowa konferencja związków zawodo- opóźnić lub nie dopuścić db zwołania 
wych. Porządek dzienny konferencji ogólno - niemieckiego kongresu zwią- 
przewiduje sprawę ordynacji wybór- zkowego ulegają wpływom obcym ru  
czej do ogólno - niemieckiego kongre chowi zawodowemu, 
su związkowego oraz utworzenie , . . . . .
Centralnej Organizacji Związkowej. Wpływom tym  przeciwstawia się

w ielokrotnie wyrażona wola ponad 8
BERLIN, 3.2. (PAP). W związku ze .m ilionów  członków związków zawodo 

zwołaniem do Drezna m iędzystrefo- wych doprowadzenie do ogólno -  nie 
wej konferencji niemieckich związ- mieckiego zjednoczenia związków ża­
ków zawodowych „Teagłiche Rund- wodowych i przyłączenie się do Swia 
schab“  pisze:

„N ie ma niepokonalnych trudności 
na drodze do utworzenia ogólno - 
niemieckiej jedności związkowej.
Wszystkie, trudności mogą być usu­
nięte, jeś li będzie ku temu dobra wo 
la. Tej dobrej w oli nie ma jednak 
dziś wśród pewnej części związków-

Rozmowy „ trz e c h “
w sprawie reform w Bizonii

PARYŻ,, 3.2. (PAP). — M inisterstwo 
spraw zagranicznych potw ierdziło o fi­
cjalnie wiadomość, żę francusko -  bry 
tyjsko - amerykańskie rozmowy w 
sprawie projektowanych przez rządy 
angielski i  amerykański reform  admi­
nistracyjnych w  B izonii .rozpoczną się 
w  Londynie w  dn iu łl9  lutego. Rządy a- 
merykański i francuski będą reprezen 
towane w  czasie tych rozmów przez 
swych ambasadorów w  Londynie.

towej Federacji Związków Zawodo­
wych. Wola ta powinna znaleźć swój 
w ybitny wyraz w obradach drezdeń­
skich“.

Posiedzenie Rady Państwa
Rada Państwa na swym kolejnym posiedzeniu w  dniu 31 stycznia 

1948 r. pod przewodnictwem Oby watela Prezydenta Rzeczypospolite) 
powzięła następującą uchwałę w przedmiocie obniżenia kosztów admi­
nistracji samorządowej i jej uspraw nieniat

Z UW AGI NA TO, ŻE 
^jj Aparat adm inistracyjny samo­

rządu wykazuje przerosty w 
stosunku do słabo jeszcze rozw inię­
te j działalności celowej ze szkodą 
dla sprawnego działania oraz rea­
lizac ji właściwych zadań samorzą­
du;

2 W ydatki na zarząd ogólny są 
częstokroć niewspółm iernie w y­

sokie w stosunku do wydatków na 
cele podstawowe;

3 W pracach nad usprawnieniem 
aparatu i  zwiększeniem w ydaj­

ności jego pracy, samorząd repre- 
zefttowany przez Rady Narodowe 
w inien przodować m. inn. przez 
zwalczanie przerostów biiurokratycz 
nych —
RADA PAŃSTWA POSTANAWIA:

I W celu rozwinięcia pracy w 
dziedzinie zadań podstawowych 

(drogi publiczne, oświata i kultura, 
zdrowie i  opieka społeczna, uno­
wocześnienie rolnictw a i gospodar­
k i publicznej) zalecić właściwym 
Radom Narodowym wydatne obni­
żenie kosztów adm inistracji samo­
rządowej przez redukcję obecnej 
liczby pracowników adm inistracyj­
nych w poszczególnych związkach 
samorządowych, ograniczenie w y­
datków na cele reprezentacyjne i 
przedsięwzięcie innych kroków, 
zmierzających do wprowadzenia 
oszczędności i  zracjonalizowania go 
spodarki samorządowej;

Rumuńska delegada rządowa
p rzyb y ła  do M oskw y

ńiiuriowa przemysłu japońskiego
d z ię k i poparciu k a p ita łu  USA

MOSKWA, 3.2 (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Namkinu, że chińska 
Rada Narodowo - Polityczna zażąda­
ła ostatnio od Czang-ICai-Szeka, aby 
zw rócił uwagę na amerykański plan 
odbudowy Japonii.

Rada wskazuje, że Stany Zjednoczo 
ne zamierzają udzielić Japonii po­
życzki w sumie 500 m ilionów dola­
rów. Nadto przewiduje się wzrost 
inw estycji prywatnego kapitału ame­
rykańskiego do sumy 2 m iliardów  do 
larów.

Wskutek realizacji tego planu — 
stwierdza Rada — wytwórczość prze 
mysłu japońskiego znajdzie się w 
kró tk im  czasie na poziomie z r. 1943. 
Um ożliw i to Japonii roczną produk­

cję 3 m ilionów ton sta li i  żelaza, 
czyli odbudowę swego potencjału wo 
jennego.

Rada ostrzega, że tego rodzaju ak­
cja Stanów Zjednoczonych zagraża 
bezpieczeństwu Chim.

MOSKWA, 3J2 (PAP). — Wczoraj 
przybyła do stolicy ZSRR rum uń­
ska delegacja rządowa z premierem 
Grozą na czele. W skład delegacji 
wchodzą ponadto m inister spraw za 
granicznych Ansa Pauker, m inister 
przemysłu i  handlu Georgia Dey 
oraz m inister pracy —

Na dworcu, udekorowanym sztan­
darami obu państw, gości rumuń- 
skich w ita li: wicepremier i  m inister 
spraw zagranicznych Mołotow, wice 
m inister spraw zagranicznych Zorln, 
wicenąinister handlu zagranicznego 
K ru tikow  i inn i. Przybyłych 
również członkowie ambasady 
muńskiej oraz szefowie szeregu 
basad i  poselstw, akredytowani przy 
rządzie radzieckim.

Po odebraniu raportu dowódcy 
kompanii honorowej, prem ier Gro­
za złożył krótkie  oświadczenie, w 
którym  podkreślił, iż od czasu po­
przedniego jego pobytu w  Moskwie, 
nastąpiło znaczne pogłębienie przy­
jaźni radziecko - rum uńskiej, wzro­
sło zrozumienie wzajemne oraz za­
cieśniła się współpraca ku lturalna

.umegu

X
¡u a n -

Kongres demokratycznej młodzieży azjatyckiej
MOSKWA, 3.2 (SAP). — Jak in fo r­

muje radio radzieckie, Światowa Fe­
deracja Młodzieży Demokratycznej 
postanowiła zwołać na dzień 15 lu ­
tego do K alkuty kongres młodzieży 
z terenów A zji południowej - wschód 
nie j.

Przewiduje się, że w pracach kon-

Strajk powszechny marynarzy włoskich
RZYM, 3.2 (SAP). — W Mazzarino członków rady związków zawodo-

na Sycylii aresztowano około 20 o- 
sób, w te j liczbie k ilku  wybitnych 
działaczy związków zawodowych, łą 
cząc te represje z zajściami w  dniu 
18 grudnia ub. roku, z okazji strajku 
powszechnego.

Po tym  fakcie giełda pracy zwołała

Stała poprawa sytuacji materialnej
mas pracu jących w  CSR

OBRACA. 3.2. (PAP). Dziennik „P ra-
hias omawiając stałą poprawę sytuacji

Pracujących w Czechosłowacji, 
Pominą, że rząd Gottwalda prze. 

prowadził z początkiem 1947 r. obniż- 
^ c e n  artykułów  pierwszej potrzeby.

W.161 nowych członków
Partii komunistycznej CSR

4 o n **GA- 3.2. (PAP) „Rude Pravo“ 
,sh że w ciągu stycznia 1948 roku 

^nosłow -acka partia  komunistyczna 
*4.lRi y*a swój stan posiadania o 
mairi n°wych członków. W liczbie tej 
arrri! e siĆ 43 wyższych oficerów 

Ohp czachosłowackiej. |
*ńUniC!+nie czechosłowacka partia kb- 
lą L  \u .C7-na — stwierdza dziennik — 

1 •354.601 »organizowanych człon

Na ten cel rząd wydatkował sumę 6 
m iliardów  koron.

Płace robotników i urzędników, ob­
ciążonych rodzinami, zwiększono w r. 
1947 o 3 m ilia rdy 553 m iliony koron. 
1.709 m ilionów koron wydano na reali 
zację ustawy o społecznych ubezpie­
czeniach górników, 3 m ilia rdy 500 m i 
lionów koron uzyskali pracujący dzię 
k i obniżce podatków od wynagrodzeń. 
Rząd przeznaczył również ponad 6 m i 
liardów  koron, jako pomoc dla chło­
pów, którzy ucierpieli od posuchy.

Dzięki tym  i podobnym wysiłkom 
rządu ludowego udział mas pracują­
cych w ogólnonarodowym dochodzie 
kra ju  wzrósł z 57 proc. w 1937 r. do 
66 proc. w  1947 r.

Dziennik zapowiada w końcu szereg 
nowych u ....•/. jak np. o obniżce po­
datku gruntowego, które przyczynią 
się do dalszego polepszenia sytuacji

wych w celu zajęcia stanowiska, 
RZYM, 3.2 (SAP). — We wtorek 

ogłoszono w całych Włoszech strajk 
wszystkich marynarzy, personelu za­
kładów portowych i  robotników do­
ków. Strajkiem  kieru je  Związek Za­
wodowy Pracowników Morskich 

S tra jkujący domagają się podwyżki 
płac.

Członkowie Związku

gresu weźmie udział z górą 9 tys. de­
legatów. Dotychczas zgłosiły przyby­
cie swych delegacji: Vietnam, Indone 
zja, Pakistan oraz Indie malajskie.

Na porządku obrad kongresu znaj­
dą się następujące sprawy: 1) walka 
przeciw rządom im perialistycznym  w 
obronie wolności, niezależności i  su­
werenności państw azjatyckich, 2) u- 
dział młodzieży w  odbudowie poszczę 
gólnych krajów . 3) rozpatrzenie po­
trzeb młodzieży chłopskiej i  robotni­
czej w  A zji, 4) zacieśnienie współpra 
cy między młodzieżą azjatycką a mło 
dzieżą na całym świecie.

między ©bu państwami. „Wdzięczni 
jesteśmy Związkowi Radzieckiemu 
za pomoc — powiedział premier 
Groza, — która um ożliw i nam od­
budowę gospodarczą naszego k ra ju “ .

MOSKWA, 3.2 (PAP). — W dniu 
wczorajszym m inister Mołotow w 
Obecności w icem inistra Zorlna oraz 
ambasadora radzieckiego w  Buka­

reszcie Kaftaradze, odbył dłuższą kon 
ferencję z premierem Grozą oraz m i 
nistrem spraw zagranicznych Anną 

Pauker.

2 Powierzyć ogólne kierownictwo 
i  nadzór nad wykonaniem n i­

niejszej' uchwały i  nad całą akcją 
racjonalizacji pracy związków sa­
morządowych na terenie wojewódz­
twa Prezydium Wojewódzkich Rad 
Narodowych;

3 Zobowiązać Prezydia Rad Na­
rodowych do złożenia Radzie 

Państwa w term inie do 30 czerwca 
roku bież. sprawozdań z przebiega 
i  wyników akcji oszczędnościowej i  
racjonalizacyjnej.

Kancelaria Rady Państwa udzie­
l i  Prezydiom Rad Narodowych w 
porozumieniu z zainteresowanymi 
resortam i szczegółowych wytycz­
nych i  odpowiedniej pomocy facho 
w ej w  przedmiocie wykonania n i­
niejszej uchwały.

Tylko w ZSRR realizuje się
prawdziwą demokracją
stw ierdza G.B. Shaw

NOWY JORK, 3.2. (SAP). Pisa**
amerykański, W alter Kirscheo- 
baum, zwrócił się listownie do zna 
komitego angielskiego pisarza, 
Bernarda Shawa, z zapytaniem, dla 
czego żywi sympatie dla komuni­
stów.

Bernard Shaw odpowiedział, że 
„socjaliści rosyjscy są bardziej de­
mokratyczni, niż angielscy i  ame­
rykańscy“ .

„Zachodni system parlam entarny 
1 party jny ty lko  pozornie jest de­
mokratyczny — pisze Bernard 
Shaw. — „Ustawy, które nie obej­
mują wszystkich obywateli, nie aa 
wogóle prawam i". Shaw w yraził 
się, że jedynie w  Związku Kadzie« 
kim  realizuje się prawdziwą demo 
krację.

W dalszym ciągu swego lis tu  Shaw 
pisze, że jakko lw iek nie jest człon 
kiem p a rtii komunistycznej, uważa 
się jednak za komunistę i  żywi 
przyjazne uczucia w stosunku do 
Związku Radzieckiego.

Kongres Frontu Patriotycznego w Bułgarii
SOFIA, 3.2. (PAP). — W poniedzia - 

łek rozpoczęły się w  stolicy B ułgarii 
obrady I I  Kongreąu Frontu Patriotycz 
nego z udziałem delegatów z całego 
kra ju  oraz licznych gości zagranicz - 
nych m. in. z Jugosławii, Polski. Cze­
chosłowacji, Rumunii, Węgier i demo­
kratycznej Grecji.

Zjawienie się na sali obrad premie­
ra Dymitrowa w towarzystwie wice - 
premiera i m inistra spraw zagranicz­
nych Kolarowa zostało powitane n ie ­
m ilknącą burzą oklasków.

K rótkie  przemówienie wstępne w y­
głosił sekretarz generalny Frontu P a ­
triotycznego Dragojczewa. Podkreśliła 
ona, iż zadaniem Kongresu będzie roz 
strzygnięcie szeregu doniosłych zagad 
nień, m. in. zatwierdzenie nowego pro 
gramu Frontu Patriotycznego, który 
„skieruje Bułgarię na nową .drogę, ku 
nowej koncepcji życia do socjalizmu“

Po wyborze Prezydium głos zabrał 
premier rządu bułgarskiego i założy­
ciel Frontu Patriotycznego — Dymi - 
trow , który wygłosił dłuższy referat 
na temat „Front Patriotyczny jego roz 
wój i  zadania na najbliższą przysz - 
łość“ .

Obrady Kongresu zakończyły się we 
wtorek wieczorem, po zatwierdzenia 
nowego statutu i  nowego programu 
Frontu Patriotycznego, opracowaniu 
manifestu do narodu bułgarskiego o- 
raz przeprowadzeniu wyborów do Ko 
m itetu Narodowego Frontu Patriotycz 
nego.

K o n m i u k a t
K W  P P R

Wydział Ekonomiczny i  Personalny 
KW  PPR zawiadamia, że dziś w  dni* 
4.2..1948 o godz. 10 odbędzie się odpra 
wa tow tow. personalników warszaw­
skich fabryk państwowych.

PARYŻ, 3.2. (SAP). Sekretarz gene
Zawodowego j ra lny prezydium rady m inistrów, Abe 

Pracowników Morskich przystąpili już lin , wygłosił przemówienie radiowe, 
raz do strajku 20' dni temu, ale po w którym  tłumaczył, że: „rząd nie mo 
interw encji m inisterstwa m arynarki że ogłosić warunków zapłaty za w y- 
handlowej podjęli pracę na nowo. cofane z obiegu banknoty 5.000-fran-

Robotnicy marsylscy maią otrzymać pensie 
w wycofanych banknotach 5900-frankowycii

D z i ę k u j e m y  z a  k s i ą ż k i
Tadeusz Kleć nauczyciel 800 dzieci autochtonów w miejscowości Za­

wadzkie pisze...
...„B rak nam k s ią ż e k , brak czaso pism, brak najskromniejszych repro­

dukcji arcydzieł malarstwa. I jakże my mamy mówić tutejszym ludziom 
o Polsce, je j kulturze, jej bolączkach duchowych, jeżeli słów naszych nie 
poprzemy odpowiednią lekturą...

Rozpoczęliśmy akcję zbiórki książek i oto apel nasz nie pozostał bez 
echa. Do redakcji „Głosu Ludu“ wpłynęło już ogółem 2 027 KSIĄŻEK.

Niżej kw itujem y odbiór książek od następujących ofiarodawców:
27) Publiczna Szkoła Powszechna N r 28, u l. Zagórna N r 9 85 książek.
28) L. Kowalewska, u l. F iltrow a 67 24 książki, 61 pocztówek.
29> Szygendowslu M ichał, Płock 7 książek.
:10) Bąk Stanisław, Warszawa 5 książek.
31) L ip iński Maksymilian, Skierniewice 3 książki.
Przypominamy, że książki należy składać w redakcji „Głosu Ludu“ , ul.

.mrtlna 12 pokój N r 13.
Prosimy także wszystkich tych, którzy mają zamiar przekazać nam 

partię książek, o dostarczenie ich do 10 bm. włącznie.

kowe, ponieważ spekulanci wyzyska­
liby, to momentalnie dla swych machi 
nacyj, godzących w  interesy uczci­
wych posiadaczy tych banknotów“ .

Abelin zaapelował do obywateli, 
aby dopomogli rządowi „cierpliw o­
ścią, zaufaniem i dobrym humorem“ .

PARYŻ, 3.2. (SAP). Pracownicy m iej 
scy w  M arsylii ogłosili we wtorek 
Strajk „żó łw i“ , jako protest przeciwko 
włączeniu do pieniędzy przeznaczo­
nych dla nich na wypłatę za styczeń 
pakietów z banknotami 5.000-franko 
wymi, które w  czwartek zostały wyco 
fane z obiegu.

S trajkujący uważają to za podstęp 
i oświadczyli, że nie będą pracowali 
normalnie, dopóki nie otrzym ają o fi­
cjalnej wiadomości, jakie  odszkodowa 
n.ie otrzymają za tak przeprowadzoną 
wypłatę.

PARYŻ, 3.2. (SAP). Francuska Rada 
Republiki przyjęła 188 głosami prze­
ciwko 91 uchwalony już przez Zgro­
madzenie Narodowe pro jekt ustawy o 
wolnym handlu dewizami.

Przeciwko ustawie głosowali komu
hihci 1 członkowie Rady, wybraul w

n J w c tä a c A
□  NOG' Y .JORK. Grecki dziennikarz 

Kyriazidis, akredytowany przy
ONZ, uzyskał ponownie prawo przeby 
wania na terytorium  Stanów Zjedno­
czonych. Władze amerykańskie wszczę 
iy  przed lu lku  tygodniam i postępowa 
nie w sprawie deportacji Kyriazidisa 
kwestionując jego uprawnienia jako 
korespondenta prasy greckcj. K yria - 
zidis jest korespondentem lewicowego 
dziennika „Demokratis“ , wydawanego 
na Cyprze.
□  BUDAPESZT. Rozpoczął się tu ta j 

proces przeciwko b. posłowi P fe if­
ferow i i  jego towarzyszom, oskarżo­
nym o sp.sek antyrządowy craz udzie 
lanie inform aeyj jednej z ambasad za 
ehodnieh. P feiffe r jest sądzony zaocz­
nie ponieważ zbiegł on ■ Węgier 
Przed kilkom a miesiącami.
D  LONDYN. Według oświadczenia 

brytyjskiego m inistra obrony naro 
dowej Alesandra, liczba żołnierzy, lrió 
rzy zdezerterowali z arm ii b ryty jskie j 
wynosi 29 tysięcy. Z liczby te j w roku 
1947 ty lko  3 tysiące zostało oddanych 
w ręco sprawiedliwości.
O  PRAGA. W dniu 3 bm. rozpoczął 

się w r.-adze Ogótnosłowiański 
Kongres K :t, w którym  bierze u_ 
dział rów ni, delegacja kobiet pol­
skich pod przewodnictwem obywatel­
k i Zawadzkiej,
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G ó rn ic y  z w y c ię ż a ją
we wspatzawedirietwie
W Katowicach odbyło się kolejne 

posiedzenie kom itetu współzawodni­
ctwa pracy między górnikam i i w łók 
marżami, przy udziale przedstawicie 
l i  centralnego związku zawodowego 
górników, związku w łókniarzy, oraz 
reprezentantów obu zainteresowa­
nych przemysłów,

W w yniku konferencji ustalono, że 
w grudniu ub. r. górnicy po raz czwar 
ty  z kolei pokonali w łókniarzy, zdo­
bywając 303 punkty, podczas gdy 
włókniarze osiągnęli 167,5 punktów.

Dochodzenie śledcze
przeciwko Foerslerowi

zakończone
Przed k ilku  dniam i Główna Komisja 

do Badania Zbrodni Niemieckich w 
Polsce przekazała Prokuraturze Naj 
wyższego Trybunału Narodowego 
akta ukończonego już śledztwa w spra 
wie przeciwko katowi Pomorza — 
Foersterowi.

M ateriały śledcze przeciwko h itle ­
rowskiemu zbrodniarzowi są tak 
obszerne, że ledwie zdołano je po­
mieścić w czterech w ielkich drewnia 
nych skrzyniach.

Proces przeeiwko Foersterowi odbę 
dzie się jeszcze w tym  miesiącu w , 
Gdańsku, Przewodniczyć Trybunało­
w i będzie najprawdopodobniej sędzia 
Eimer, na ławie oskarżycielskiej za­
siądzie m. inn. prok. Siewierski.

_— o-----

Zjazdy kra'ewe
Z wózków ZawoiIo.̂ sSi

W bieżącym miesiącu odbędą się 
dwa Zjazdy Krajowe Związków Za­
wodowych. W dniach 7, 8 i 9 bm. w 
Kudowie, Walny K rajow y Zjazd Zwią 
zku Zawodowego Spożywców i 14, 
15 1 16 bm. Walny Zjazd Związku 
Zawodowego Transportowców, we 
Wrocławiu.

Zjazdy podsumują dotychczasowe 
osiągnięcia Związków, opracują plan 
pracy na najbliższy okres oraz do- 
dokanją wyboru nowych władz.

Generał Markos zapowiada
neilizację powszednią w Wsiiei Grecji

RZYM, 3.2. (PAP). — Agencja E lef- 
te ri Ellada komunikuje, że na ostat­
nim  posiedzeniu Rady M inistrów  Wol 
nej G recji — generał Markos wygło - 
s ił szczegółowe expose o sytuacji po - 
lityczne j i wojskowej. Naczelny wódz 
arm ii demokratycznej złożył szereg 
projektów  natury wojskowej.

Jeden z projektów zajmuje się spra 
wą przeprowadzenia powszechnej mo 
bikzacji, przy czym w tym  celu powo­
łano specjalną podkomisję.

M inister spraw wewnętrznych 
Jc&n Nides omówił ostatnie osiągnię­
cia na terenach wyzwolonych. Pomi­
mo licznych trudności uruchomiono 
już 200 szkół powszechnych zaś lice­
um pedagogiczne szkoli nowe zastępy 
nauczycieli. Wszyscy uczniowie otrzy 
m ali już bezpłatnie podręczniki.

Reforma rolna została zrealizowana 
w  ponad 90 proc., a najpoważniej - 
szym obecnie zagadnieniem jest spra 
wa wyżywienia ludności na wyzwolo­
nych terenach.

Rada M inistrów  postanowiła zwró­
cić się z apelem do całego narodu gre 
ckiego o zwiększenie wysiłków  na 
rzecz pełnego wyzwolenia kra ju  i przy

Dzieci polskie
odnalezione w ismezseii

NORYMBERGA, 3.2. (PAP). Dr. 
Hrabar, prowadzący z ramienia 
władz polskich poszukiwania dzieci 
polskich, na terenie Niemiec, zdołał 
ostatnio odnaleźć grupę dzieci, po­
chodzących *  różnych stron Polski, 
które bądź zostały wywiezione do 
Niemiec wraz z rodzinami i  później 
odebrane rodzicom, bądź też pozo­
stały po śm ierci rodziców w  obozach.

Dzieci te, z których wiele słabo 
już mówi po polsku, pragną wrócić 
do kra ju  i  z niecierpliwością ocze­
kują możliwości transportu. Wszyst­
kie dzieci znajdowały się w  strefie 
amerykańskiej.

•——o- - —

W in c e n ty  P s tro w s k i
u min. Dyimskśego

Na zaproszenie m inistra ku ltu ry  
i  sztuki Stefana Dybowskiego przy­
był do Warszawy pierwszy bohater 
pracy Wincenty Pstrowski, górnik 
śląski. W czasie swego pobytu tow. 
Pstrowski będzie m iał możność za­
poznania się z życiem kulturalnym  
atolicy.

Z in icja tyw y M inisterstwa K u ltu ry  
i  Sztuki profesor Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie art. mai. F. 
Rowarski wykona portret pierwsze­
go pioniera pracy Polski Ludowej.

i p r a w a

wrócenia rządów demokratycznych, 
Ponadto postanowiono ogłosić pow ­
szechną amnestię, oraz unieważnić 
wszystkie transakcje dokonane za cza 
sów okupacji h itlerow skiej ze szkodą 
dla klasy średniej.

PARYŻ, 3.2. (PAP). Z Aten dono­
szą, że były m inister spraw zagranicz 
nych A nglii, Eden baw ił ostatnio 
incognito w  stolicy G recji, gdzie 
spotkał się z arcybiskupem Damaski 
nosem.

Obchód rocznicy bitwy staiingradzkiej

zlot«
a i i s i t i i p

ną fo rum  ONZ
NOWY JORK, 3.2. (PAP). — Pomi - 

mo sprzeciwu delegata Sianów Zje - 
dnoczonych Rada Społeczna i Gospo - 
darcza ONZ postanowiła postawić na 
porządku dziennym sprawę jugosło -  
wiańskiego złota, zablokowanego w 
Stanach Zjednoczonych.

MOSKWA, 3.2. (PAP). Mieszkańcy 
Stalingradu obchodzili w poniedzia­
łek uroczyście 5 rocznicę zwycięstwa 
arm ii radzieckiej pod Stalingradem.

Delegacje fabryk, urzędów i  uczel­
n i złożyły wieńce na mogiłach pole­
głych żołnierzy. Miejsca najzaciek- 
lejszych bojów — historyczny kopiec 
Mamajewa i „Dolinę Śmierci“ — od­
w iedziły delegacje Moskwy, Lenin­
gradu i Rostowa.

Wieczorem w teatrze im. Gorkiego 
odbyła się uroczysta akademia. Pre­
zydium akademii otrzymało depesze 
powitalne od m inistra s ił zbrojnych 
Bułganina, marszałków Woroszyłowa 
Rokossowskiego, Toibuchina Wierszy 
nina, Woronowa i dowódców załogi 
Stalingradu marszałków Czujkowa i 
Rodimcewa.

Ogrom prac dokonanych w ciągu 
ubiegłego 5-lecia przy odbudowie 
Stalingradu ilus tru ją  następujące da 
ne: zakłady budowy traktorów  zwięk 
szyły produkcję o 50 proc. w  porów­
naniu z rokiem  ubiegłym. Odbudo­
wano niemal całkowicie zakłady hut 
nicze „Czerwony Październik“ . Do­
biega końca odbudowa stoczni. Prze­
mysł Stalingradu produkuje obecnie 
wyroby, nieznane tam przed wojną. 
Prócz stali, traktorów , okrętów i wy 
robów lekkiego przemysłu wyrabia 
się obecnie łożyska kulkowe, urządzę 
nia w iertnicze, dźwigi i  obrabiarki.

f ifa rs z a w s fó  O om  T o w a ro w y
osiąga rekordow e obroty

Uruchomiony w połowie grudnia j w szybkim tempie postępują pra- 
ub. r. w Warszawie Powszechny Dom | ce przy oczyszczaniu terenu pod bu- 
Towarowy przy u l. Z łotej osiągnął w  j dowę w ielkie 5-piętrowego PDT w
początkowym okresie swego istnienia 
sumy obrotów, wysuwające go na 
pierwsze miejsce w kraju. W ciągu 
drugiej połowy grudnia ub. r. obroty 
wyniosły z górą 32 m il. zł, w stycz­
niu br. zaś — przekraczają 73 m il, 
złotych.

W marcu Warszawa otrzyma dziel 
nicowy Dom Towarowy przy ul. Pu­
ławskiej. Dom Towarowy dla Pragi 
uruchomiony będzie nie wcześniej, 
niż na początku przyszłego roku.

Warszawie w  kwadracie ul. Sikorskie 
go, Brackiej, Widok 1 Kruczej.

W Stalingradzie zbudowano od 
chw il! wyzwolenia 14 szpitali, 72 szko 
ły  oraz 30 klubów  robotniczych i  tea 
trów . Nowozbudowane domy miesz­
kalne liczą 800 tys. m kw . po­
wierzchni.

J a k  C i s y
przedstawia sobie
przfszfośe Hlsisiiec

BERLIN, 3.2. (PAP). Generał Clay 
wypowiedział się na konferencji pra­
sowej za utworzeniem w Niemczech 
rządu federalnego na wzór rządu Sta­
nów Zjednoczonych. Generał Clay nie 
określił kompetencji rządu centralne­
go oraz poszczególnych rządów kra jo ­
wych.

Omawiając sprawy, dotyczące Bizo 
n ii,. generał Clay podał do wiadomo­
ści, że w  ciągu następnego tygodnia zo 
stanie powołana do życia „Rada Gospo 
darcza B izonii“ . Mówea zapowiedział, 
że do 1 czerwca br. zakończona zosta­
nie w B izonii akcja denazyfikacyjna.

Aresztowanie demokratów
w Portugalii

PARYŻ, 3.2 (PAP). — Agencja Frań 
ce Praesse donosi z Lizbony, że w 
przeddzień 57 rocznicy pierwszej re­
w olucji republikańskiej, obchodzonej 
o iicja ln ie  w  Portugalii 31 stycznia, 
policja przeprowadziła masowe are­
sztowania wśród elementów demo­
kratycznych. Według niektórych źró­
deł miano aresztować ponad tysiąc 
osób, zwłaszcza w Lizbonie, Porto 
oraz większych miastach prowincjo 
nalnych.

Walka z analfabetyzmem naczelnym zadaniem
ku ltu ra lno-ośw ia tow ej pracy KC ^Z

Wczoraj rozpoczęły się w  Warsza- Głównych i Okręgowych Komisjach 
w ie obrady Ogólnopolskiej Konferen | Związków Zawodowych.
c ji K ierowników  Wydziałów K u ltu ra l 
no -  Oświatowych przy Zarządach

W tiąm  ifSlsiiimcyinY do Kinkowa
Od dnia 11. II. 48 r. do pociągu pośpiesznego N r. 101, odchodzą­

cego o godz. 15 min. 20 zostanie dołączony wagon restauracyjny 
„ORBISU“ .

W drodze powrotnej wagon ten ftędzie kursował przy pociągu 
pośpiesznym Nr. 102, odchodzącym z Krakowa o godz. 16 m in, 15.

324-.B

Zeznania świadków
w  procesie e isz ty risk im

W szóstym dniu procesu m ikołajczy 
kowskiej grupy szpiegowskiej rozpo­
częło się postępowanie dowodowe.

Pierwsi zeznają świadkowie, którzy 
wraz z oskarżonym Wawrykiem bra li 
udział w  grupie operacyjnej przy l i  - 
kw idacji bandy „Łupaszki" w  miejsco 
wości Butryny w lipcu 1946 r. Z ze­
znań ich wynika, że częste niepowo­
dzenia grupy nasuwały podejrzenia, iż 
banda jest informowana o zamierzo-

Układ austriacko-amerykański 
jest sprzeczny z postanowieniami międzynarodowymi

WIEDEN, 3.2. (PAP). Dnia 30 stycz 
nia odbyto w  Wiedniu posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontro li.

Przedstawiciel radziecki gen. Ku­
rasów wystąpił z ostrym oświadcze­
niem w sprawie układu o pomocy 
Stanów Zjednoczonych dla A ustrii, 
zawartego dnia 2 stycznia 1948 r. Ku 
rasów stw ierdził, że układ ten, któ 
ry  zabrania A ustrii korzystania z ja ­
kichkolw iek nieamerykańskich źró­
deł zopatrzenia oddaje całą je j gospo 
darkę narodową pod nieograniczoną 
kontrolę Stanów Zjednoczonych, Sta 
nowi on — powiedział Kurasów —

Generałowie niemieccy
p r z e d  s ą d e m

BERLIN, 3.2. (PAP). — Jak donosi 
organ arm ii amerykańskiej „Stars and 
Stripes“ , rozpocząć się ma proces prze 
ciw  13 byłym  generałom i 1 b. admira­
łow i niemieckiego naczelnego dowódz 
twa.

Oficerowie niemieccy oskarżeni są o 
utrzymywanie po pierwszej wojnie 
światowej tradycji m ilitaryzm u nie­
mieckiego oraz o udzielenie pomocy 
hitlerowcom w  zdobyciu władzy.

Wśród oskarżonych znajdują się: 
feldmarszałek W ilhelm  von Leeb, feld 
marszałek Hugo Speerle, feldmarsza­
łek von Kuechler, generał Blaskowitz, 
generał Holt, generał Reinhardt. Ge­
nerał Karol H ollid t, adm irał Schnie- 

i  tank

pogwałcenie suwerenności małego pań 
stwa i  pozostaje w  jaskrawej sprzecz 
ności z uchwałami międzynarodowy­
m i, a zwłaszcza z zobowiązaniem po­
pierania niezawisłości A ustrii.

Mówca zażądał od Rady Sojuszni­
czej, aby nie zatwierdzała powyższe 
go układu.

P rzed 'aw ic ie l amerykański zarezer 
wował sobie prawo odpowiedzi na o- 
świadczenie Kurasowa po uprzednim 
głębszym przestudiowaniu go.

Na posiedzeniu rozpatrywano rów ­
nież sprawę przekazania rządowi 
austriackiemu pewnych dodatkowych 
funkcji.

i Przedstawiciel radziecki oświad­
czył, że w  zasadzie nie przeciwstawia 
się te j możliwości. Ze względu jednak 
na naruszenie przez rząd austriacki 
swych praw do zawierania układów 
z poszczególnymi państwami okupa­
cyjnym i, gen. Kurasów uznał za ko­
nieczne równoczesne rozpatrzenie 
środków, które by zapobiegły udzie­
laniu przez rząd austriacki jakichś 
wyłącznych praw kontro li którem u- 
kolw iek z państw okupacyjnych.

Kurasów zgłosił również szereg 
wniosków, zmierzających do ograni­
czenia jurysdykcji państw okupacyj­
nych wyłącznie do przestępstw prze 
ciw  instytucjom  okupacyjnym, do roz 
szerzenia praw po lic ji austriackiej i 
do przekazania spraw osób wysiedlo 
nych jedynie rządówi austriackiemu, 
które by m iał prawo do zawierania 
układów repatriacyjnych z państwa­
m i zainteresowanymi.

nych operacjach. Zagadkowe było za-| 
chowanie się oskarżonego Wawryka, 
k tó ry stale nosił z sobą jasno szary 
garnitur cyw ilny, czarne okulary i  
teczkę.

Rewelacją było zeznanie świadka 
Kurta, k tó ry w  czerwcu 1946 r. został 
zwerbowany do jednej z band „Łupasz 
k i“ na terenie powiatu nidzickiego. 
Świadek przypomina sobie, że pewne­
go dnia przed południem przyjechał 
do lasu jakiś cyw il w  szarym garnitu 
rze, w  czarnych okularach i  przekazał 
dowódcy bandy wyciągnięte z teczki 
mapy, gazety i  kompas. K u rt rozpo - 
znaje w  W awryku owego cywila.

Świadek Polski i  H r’ ana Szendlak, 
żona zamordoT- • - -  kierownika spół 
dzielni w  Radecznicy, opowiadają o 
okolicznościach tego zabójstwa. O tym , 
jak  się odbyła egzekucja zeznaje świa 
dek Fedorowicz, bezpośredni uczest­
n ik  „rozprawy“ , która odbyła się w 
pobliskim  jarze. Szendlak był oskar­
żony przez bandę, że należał do Pol­
skiej P a rtii Robotniczej.
Maltretowanego Szendlaka przesłuch! 

wał Szafarzyński, k tó ry w końcu zwró 
c ił się do swoich kompanów: „K to  
chce go na ochotnika prasnąć?“  Strze 
l i ł  „Jurek“ , ale źle tra fił. Ponieważ 
Szendlak dawał jeszcze oznaki życia, 
strze lił z automatu Szafarzyński.

Jutro dalszy ciąg przesłuchiwania 
świadków.

q Konferencję otworzył sekretarz 
KCZZ Bolesław Gebert, k tó ry wska­
zał na konieczność podniesienia pożlo 
mu ideologicznego pracy ku ltura lno- 
oświatowej.

Plan pracy ku lturalno - oświatowej 
polskiego ruchu zawodowego na naj­
bliższe półrocze omówiła kierow nik 
W ydziału K u ltura lno  -  Oświatowego 
KĆZZ Cieślikowska.

Na czołowe miejsce referentka wy­
sunęła walkę z analfabetyzmem. W 
tym  celu w  pierwszym kw artale br. 
zostanie uruchomionych około 1.000 
ośrodków szkoleniowych przy zakła­
dach pracy. Dużo uwagi poświęciła 
tow. Cieślikowska sprawie pogłębie­
nia treści ideologicznej pracy ku ltu ra ! 
no - oświatowej. Celem upowszech­
nienia ku ltu ry  artystycznej ruch za­
wodowy organizuje w bieżącym roku 
ogólnopolski konkurs zespołów tea­
tralnych, k tó ry w  elim inacjach powia 
towych i  wojewódzkich w yłon i najlep 
sze zespoły.

Akcja szkoleniowa aktywu związ­
kowego obejmie w  pierwszym półro- 
rzu br. 40.000 kandydatów na mężów 
zaufania.

Imperializm brytyjski na Bliskim Wschodzie
IR A K

LONDYN, 3.2. (PAP). Agencja 
Reutera dowiaduje się ze źródeł mia 
rodajnych, że iracka komisja m in i­
sterialna, powołana do życia dla roz­
patrzenia sprawy trakta tu  z Wielką 
Brytanią, podpisanego 15 stycznia br. 
w Portsmouth, postanowiła trakta t 
ten odrzucić i  zawiadomić W ielką 
Brytanię o te j decyzji.

AR ABIA SAUDYJSKA
LONDYN, 3.2. (PAP). Poseł A rabii 

Saudyjskiej w Londynie oświadczył, 
te  w  chw ili obecnej toczą się w  El 
Riad rokowania między rządami 
W ielkiej B rytan ii i A rab ii Saudyj­
skiej w sprawie zawarcia nowego 
traktatu. Oba państwa są związa­
ne dotychczas układem przyjaźni 
z roku 1937.

LIG A  ARABSKA
NOWY JORK, 3.2. (PAP). Agencja

Associated Press podaje oświadcze­
nie nowego irackiego m inistra spraw 
zagranicznych Hamdi Paszy na temat

przyszłej współpracy państw 
Arabskiej z W ielką Brytanią, »am- 
d i Pasza zakomunikował, że na kp»' 
fe rencji Rady L ig i Arabskiej w  K « j 
rze rozpatrzona będzie przypuszcza^ 
nie kwestia zawarcia jednego łączne­
go trakta tu  obrony regionalnej nuĘ- 
dzy Ligą Arabską a W ielką Bryta­
nią w  miejsce odrębnych układów 
z poszczególnymi państwami arab«»3 
m i

IRAN
3.2 (PAP).MOSKWA, 3.2 (PAP). — Agencja

Tass donosi z Iranu, że aresztowań 
tam i oddano pod sąd wojenny 
gubernatora irańskiego Azerbejdża­
nu — Dawida i  b. przewodniczącego 
prezydium Medzlisa (parlamentu
irańskiego Azerbejdżanu — Szabe'  
starł.

W Iran ie rozeszły się pogłoski, 
rząd w  celu zastraszenia zwolenni­
ków reform , rozkazał sporządić SP1 
„niepewnych osób“ , które w  razie P 
trzeby zostaną deportowane.

Policía brytyjska sprawcą zamacbo w Palestynie
LONDYN, 3 2. (PAP), Jak inform uje 

Agencja Żydowska, poniedziałkowy 
zamach bombowy na gmach redakcji 
„Palestine Post“ w  Jerozolim ie został 
dokonany przez policję angielską. Siła 
wybuchu była tak wielka, że gmach 
redakcji został zupełnie zdemolowany 
a 20 osób zginęło, S traty materialne 
oblicza się na 300 tysięcy funtów.

był aktem zemsty ze strony po lic ji 
ty jsk ie j wobec dziennika „PalestlP 
Post“  za jego krytyczny stosunek ? 
p o lityk i angielskiej w Palestyn-“  ̂
Stwierdzono, że m ateriały wybuch«^ 
przywieziono na b ryty jskim  samo®10 
dzie wojskowym.

Wysoki Kom itet Arabski stanów*^ 
zaprzeczył sugestiom angielskim, i8'

Wedle Agencji Żydowskiej, zamach‘ koby zamachu dokonali Arabowi*.

Minister Mac Neil broni Kopia
LONDYN, 3.2. (PAP). — W odpowie 

dzi na interpelację jednego z posłów 
Labour Party, w icem inister spraw za­
granicznych Mac Neil oświadczył, że 
nie ma dowodów stwierdzających, że 
K opi był członkiem p a rtiii narodowo- 
socjalistycznej.

Mac Neil dodał, że przedsiębiorstwo, 
którego współwłaścicielem był Kopf, 
otrzymało w  roku 1939 od rządu n ie -

k © P i | $ i f c  S l i i l K
w e  F r a n c j i

PARYŻ, 3.2. (PAP). — Według in for
m acji z V ille rup t s tra jk  metalowców 
protestujących przeciwko usunięciu 
sekretarzy CGT, którzy b ra li udział w 
ostatnim strajku, zakończył się peł­
nym powodzeniem pracowników. Dy­
rekcja zakładów przyjęła działaczy 
związkowych na normalnych warun­
kach pracy,

----- o-----

CSalipi francuscy
d en m tm ją  przeciwko

planowi Marshalla
PARYŻ, 3.2. (PAP). W poniedzia­

łek obchodzono na terenie całej Frań 
c ji „Dzień Chłopski“ , w  czasie któ­
rego setki tysięcy chłopów manife­
stowało przeciwko planowi Mayera. 
Delegacje chłopskie interweniowały 
u władz państwowych, domagając się 
uchylenia tego planu.

W miastach kantonalnych i  depar­
tamentalnych do manifestujących 
chłopów przyłączyli się rzemieślnicy 
oraz drobni kupcy i  przemysłowcy.

Zablokowanie
aktywów francuskich

w A n g lii
PARYŻ, 3.2 (PAP). — M inisterstwo 

finansów podało do wiadomości, iż 
rząd angielski zablokował aktywa o- 
bywatełi francuskich w  W ielkiej B ry­
tanii. W wyjaśnieniu stwierdzono, iż 
krok ten pozostaje w  związku z re­
formą finansową we Francji.

Przemysł węglowy przekroczył w styczniu br.
miesięczny plan p ro d u kc ji

w ciągu 25 dni roboczych stycznia 
rb. przemysł węglowy osiągnął
5.690.760 ton wydobycia węgla kamień 
nego, wypełniając miesięczny plan 
produkcji w  107,5%.

Na pierwsze miejsce w wykonaniu 
planu produkcji wysunęły się nastę­
pujące Zjednoczenia węglowe: Ru­
dzkie — 694.515 ton (111,1% planu), 
Dolnośląskie — 298,345 ton (110,5%), 
Bytomskie — 522,970 ton (110,1%),
Dąbrowskie — 649,008 ton (110%) o- 
raz Chorzowskie — 639,807 ton
(109,3%).

Pod względem wydajności przoduje 
Zjednoczenie Chorzowskie, w  którym  
wydajność przeciętna wyniosła 1,377 
kg. na robotnlkodniówkę, następnie 
Katowickie, które osiągnęło 1,331 kg i

SIEMASZKOWA
aktorka, zasłużony członek Zw. Zawód. A rt. Scen Polskich, 

dyrektor Teatru Ziem i Rzeszowskiej 
zmarła 7. V III. 19*7 r, w  Żarnowcu

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5 lutego rb. (czwartek) w  koś­
ciele św. Karola Boromeusza na Powązkach, po czym nastąpi zło­
żenie zwłok zmarłej do grobu rodzinnego na cmentarzu powąz.
kowskim.

Zw. Zaw. Artystów  Scen Polskich 
Zarząd Główny

318-K

Rudzkie — 1,326 kg. Przeciętna dzien­
na wydajność dla całego przemysłu 
węglowego wynosiła 1,168 kg.

Plan załadunku wykonano w Sty­
czniu rb. w  108,7%, załadowując o . 
gółem 4.345,663 tony.

mieckiego zlecenie przeprowadzeni* 
re jestracji oraz zorganizowania admi­
n is trac ji m ajątku Polaków, którzy >>•*' 
c iek li z Królewskiej H uty przed woj­
skami niem ieckim i“ . •

„Pan Kopf — zaznaczył Mac Neil •*- 
został wbrew swej w o li wysłany 
Lublińca, gdzie sprawował funkcj* 
naczelnego adm inistratora niemieck'fl 
go, do września 1943 r.“ .

W końcu m inister Mac Neil poda»» 
że form alny wniosek o wydanie Kop- 
fa władze brytyjskie  otrzym ały dopje 
ro 30 stycznia br., wobec czego nje 
jest w  stanie udzielić żadnych d**' 
szych wyjaśnień w  sprawie Kopia-

..... i. oQo-

D elegacja  rządowa
wróciła z Budapesztu
W dniu 3 bm. powróciła do War­

szawy z Budapesztu delegacja rządo­
wa pod przewodnictwem m inistra °- 
św iaty dr. Stanisława Skrzeszewskie­
go, która podpisała w  dniu 31 ub. 
konwencję o współpracy kulturalno) 
pomiędzy Rzeczypospolitą Polaku * 
Republiką Węgierską.

— —o— .

Frof. Kotarbiński wyróżniony
p rze z  un w e rs y te t brukse lski
Uniwersytet w  Brukseli na wniosek 

Wydz. Humanistycznego nadał rektoro 
w i Uniw. Łódzkiego prof. d r Tad. Ko­
tarbińskiemu doktorat Honoris Causa-

Rektor Kotarbiński udaje się do BO* 
g ii, gdzie na zaproszenie uniwersyte­
tów  Belgijskich wygłosi cykl wykła­
dów.

■—■■o ....

Nowe banknoty
5 - złożowe

Z dniem 5 lutego br. NarodoW? 
Bank Polski wprowadza do obiegu no 
we b ile ty  bankowe 5-złotowe drugie) 
em isji, z datą, Warszawa, 15 m*J* 
1946 r., podpisane przez prezesa .na­
czelnego dyrektora i  skarbnika.

B ile ty te wykonane są na papier** 
białym, gładzonym, z odcieniem kre­
mowym i bieżącym znakiem wodny»8» 
przedstawiającym dużą stylizowaną u 
terę „W “ . W ymiar nowego b ile tu  S-V° 
towego wynosi 122X66 mm. Całość 1» 
letu utrzymana jest w  kolorze stało'*'0 
niebieskim. B ile t nie posiada oznac** 
nia serii i numeru.

Jednocześnie Narodowy Bank Pols^j 
zaznacza, że znajdujące się dotychcz** 
w  obiegu b ile ty  5-złotowe em isji 19** 
r., są nadal prawnym środkiem płatni­
czym i obiegać będą na rów ni z bil®" 
tam i nowej emisji.

Odznaczenia z okazji konwencji z Węgrami
Z okazji podpisania w  dniu 31 ub. godnia Polskiego na Węgrzech odzn*'

b. konwencji ku ltu ra lne j pomiędzy 
Polską i  Węgrami, węgierskim  repu­
blikańskim  orderem zasługi odznaczę 
n i zostali:

W ielkim  Krzyżem z liśćm i wawrzy­
nu i  gwiazdą — prem ier Rządu Rze­
czypospolitej Józef Cyrankiewicz, w i 
cepremierzy: W ładysław Gomułka i
Antoni Korzycki.

W ielką Wstęgą — m inister spraw za 
granicznych Zygmunt Modzelewski, 
m inister oświaty d r Stanisław Skrze 
szewski, m inister ku ltu ry  i  sztuki Ste­
fan Dybowski, poseł R. P. wBudapesz 
cie dr A lfred  Fiderkiewlcz;

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
— w icem inistrowie: spraw zagranicz­
nych — Leszczycki, oświaty — Ja­
błoński, ku ltu ry  i  sztuki — Drewnow­
ski, w icem inister zdrowia oraz prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - W ę­
gierskiej dr Sztachelski, m inistrow ie 
pełnomocni — Olszewski i  Grosz, pre 
zydent m. st. Warszawy — Tołw iński.

Poza tym  liczni działacze państwowi 
odznaczeni zostali Krzyżem Komandor 
skim.

W związku i  u ro a jr iio to im i Ty­

czono również szereg osób .ze iw * »  
lite ra tu ry, muzyki, prasy, związ^0 _ 
zawodowych, organizacji miód»®*0 
wych i  L ig i Kobiet.

Prezydent R. P. za zasługi w  o** 
dżinie zacieśnienia współpracy ku ltd  
ralnej między Polską i  Węgrami nad» 
Order Odrodzenia Polski:

W ielką Wstęgę — premierowi 
du węgierskiego Dinnyes, wicepre»8’ , 
rom — Rakosi i  Szakasits. mimstroin- 
spraw zagranicznych — M olnar 1 
światy — O rtutay, prezesowi T°W8**, 
stwa Przyjaźni Węgiersko -  Pols» 
m in istrow i M ih a ly fi; ^

Krzyż Komandorski z Gwiazdą j ,  
w icem inistrom : spraw zagraniczofu 
— Boldisssar i oświaty — Alexlts, 
rektorow i departamentu ku ltur? 
MSZ — Czinkotszly, byłemu m in ls tr, 
w i odbudowy — A nta ll, burm istrzu" 
Budapesztu — Bognar. ,

Poza tym  liczni działacze P **® *^»  
w i odznaczeni zostali Krzyżem Ko»1 
dorskim.

Krzyż oficerski i kawalerski .otryM, 
mało szereg osobistości zasłużony, 
na polu zbliżenia polsko - węgi«rSit>̂
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Paryżu wychodzi •— za pie- 
płynące z tych samych źró- 

co i natchnienie — jedno z pi- 
,emek emigracyjnych, na które 
* art°  °d  czasu do czasu zwrócić 
UWa9?- Jest to pismo renegatów so- 
C a >2rau — przede wszystkim Z a - 
farnby pt. „Sw iat)0“.

Ostatnio toczy się na łamach te- 
Pisma tzw . dyskusja ideologiez- 
Oyskusja niezmiernie pouczają- 
bynajmniej nie dlatego, że moż- 

. . sk  doszukać choćby cienia 
, leJ* nowej myśli, czy nowego 

8 0rmułowania. M yśli nie rodzą się 
®a Srzęzawisku. Pouczającą jest ta 

yskusja w tym znaczeniu, że od- 
. ania ona z całą bezwstydmośclą 
•i renegactwa nie tylko od socja- 
2®u ale i od polskości.
Oto na przykład wyniki dyskusji 

*  praw ie Niemiec:
„W  obecnej sytuacji politycz­

n i — pisze „Światło“ -— czyn­
nikiem, który walnie przyczynia 
**? do wzmocnienia zasady po­
m ału  na strefy wpływów jest 
°kupacja Niemiec. Stąd w ypły­
wa niepewność stosunków świa­
towych i  atmosfera nabrzmiała 
nową wojną. Naczelnym postu- 
atem socjalizmu doby obecnej 

^tnno być usunięcie wojsk oku­
pacyjnych i zastąpienie ich w  
Niemczech przez kontrolę gospo­
darczą“,
Rozważmy jeszcze raz „Światła" 

** myśli.
Niepewność stosunków śwlato- 

k/®™ 1 atmosfera nowej wojny
stąd, że w  Niemczech 

^tajdują Się wojska okupacyjne. N ie  
Prowokatorzy wojenni im perializ- 

anglosaskiego wygrywający re- 
'dzjonistyczne tendencje i pohitle- 

spuściznę w  Niemczech są 
**°ibą cHa pokoju, lecz wojska oku- 

N ie .socjalista“ Schuma- 
*”ei 1 jego prowokacje, nie d  któ- 
^  s zezują nacjonalistów niemiec- 

przeciwko Polsce i odbudo- 
niemiecki przemysł wojenny 

3rofbą dla pokoju — lecz para- 
tych poczynań przez oku- 

Niemiec. W niosek Jest więc 
głównym zadaniem stoją- 

«becaie przed socjalistam i" 
,̂0 ) , Udanie usunięcia z Niemiec 

okupacyjnych i danie przez

„ v'sc „wyprostowania pieców . 
[ ,n cnvisko to nie Jest nowe — 
(ju?ruPka renegatów polskich znaj- 
^  się zagranicą nie grzeszy’
^  adną oryginalnością. Takie sta- 

lsko wobec Niemiec demon- 
H światu wszystkie siły reak- 

całego świata od dłuższego 
cZa»u. W  imię tych postulatów 
Jwizrau" wstrzymany został de- 
ta* przemysłu zbrojeniowego 

°miec, storpedowana i sparaliżo- 
nu »prawa reparacji dla państw 
cczonych przez Niem cy, m. in. 

dla Polski. W  imię tych 
^  .̂ Natów „socjalizmu“ plan M ar- 
0<&v.a przede wszystkim planem
tz dowy kapitalistycznych, zabor­

ach Niemiec przed państwami 
^  Czczonymi przez Niem cy i uczy­
l i  0 z nich zbrojnego arsenału 
^Pcrlallzum amerykańskiego. W  
hjtî  postulatów „socjalizmu"

zajmują wysokie stano- 
*dch ^  Bdministracji stref zachod- 
m , . Niemiec a sprawa denazyfifca- 
^  ^miec zostaje tam zdjęta z po- 

Ku dziennego. W  imię tych 
* rê a t6 w  socjalizm u" odżywają 

szcie przedwojenne niemiecko- 
ê ykańskie kartele i syndykaty. 

,p ’’ nie wnosi więc do tej
kia ^  nic2e9 °  nowego, oprócz de- 

'wierności ideom Marshalla 
eNaracji zresztą zbędnej, gdyż

i-  , nie wątpi w  to, że renegaci
^Jalizm u

)»Bt

bronić będą do
S2ańców imperializmu.

upadle- 
Ale tę 

troskę .— o nacjonalizm 
^ ie c k l -  -wykazują ci poU 
jp »socjaliści" i  bruku paryskie- 

Warto zanotować.

Ro *
Pulsl.j'C3:u,â C0 troska „socjalistów" 
Uyę, 0 odrodzenie kapitalistycz- 
*4iHv Nkoitec wiąże się z takim  
Hojcjai Pttypływem  uczuć scrdecz- 
•tów“ * tros^  2*  strony „socjalP- 
^  'nnych maści. Fałd, że „dy- 
atgaf. Ekologiczna" w  piśmie re- 
łtainin , Polskich zbiegła się z w y- 

‘”“8° -  
I  ,  _ otuana W  sprawie śląska,« j  *** w s p ra w ie

V v “ B Ü lenieffl trzeciego „socja- 
«hodnj *Vtna w  ag—iyie bloku za-
* •  K *  &

m S  wrtąm*. lak »m -

my — wystąpienie Siuma w  spra­
wie naszych granic «aohodnich nie 
wytrąciło naszych renegatów z bło­
giej równowagi. Czyżby z powodu 
takiej „drobnostki" renegaci socja­
lizmu polskiego mieli zerwać z im­
perializmem amerykańskim i jego 
interesami w Europie?

W  polityce wydarzenia występu­
ją z taką samą logiką jak w  przy­
rodzie. Rolnik, gdy sieje pszenicę 
wie, te  zrodzi ona tylko pszenicę. 
W ie , te  gąsienica przemienia się 
w poczwarkę. W ie , że wilczyca 
nie rodzi jagniąt. Takie są prawa 
przyrody. I  takie też są prawa ży­
cia politycznego. Sługa im perializ­
mu nie może się przemienić w  słu­
gę ludu. M oże awansować, może 
z lokaja stać się kamerdynerem, ba, 
nawet ministrem — ale pozostanie 
lokajem, kamerdynerem, ministrem 
imperializmu. Takie są prawa życia 
politycznego.

%
Głównym orężem polityki impe­

rializmu amerykańskiego w Europie 
jest w  tej chw ili plan Marshalla. 
Rzecz więc zrozumiała, że rycerze 
W a ll Strett spod znaku „Światła" 
nie mogli w  swej dyskusji ideolo­
gicznej pominąć również tego za­
gadnienie. W ięc głoszą:

„ W  związku z kolosalnym rozwo­
jem gospodarki światowe) i jej mię­
dzynarodowych powiązań staje się 
rzeczą niemożliwą na dłuższy dy­
stans ustalenie narodowych planów 
gospodarczych bez oparcia Ich o 
światowy plan gospodarczy".

Ciąg dalszy tej pieśni słyszy się 
niebawem. A  więc rekomenduje się 
poczynione z inicjatywy Stanów 
Zjednoczonych próby w  związku 
z planem Marshalla.
n ■ iłiii .............—

I  znów darmo szukać tu będzie­
my choćby brzmienia oryginalnej 
myśli czy sformułowania. A le ude­
rzający jest analfabetyzm jaki to­
warzyszy tej perfidii.

Że narodowy plan gospodarczy 
jest możliwy wykazały wszystkie 
państwa demokracji ludowej. W y ­
kazały przez opracowanie swoich 
planów na kilka la ł 1 przez reali­
zację tych planów. Że narodowy 
plan gospodarczy jest możliwy w ia­
domo górnikowi Pstrowskiemu, ty­
siącom polskich przodowników pra­
cy, sowieckich stachanowców, ju­
gosłowiańskich brygadzistów itd. 
itd.

W iadomo również na podstawie 
przedwojennych i powojennych do­
świadczeń Zw iązku Radzieckiego, 
że narodowy plan gospodarczy 
możliwy jest również na dłuższy 
dystans.

N ie oznacza to oczywiście, że na­
rody posiadające swój plan gospo­
darczy, opracowany przez włas­
nych ekonomistów a nie przez 
„specjalistów" pana Marshalla, że 
takie narody życzą sobie izolacji 
gospodarczej. Oznacza jedynie, iż 
pragną zachowania swej niezawisło­
ści, że pragną uchronić swą walutę 
przed cyrkowym i wyczynami fran­
ka, przed dyktatem bankierów z 
W a l Street. Takie jest abecadło 
polityki.

Natomiast „światowy plan gospo­
darczy" — ten o którym mówią 
renegaci socjalizmu wszystkich ma­
ści 1 imperialiści 'wszystkich naro­
dowości to podporządkowanie świa­
ta potentatom finansowym Anglosa- 
sów, to pozbawienie nas niezawi­
słości, to oddanie Niemcom Śląska 
o którym mówi Bltim, to odbudo­

wa zbrojowni niemieckiej, to prze­
kreślenie wszystkich zdobyczy mas 
ludowych w krajach demokratycz­
nych.

♦
Popisywanie się renegatów socja­

lizmu polskiego przed mocodawcami 
amerykańskimi jest czymś szczególnie 
ohrzydliwym. Oczywiście — nie oni 
pierwsi wymyślili zdradę klasy ro­
botniczej i zdradę narodu. W  obo­
zie renegatów socjalizmu zdrada ma 
swą tradycję, ma — jak mówił Obar- 
ski na procesie warszawskim — 
„prawo obywatelstwa“. Zdrada ma 
tam swoją historię bardzo pouczają­
cą, —’ historię, która wiodła Sprze­
dawczyków od niewinnego „popra­
wiania" i reformowania Marksa, po­
przez sojusz z „własną" reakcją w  
imię rzekomo Wspólnych interesów 
narodowych, poprzez wspólną z re­
akcją walkę z rewolucyjnym ruchem 
robotniczym ■— do jawnej, bezwstyd­
nej, pozbawionej wszelkich skrupu­
łów roboty „na zamówienie" już nie 
tylko własnej reakcji, ale głównie 
obcych bankierów, do marshallow- 
skiego planu podporządkowania świa 
ta anglosaskim imperialistom.

Swoją historię i tradycję mają nie 
tylko „socjalista" Blum i labourzysta 
Bevin. Swoją tradycję ma również 
Arciszewski, Zaremba i Ciołkosz. 
Tradycję, sięgającą od zaczątków 
oportunizmu i reformizmu, poprzez 
austroniemiecką orientację legionową, 
poprzez kampanię kijowską, poprzez 
„informowanie" swojej policji sana­
cyjnej o działalności komunistów 1 
wspólną akcję szczucia na ZSR R  — 
do jawnej, pracy dla wywiadów nie 
tylko piłsudszczyzny, ale możnych 
imperialistów.

R. Juryś

Jedność •światowego ruchu robotniczego
Wywiad z sekretarzem KCZZ tow. Gebertem

W związku z ostatnimi wydarzenia­
mi w światowym ruchu zawodowym i 
ogłoszeniem deklaracji w tej sprawie 
przez KCZZ, sekretarz KCZZ tow. Bo­
lesław Gebert udzielił przedstawicielo­
wi PAP wywiadu, w którym powie­
dział m. inn.:

— Jakie znaczenie ma jedność świa 
towego ruchu zawodowego?

Jedność światowego ruchu zawodo­
wego — oświadcza nasz rozmówca — 
to potężna broń w  ręku klasy robotni 
czej, to ostoja pokoju i bezpieczeń­
stwa świata, to bastion przeciw im ­
perializmowi. W myśl tych właśnie za 
łożeń została utworzona na konferen­
c ji w Paryżu w 1945 roku Światowa 
Federacja Związków Zawodowych, 
która objęła związki zawodowe 67 
krajów  z ponad 70-ma m ilionam i 
członków. Na czoło zadań Światowej 
Federacji ZZ wysuwa się organizacja 
i. zjednoczenie związków zawodowych 
całego świata i  walka o ostateczne wy 
korzenienie wszelkich faszystowskich 
form  rządu, jak również wszelkich 
przejawów faszyzmu w każdej form ie 
i pod każdą nazwą oraz walka z w oj­
ną i  z przyczynami rodzącymi wojnę.

— Skąd się wywedzą próby rozbicia 
jednolitości światowego ruchu zawo­
dowego?

Istnienie te j potężnej, jednolitej or­
ganizacji stanowiło oczywiście groźbę 
dla imperializm u światowego i  właś­
nie ze Stanów Zjednoczonych, z kra­
ju , będącego najpotężniejszą twierdzą 
imperializmu, wywodzą się próby roz­
bicia jednolitości światowego ruchu 
zawodowego.

Specjalnie jaskrawo wystąpiło to 
we Francji, gdzie rozbij acze spód zna­
ku SFIO (Francuska Partia Socjali­
styczna), dokonali rozłamu w General 
nej Konfederacji Pracy, przy wydat­
nej pomocy finansowej Irvinga Brow 
na przedstawiciela amerykańskiej Fe 
deracji Pracy. Rozłamowcy Skupili ty l 
ko niewielką grupkę dywersantów, a 
podstawowa masa robotnicza pozostała 
wierna CGT.

W w ielu krajach Europy prawica 
socjal -  demokratyczna próbuje — 
wszakże bez większych rezultatów roz 
bić zorgabizowany ruęh zawodowy. 
Taką rolę spełnia we Włoszech drob­
na grupa pseudo -  socjalisty Saragata,

W ypowiedź ZWM-owco?

O  n o w ą  m o r a l n o ś ć
X Mi młodzieży ZWM-owej na­

desłano nam niniejszy artykuł, 
który zamieszczamy w nadziei, i*  
na. temat nowej moralności zabiorą 
głos zarówno działacze ZW M , jak 
i starsi towarzysze, interesujący sif 
tymi zagadnieniami.

W iełkie zainteresowani« wzbudzi­
ło dziesiąte prawo Z W M -o w ca . Po­
twierdzają to dyskusje, jakie toczą 
się na ten temat. Dyskusje te są często 
na niskim poziomie; wówczas biorą­
cy w nich udział Z W M -o w iec  staje 
się przedmiotem pośmiewiska, zaś sło­
wa „nowa moralność" zamieniają się 
w bicz ironii i kpin, chłoszczący nie 
tylko danego ZW M -m ow ca, ale i ca­
łą nieraz organizację. Czas więc, aby 
10 prawo nie było punktem, którego 
Z W M  się wstydzi, lecz orężem naszej 
ideologii, którym się szczyci.

10 prawo Z W M  mówi: „ Z W M - 
owiec" kształci w  sobie nową moral­
ność«

Rozumiejąc moralność jako zespół 
zasad, które kierują działalnością czlo 
wieka, należy uzależnić je od epoki i 
rozwoju ekonomicznego. N a każdym 
szczeblu rozwoju społeczeństwa etyka 
przybierała różne formy. Jednak współ 
ną cechą różnych form etyki było do­
tąd to, że hroniły one wyzysku czło­
wieka przez człowieka. Była to więc 
nielogiczna w  założeniu, zbrodnicza w 
rzeczywistości, straszliwa w  konsek­
wencji moralność.

Jaka bowiem mogła być moralność 
patrycjusza rzymskiego, na którego 
pracowały dziesiątki i setki tysięcy 
niewolników i  plebejuszy. Albo mo­
ralność feudalnych panów i majstrów 
cechowych wobec chłopa poddanego 
i czeladnika. I  wreszcie, jaka mogła 
być moralność kapitalisty wobec w y­
zyskiwanego robotnika. I czy moral­
ność ta mogła być identyczna z mo­
ralnością ludzi wyzyskiwanych.

A le wyzyskiwacze w  ciągu wieków  
usiłowali narzucić swoją etykę całe­
mu społeczeństwu, a przede wszyst­
kim klasom uciskanym. Bronili oni 
słuszności swych koncepcji moralnych, 
ukrywając je pod płaszczykiem wiary 
i filozofii. Bronili swych koncepcji 
moralnych, bo były iin na rękę, broni­
li ich, bo zapewniały im możność dal­
szego wyzysku ludu i gromadzenia bo­
gactw. Dopiero dojrzewająca świado­
mość klasowa proletariatu wysunęła 
na porządek dzienny kwestię nowej 
moralności, z gruntu odmiennej od po­
przedniej. Stało się jasne, że wraz 
ze zwycięstwem proletariatu nastąpi

T ak  teś się stało. Narzucona ogó­
łowi moralność garstki nie utrzymała 
się, gdyż sprzeczna była z interesami 
postępowych, rewolucyjnych warstw  
narodu.

Powstała nowa, jakościowo odmien­
na etyka, nowa moralność sprawied­
liwości społecznej, sprawiedliwości na 
ziemi.

N a czym polega jej nowość.
' Moralność burżuazyjna, która 
podawała się sa moralność u- 
niwersalną — mówi Roger Garau- 
dy — miała dwie wielkie wady: w  
wyniku swoich zasad teoretycznych 
opierała się na kłamstwie, w  wyni­
ku swoich praktycznych zaleceń, 
służyła interesom klasy, która coraz 
to silniej przeciwstawiała się intere­
som całego narodu.

Nasze zasady etyczne powstały w  
walce przeciwko kłerykalno - szla­
checkiej ideologii magnaterii polskiej, 
zrodziły się z w alki klasowej proleta­
riatu. Moralność nasza zaleca jedynie 
postępki zgodne z interesami tych, 
którzy pracują i tworzą. T u  tkw i sens 
naszej nowej moralności, tym różni 
się ona od swej poprzedniczki, na tym 
polega jej wyższość.

Obca nam jest wszelka moralność, 
która sprzeciwia się postępowym idea­
łom ludzkości,

O  moralności burżuazji powiedział 
Lenin: „Moralność taka jest kłam­
stwem, oszustwem, mającym na celu 
ogłupianie robotnika i chłopów w in­
teresie właścicieli ziemskich i kapita­
listów".

Stoimy na gruncie nowej etyki so­
cjalistycznej, której początki już zosta­
ły  wprowadzone w  życie. „Jest to 
prawdziwa ludzka moralność, stojąca 
ponad klasowymi sprzecznościami" 
(Engels). Opiera się ona na nauko­
wym poznaniu rzeczywistości. Nasza 
moralność sprzeciwia się wszelkiemu 
wyzyskowi i właśnie tym różni się od 
burżuazyjnej, która

„pracującym ofiarowała żywot 
P A R IA S A  i pozagrobową perspek­
tyw ę niebieskiego królestwa za u- 
ległość i posłuszeństwo wobec gnę- 
b itie li i wyzyskiwaczy“. (W . Go­
m ułka).

W  jednym ze swych przemówień 
tow, W iesław  powiedział, że ideolo­
gia marksistowska ■— stała się ideolo­
gią całego narodu.

Głęboką treść tych słów możemy
zdruzgotania podstaw etycznych klas j  analogicznie zastosować do teorii mo-

śtaje się moralnością ogólnonarodową, 
stała się moralnością wszystkich tych, 
którzy pracują i  którzy tworzą.

Nowe prawa «tyld kształtują się
pod wpływem nowej rzeczywistości 
materialnej.

Upaństwowiliśmy przemysł. Ozna­
cza to, że skasowaliśmy prawie zu­
pełnie wyzysk, skreśliliśmy na zaw  
sze widmo bezrobocia i nędzy, a więc 
przyczyny takich chorób moralnych 
społeczeństwa, jak kradzież, alkoho­
lizm, morderstwo itp. Upaństwowie­
nie przemysłu tw orzy więc podstawy 
nowej moralności.

Przeprowadziliśmy reformę rolną. 
Oznacza to, że nadaliśmy ziemię te­
mu, kto przedtem jej nie posiadał 
wcale, albo posiadał zbyt mało. Przez 
to podnieśliśmy dobrobyt mas w iej­
skich. Podział ziemi oznacza więc jed­
nocześnie wprowadzenie i na wsi no­
wej moralności.

Przeprowadziliśmy reformę szkolną. 
Oznacza to, że otworzyliśmy drzwi 
szkół dla tych, którzy przedtem o 
tym nawet nie marzyli. Syn robotni­
ka, chłopa, czy inteligenta pracujące­
go ma otwartą drogę do awansu spo­
łecznego. Nauka stała się dla wszyst­
kich dostępna. Prowadzimy walkę z 
analfabetyzmem i jego skutkami; re­
forma szkolna otwiera więc drogę 
nowej świadomości.

Prawic w każdej dziedzenie życia 
zbiorowego zaszły poważne zmiany.

W ieś polska przybiera coraz to no­
we oblicze. Elektryfikacja podniesie 
jej kulturę. W prowadzenie i rozpow­
szechnienie sportu, tak w  mieście, jak 
i na wsi w  znacznej mierze ukrócą 
plagę pijaństwa. Praca w  fabrykach i 
kopalniach stała się inna, ciekawsza. 
Świadomość, te praca nie idzie do 
kieszeni kapitalisty, lecz wzbogaca 
państwo, pobudza robotnika do więk­
szej wydajności i jakości, wzbogaca­
jąc państwo — wzbogaca samego sie­
bie. Dlatego też tak szybko wzrasta 
współzawodnictwo w kopalniach, fa­
brykach i na wsi.

Nasza moralność jest moralnością 
Pstrowskich, moralnością przodują­
cych robotników, świadomych celu i 
przyszłości całego Narodu.

M y  jesteśmy świadomi tej przyszło­
ści, jesteśmy jej twórcami. „Zwycięża 
zawsze to, co młode i twórcze, co 
zdrowe i postępowe“ — powiedział 
tow. Gomułka.

T aka młoda, zdrowa i postępowa 
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I  dlatego, aby .budować nowy 
dom" *— Polskę Ludową, trzeba 
kształcić w  sobie nową moralność.

Jeny Knbawćd

w Niemczech zażarty wróg Polski i  na 
szych granic zachodnich — Schuma­
cher.

Działalność rozłamowa na terenie 
poszczególnych central związkowych 
jest wstępem do wywołania dywersji 
w skali ogólnej. W wysiłkach, zmierzą 
jących do podważenia jedności Świa­
towej Federacji ZZ prawica CIO (Koo 
gres Organizacji Przemysłowych) w 
USA niewiele odbiega od amerykań­
skiej Federacji Pracy. Próby je j szer­
mierza — Jamesa Careya na posiedzę 
niu biura wykonawczego Światowej 
Federacji ZZ spełzły na niczym. Biu 
ro odrzuciło jego wnioski poparcia 
planu Marschałla, nie umieszczając 
ich na porządku dziennym obrad. 
Ostatnio próba ta została ponowiona za 
pośrednictwem brytyjskich związków 
zawodowych. Domaganie się rady ge­
neralnej brytyjskich ZZ wprowadze­
nia planu Marshalla do porządku 
dziennego obrad Kom itetu Wykonaw­
czego Światowej Federacji w lutym  
rb. jest rezultatem nacisku amerykań 
skiego i musi być uważane za usiłowa 
nie wbicia klina w  Światową Federa­
cję ZZ. Propozycja ta idzie po lin ii 
prawicowych cocjal -  demokratów 
państw objętych planem Marshalla.

Należy, mieć nadzieję, że i  ten atak 
na jedność światowego ruchu zawód» 
wego zostanie odparty.

— Jaki jest stosunek polskiego ru­
chu zawodowego do tych prób rozbi­
cia i jaki dajemy wkład w walkę •  
jednolitość świata pracy?

— Polski ruch robotniczy jest głę­
boko zainteresowany w  utrzym aniu 
jednolitości świata pracy w  skali mię 
dzynarodowej. Wyrazem tego stanowi 
ska była uchwała listopadowego ple- 
nym KC ZZ stwierdzająca nasze peł­
ne poparcie dla Światowej Federacji 
ZZ i  wzywająca robotników wszyst­
kich krajów  do umacniania robotni­
czej jedności międzynarodowej, do 
w alki o pokój światowy

Polskie związki zawodowe stanow­
czo są przeciwne postawieniu planu 
Marshalla na forum Światowej Federa 
cji. Wkład polskich związków zawo­
dowych w dzieło utrzymania bojowej 
jedności świata pracy jest poważny. 
Prowadzimy wytrwale działalność wy 
jaśniającą istotne oblicze agentów im 
perializmu amerykańskiego i ich słu­
żalców w różnych krajach. Nasa kia 
sa robotnicza przoduje w każdej mię­
dzynarodowej akcji solidarnościowej. 
Zorganizowaliśmy wydatną pomoc ma 
terialną dla francuskich robotników, 
przeprowadziliśmy akcję pomocy hisz­
pańskiej klasie robotniczej, a obecnie 
organizujemy szeroką akcję na rzecz 
ofiar faszyzmu greckiego. Tego rodzą 
Ju konkretne akcje przyczyniają sią 
poważnie do pokrzyżowania zamysłów 
rozbijaczy i ich amerykańskich moco­
dawców, Jak również do umocnienia 
jedności ruchu zawodowego.

Nagrody czytelników „Głosu Ludu”
d la  przodow ników 7 pracy
Zamieszczamy poniżej dwa listy do redakcji, otrzyma­

ne wczoraj od czytelników naszego pisma. Przypadek 
sprawił, że oba listy dotyczą tej samej sprawy, jakkolwiek 
na pierwsze wejrzenie treść ich jest różna. Oba listy wy­
rażają bowiem nowy stosunek naszego społeczeństwa do 
centralnego zagadnienia w życiu kraju, jakim jest sprawa 
przodownictwa pracy w Polsce Ludowej. List pierwszy, 
tow. URBANA, jasno to wypowiada. List inż. I.K. nie pre­
cyzuje komu należy oddać odbiornik, ale wymaga oddania 
go w „godne ręce". Sądzimy, że tow. I.K. zgodzi się z 
tow. Urbanem i z nami, że najgodniejszymi rękami są dziś 
ręce naszych przodowników pracy.

TOWARZYSZU REDAKTORZE!
Znalazłem się w pewnym, bardzo 

■resztą przyjemnym kłopocie. Otóż 
zarówno ja, jak i mój syn uzyskali­
śmy naraz możność kupienia po 
przystępnej cenie odbiorników ra­
diowych. Nie zdążyliśmy się poro­
zumieć ze sobą i nabyliśmy jedno­
cześnie te odbiorniki. W rezultacie 
mamy w jednym (niestety zbyt cia­
snym) mieszkaniu aż dwa aparaty 
radiowe. Jeden z nich jest oczywiś­
cie zupełnie zbyteczny. Po naradzie 
dbytej w łonie całej rodziny posta­
nowiliśmy drugi odbiornik oddać 
na jakiś cel społeczny. Nie mogli­
śmy jednak dojść w tej sprawie do 
zgody. Zdecydowaliśmy tedy oddać 
ten odbiornik radiowy do Waszej 
dyspozycji, jako redaktora central­
nego organu naszej Partii. Mamy 
nadzieję, że wybawicie nas z „kło­
potu“ i przekażecie aparat w god­
ne ręce.
Z peperowskim pozdrowieniem 

Inż. I. K.
(nazwisko i adres znane redakcji) 

SZANOWNY
TOWARZYSZU REDAKTORZE!
Chciałbym się do Was zwrócić z 

następującą propozycją.
Otrzymałem niedawno z okazji

świąt dwa prezenty od przyjaciół w 
postaci srebrnej papierośnicy i wie­
cznego złotego pióra. Ponieważ u- 
ważam iż w chwili obecnej najważ­
niejszym frontem w Polsce jest 
front pracy, a najważniejszym jego 
odcinkiem współzawodnictwo pra- 
cy — chciałbym przeznaczyć powyż­
sze prezenty dla zwycięzców 
współzawodnictwa pracy w bieżą­
cym miesiącu.

Pragnąłbym, aby inicjatywa mo­
ja nie pozostała odosobniona, lecz 
stała się początkiem szerzej zakro­
jonej akcji społecznej. Jeśli to jest 
możliwe, należaioby co miesiąc 
przeznaczać takie nagrody dla naj­
lepszych pracowników, których kan 
dydatury wysunęło by Ministerstwo 
Przemyślu i Komisja Centralna 
Związków Zawodowych. Byłaby to 
nie tylko nagroda za osiągnięte cu- 
kcesy, ale równocześnie wyraz 
wdzięczności całego społeczeństwa 
dla ludzi, którzy własnym trudem 
dźwigają nasz kraj z ruin i budują 
przyszłość.

Mam nadzieję, Tow. Redaktorze, 
że przyjmiecie moją propozycję i po 
zostaję w oczekiwaniu Waszej od­
powiedzi

Józef Urban. . .R®dakcja ..Głosu Ludu" Z głęboką satysfakcją wita 
inicjatywę , wniosek tow. Urbana, wyrażając nadzieję, że 
czyn jego znaj zie licznych naśladowców, którzy wzorem 
tow t°w . Urbana i inż. I.K. ufundują nagrody czytelników 
„Głosu Ludu dla czołowych przodowników pracy w dzie­
dzinie przemysłu i komunikacji.

Równocześnie Redakcja zwraca się do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i Ministerstwa Komunikacji oraz do 

entralnej Komisji Związków Zawodowych z prośbą, aby 
przedstawiły kandydatury czołowych robotników, przodu­
jących w ruchu współzawodnictwa pracy, którym zostaną 
g g jg S B t nagredy «ytełników „Głów LuduM.
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Zacznijmy ud siebie
St»n komunikacji miejskiej nie 

budzi zachwytu a nawet zadowole­
nia wśród pasażerów. I  trudno się i 
temu dziwić.

Czym się zachwycać jadąc tram­
wajem czy autobusem? Czy tym, ic 
siedzi ci na kolanach korpulentna 
dama, a koszyk z jajami lub ży­
wym (i jak jeszcze) ptactwem do­
mowym drze ci pończochy. Czy 
tym, że kiedy dla odmiany chcesz 
przecisnąć się do wyjścia, musisz 
użyć nie byłe jakiej energii a na­
wet siły pięści (a właściwie łokci)? 
Takie oto warunki jazdy, dokuczli­
we specjalnie w godzinach rannych 
i wieczorowych wywołują zrozu­
miałą krytykę i rozgoryczenie.

Kogo tu kląć? Należało by właści­
wie Niemców. Oni to przecież nas 
tak „pięknie“ urządzili. No, ale 
Niemcy daleko, a tuż pod bo Idem 
znajduje się... pracownik Miejskiej 
Komunikacji, konduktor, kontroler, 
czy inkasent. Jego to więc mniej lub 
więcej brzydkimi słowy „lży“ pu­
blika warszawska, na jego mniej 
czy więcej, a najczęściej nawet zu­
pełnie niewinną głowę spadają fl­
aka rżenia i groźby.

Czy słusznie?
Wydaje nam się, że w przeważa­

jących wypadkach najeżało by na 
to pytanie odpowiedzieć przecząco. 
Pracownik M ZK spełnia swoją 
służbę w WYJĄTKOWO CIĘŻ­
KICH WARUNKACH. NAM, pasa­
żerom jest ciasno i duszno 13 mi­
nut — JEMU cały dzień. NAS pcha 
Ją mili współpasażerowie na trasie 
od Marszałkowskiej do Mostu, JE­
GO — 8 godzin bez przerwy.

Przy tym konduktor pracuje w 
ciężkich warunkach materialnych i 
troska o skromny budżet domowy 
przysparza mu ciężkich i dodatko­
wych kłopotów.

A jaki dla nas stąd wniosek: — 
zrozumieć i uszanować jego pracę, 
odnosić się do konduktora, czy kon 
trolera życzliwie, a wówczas? 
Wówczas wierzcie mi i ponury kon 
duktor się roześmieje, nie byłby i-  
naczej warszawiakiem. Ktoś prze­
cież musi zacząć. Zacznijmy od sie­
b ie . <»>

Ciasny... i nie własny
Dom Dziecka Warszawy na Okęciu

17 kurs partyjny KW PPR

Do Warszawy przybyła wyciecz­
ka Wyćz. Opieki Społecznej Urzę­
du Woj. Łódzkiego w liczbie 60 o- 
sób, celem zapoznania się z działal­
nością Op. Społecznej m. st. War­
szawy. Zwiedzono przede wszyst­
kim wystawę Op. Społ. przy ul. 
Lubelskiej 30/32.

Na Pragę przyjechała również 
grupa dzieci z Okęcia z Domu 
Dziecka Warszawy (Bandurskle- 
go 21), na występ artystyczny.

Goście ujrzeli dobrze wygląda­
jące i reprezentujące się dziew­
czynki i chłopców w strojach lu­
dowych podczas przedstawienia, w 
granatowych ładnych mundurkach 
przed i po występie.

Recytacje zbiorowe i tańce były 
na poziomie najlepszych polskich 
zespołów świetlicowych.

Między innymi goście dowiedzieli 
się, z jak ciężkimi warunkami bo­
rykają się ci, których zawedem 
jest opieka nad dzieckiem Warsza­
wy.

*
O Domu Dziecka Warszawy naj­

lepiej mówi wyraz twarzy wycho­
wanków, warkocze dziewcząt, bujne 
czupryny chłopców, pyzate przeważ­
nie buzie.

To już nie są sieroty i  półsieroty— 
nie trzeba ich tak nazywać, bo prze­
cież znalazły dom.

Rodzina jest dość liczna. Które z 
Innych dzieci może się poszczycić 
przeszło setką rodzeństwa w wieku 
od 3 do 18 lat?

O ich życiu można by napisać 
księgę, w  reportażu ograniczymy się 
ty lko  do spraw najważniejszych.

WSZYSCY SIĘ UCZĄ 
Po pierwsze wszyscy się uczą. Ra­

no pobuda, gimnastyka, śniadanie, 
wyjazd do różnego rodzaju szkół. 
Przedszkolaki zostają na miejscu. 
Reszta uczęszcza do szkół zawodo­
wych i ogólnokształcących. O wybo­
rze nie decyduje przypadek, lecz ba­
danie psychotechniczne, a więc zdol­
ności i w  dużej mierze decyzja sa­
mego dziecka, czyli zamiłowanie.

c -  N O W I N Y  TYGODNIA TH

Wspólne obrady piekarzy 1 D.ILN.
W najbliższych dniach odbędzie się 
Konferencja Komisji Zaopatrzenia 
przy D.R.N. Warszawa-Śródmieście 
i piekarzy. Omawiane będą sprawy 
związane z jakością chleba oraz *pra 
wy warunków sanitarnych wypieku 
i sprzedaży pieczywa.

Karkołomne wyścigi

Dworzec Wschodni... Godzino 7 ra­
no. Wchodzący na peron pociąg pod­
miejski s Mińska Mazowieckiego ,,oble­
piony" jest dokładnie przez ciżbę pa­
sażerów. Nim maszynista zdąży zaha­
mować, już zaczyna się wyścig do au­
tobusu i tramwajów. Młodzi chłopcy, 
dziewczęta, starsi panowie, poważne 
matrony. Wszyscy zadyszani, rozpy­
chają się aby naprzód, aby prędze]. 
Nie, że ktoś się przewrócił i  rozbił dot 
klin ie. Grunt to tempo.

A z tempem ten bałagan niewiele |

„M aluchy“ od la t 3 do 7 prowa­
dzą swoje odrębne, pełne zabawek, 
kolorowych m otyli i kw iatów  na 
ścianach, życie.

Starsze dzieci podzielone są na gru 
py, dziewczynki od 8 la t do 14 i  od 
14 do 18, chłopcy z braku miejsca 
stanowią jedną grupę.

Charakterystycznym dla Domu 
Dziecka jest dobrze rozw inięty sa­
morząd. Najwidoczniejsza jest praca 
sekcji zdobniczej: estetyczne szlacz­
k i z kolorowych papierów, obrazki 
na ścianach — to ich zasługa. Sek­
cja literacka wydaje gazetkę, trosz­
czy się o bibliotekę (przeszło 700 
książek — bogaty dorobek! prenume­
rata czasopism i gazet). Sekcja ku l­
turalno -  oświatowa, sportowa, o- 
grodnicza, która pokaże z wiosną, co 
umie. Ale najciekawsza jest sekcja 
szósta, taka, jak ie j* nie ma prawdo­
podobnie gdzieindziej — sekcja opie­
ki nad młodszymi. Każde dziecko 
młodsze jest pod indyw idualną opie­
ką starszego. Daje to b. dobre i  przy 
jemne rezultaty. Wybór tych młodo­
cianych opiekunów nie jest narzuco­
ny z góry — polega na sym patii i  o- 
bustronnym zaufaniu.

WYMOWNA TABLICA
Jest jeszcze coś, co „tchnie" cie­

płem rodzinnym, chociaż nazywa się 
sucho „tablica ogłoszeń“ . Pewne rze­
czy trzeba ogłaszać do wiadomości 
publicznej, nie wystarczy powie­
dzieć na zebraniu, bo ktoś może nie 
usłyszeć, kogoś może nie być.

Oryginalna innowacja

Bardzo dziwna tablica. Ogłoszenie 
zaczyna się od słów: „Drogie moje 
dzieci!“ ma formę lis tu  troskliw ej 
m atki do dzieci, a podpisano „M u- 
nia“ . Tak pieszczotliwie m ów iły do 
kierowniczki Domu je j własne dzieci, 
inne, nie rodzone, ale też „własne“ 
przejęły tę formę i tak już zostało.

Takie są ogólne wrażenia przy­
jemne.

Ale są również nieprzyjemne: Dom 
jest bardzo ciasny i  nawet... nie w ła­
sny. 120 dzieci mieszka w 13 poko­
jach dawnej spółdzielni Okęcia. Łóż­
ka piętrowe bo nie ma gdzie inch po­
stawić, urządzenia kanalizacyjne i  wo 
dociągowe często się psują, stołów­
ka i  jednocześnie św ietlica te j w ie l­
kości, że jeśli wejdą wszyscy razem, 
powstaje tłok, niczem w tram waju 
w  godzinach rannych.

Nowy dom ma być wybudowany 
w przeciągu dwóch lat. Oby jak n a j­
prędzej!

W skupieniu i  ciszy słucha się wykładu o Polsce Współczesnej w szkole p<*r  
ty jne j Warszawskiego Komitetu PPR• Wykłady są prowadzone systemem •*' 
minaryjnym. Przychodzą robotnicy z fabryki, urzędnicy administracyj<•*’

książek imłodzież i  starsi, aby po pracy zabrać się do notatek

Odbudowa gmachu Filharmonii
w soiiią roezBle« śmierci Fryderyka Chopina

Jest już przejście. W związku z bu­
dującym się na pl. Kazimierza Wiel­
kiego Domem Słowa Polskiego, miesz 
kańcy domów przy tym placu mieli 
zatarasowane wejście do swych mie­
szkań.

Na posiedzeniu Komisji Ogólnej 
przy D.R.N. Warszawa -  Śródmieście 
sprawę tę poruszono i porozumiano 
się ze Sp. Wyd. „Czytelnik”. Spół­
dzielnia wykazała dużo zrozumienia, 
ułatwiając dojście do domów i skle­
pów przy pl. Kazimierza W.

Lustracja jatek i masarni. Komisja 
Zaopatrzenia przy D.R.N. Warszawa- 
Śródmieście przeprowadza obecnie lu 
strację jatek mięsnych i masarni.

Prawo rewizji procesu. Ponieważ 
petenci, przegrywający sprawy mie­
szkaniowe mają prawo rewizji proce­
su, do D.R.N. Warszawa-Śródmieście 
wpłynęło bardzo dużo wniosków. W 
związku z tym uchwalono zorganizo­
wanie Komisji Prawniczej, która bę­
dzie rozpatrywać te sprawy.

Współpraca Komisji Kulturalno- 
Oświatowej z Komitetami Rodziciel 
skimi. Celem bliższego zapoznania się
z potrzebami szkolnictwa Komisja Kul wszystkie konie przezimowały do- 
turalno - Oświatowa przy . . • , brze nie chorowały i znajdują się w
Warszawa -  Śródmieście postawiła dogko form ie. Na starcie wy-
sobie za zadanie nawiązanie ściśle - ; śf,;„ów wiosennych zobaczymy 150 
szego kontaktu z Komitetami Rodzi-;. _ .
cielskimi przy szkołach i z Komiteta- j K . . . .
mi Blokowymi i w  bież. roku totalizator będzie me-

Komisja Kulturalno - Oświatowa i co zreformowany. Oprócz istniejącej

Otrzymaliśmy komunikat Zarządu 
Miejskiego, w którym czytamy:

— „Wydział Kultury i Sztuki Za­
rządu Miejskiego w m. st. Warsza­
wie wespół z Miejskim Klubem 
Sportowym „Syrena“ rozpoczynają 
organizowanie cyklu koncertów dla 
sportowców. Pierwszy taki koncert 
odbędzie się dziś o godz. 16 w sali 
„Roma“ (uL Nowogrodzka 49)".
W przekonaniu organizatorów kon­

certy te winny stać się właściwym u- 
zupełnieniem wychowania fizycznego, 
stanoiciąc kulturalną rozrywkę dla spor 
towej młodzieży Warszawy.

Jak się uzupełnia boks —  Griegiem 
a skok na tyczce —  Szopenem okaże 
przyszłość. W każdym razie oryginal­
na innowacja.

i i bii i .........m u i i u w * mmmm

5 mata początek
sezonu wyścigowego

Wiosenny sezon wyścigów kon­
nych na Służewcu rozpocznie się w 
tym  roku najprawdopodobniej 5 ma­
ja. Ponieważ pogoda jest wiosenna, 
rozpoczęto już galopy, a za k ilka  dni 
normalne wiosenne treningi, które z 
reguły prawie rozpoczynają się w  II  
połowie marca.

ma wspólnego. I  tu sprawdza się przy- \ będzie poza tym kontrolować działał- j Juz Sry 
słowie: „spiesz się po woii". Trochę j ność kulturalno -  oświatową kin i 
spokoju pasażerowie z Mińska. 'teatrów Warszawy -  Śródmieścia.

TEATRY- KINA - RADIO
« t l i  Luda — U Gawroński Teatry  

dziś

Í): „P ra y  -

TE A TR  PO LSK I: (Karasia ż): 
godz. U  „Cyd“, ju tro  „H am let“ .

TE A TR  R O ZM A ITO Ś C I (Marszałkowska 
*>: o godz. 19 „Zabusia“ .

OPERAt o godz. 19 „Sprzedana name - 
ezona“ .

TE A TR  M A LT (M arszałkow ska SI): 
o godz. IS „R oxy“ o godz. 19 „Żołnierz i 
bohater“  Shaw'a.

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska W) 
o godz. l ł  „Mąż I tona" Fredry.

POW SZECHNY (Zamojskiego 20) o godz. 
19 1 19 „Świerszcz za kominem“.

TE A TR  NOW Y (Puławska 39); codzien­
nie o godz. 18.30, a w  niedziele o godz 
19 I 18.30 „Rewizor" Gogola.

p o l s k a  Y M C A : o godz. 18 1 19 „Duby 
smalone".

PLA C Ó W K A  (Królewska 11). Codziennie 
o g. 18.19 „B urza" Szekspira z Adwen - 
łowiczem I Węgrzynem w rolach g łó w ­
nych.

„W RÓBELEK W A R S ZA W S K I" (Zygmun 
towska 8): o godz. 17.15 1 19.19 rewia hu 
moru, satyry 1 tańca pt. „X w ielka czwór­
ka radzi".

COM OEDIA (ul. Szwedzka 2-4): o godz, 
19 „N ie igra się i  miłością"  M usaefa.

TE A TR  D Z IE C I W A R S ZA W Y : O godz. 19 
„D r DoUttle I jego zw ierzęta".

K IN A ;
K in o  A T L A N T IC  (Chmielna W) „Z n a k

Zorzy".
Pocz. seansów o godz. U . 19. 17. 18 i 81. 
Kino P A L L A D IU M  (Złota 7-9). „Niepo­

trzebni mogą odejść'
Pocz. seansów o godz. U . 19. 17, 19 i 91.
Kino PO LO N IA  (Marszałkowska 58) „Przy  

sięga".
Kino A K TU A LN O Ś C I (M arszałkowska 

112) now y program aktua lność! o godz "
Ceny b ile tó w  89 z ł

Kino STYLOW Y (Marszałkowska UD.
• * ¡ £ 5 *  P ra g » « » " -  .  J  , m. t  ts  -  17Pocz. seansów o jndZi H  t t  S ,  »  I  Z  1 ’

łączne i — trip ly , zostani 
wprowadzona quadra czy quinta, 
polegająca na wskazaniu zwycięskich 
koni w  4 — 5 gonitwach.

Brak pomieszczenia dla Filharm o­
n ii Warszawskiej dawał się bardzo 
poważnie we znaki nie ty lko  muzy­
kom — członkom orkiestry, ale wszy 
stkim  większym i mniejszym w ie lb i­
cielom dobrej muzyki poważnej. Go­
ścinnie udzieliły F ilharm onii swej sa 
l i  „Roma“ . Możliwości jednak korzy 
stania z te j sali, ze względu na ilość 
odbywających się tam prawie codzien 
nie koncertów, są bardzo szczupłe.

M inister K u ltu ry  i Sztuki w  poro­
zumieniu z Komitetem Organizacyj­
nym F ilharm onii Narodowej w  War­
szawie powołał do życia Kom itet Od 
budowy Filharm onii, któ ry 29 stycz­
nia odbył swe pierwsze posiedzenie. 
Na czele Kom itetu, jako przewodni­
czący, stanął m inister Odbudowy M. 
Kaczorowski, poza tym  do Prezy­
dium Kom itetu wzeszli: jako wiceprze 
wodniczący — gen. M arian Spychal­
ski, wicemin. Obrony Narodowej o- 
raz komisarz Odbudowy Warszawy— 
inż. Roman Piotrowski,—jako skarb­
n ik  dyr. Banku Handlowego dr Ma­
ksymilian Kesler, jako sekretarz — 
delegat M in. K u ltu ry  i  Sztuki mec. 
Jerzy Kruszewski.

W skład Kom itetu wchodzą ponad-
— ............... i i i. ■ ■ my-

to dziekan architektury inż. Lech 
Niemojewski, prof. P io tr Perkowski, 
oraz przedstawiciel Zarządu Państwo 
wego nad Spółką Akcyjną „Filharm o 
nia Warszawska“ mec. Teodor Zale­
ski.

Zadaniem Kom itetu będzie odbudo 
wa gmachu F ilharm onii, przy u l. Ja­
snej w  Warszawie, zorganizowanie i 
kierowanie pracami przy odbudowie 
oraz dysponowanie funduszami, prze 
znaczonymi na ten ceL

Gmach ma zostać wykończony do 
października 1949 r., kiedy to przy­
pada setna rocznica śmierci w ielkie­
go muzyka polskiego Fryderyka Cho­
pina, któremu gmach będzie poświę­

cony. Pragnieniem Kom itetu i  chy4*  
wszystkich warszawiaków jest, 
pierwszy po 9 latach przerwy 
dzynarodowy Konkurs Chopinów^“ - 
organizowany w  100-ną rocznik 
śmierci Chopina odbył się właśnie ^  
odbudowanym gmachu FilharmoD*1'

Nadzór nad odbudową ma aut®* 
projektu, komisarz Odbudowy W«r'  
szawy inż. Roman Piotrowski, naf  
pracami zaś architektonicznym i ***' 
Lech Niemojewski.

M iejm y nadzieję, że przy pon**f 
rządu i  społeczeństwa pro jekt odhd' 
dowy gmachu F ilharm onii Warsza^' 
sldej zrealizuje się w  zamierzony1*' 
czasie.

Tylko 7 i pół tony mrożonych owoców
zjadła dotychczas Warszawa

Z sześćdziesięciu ton, przewidzia­
nych dla Warszawy, mieszkańcy sto­
licy  dotychczas zakupili i  zjedli 7 i 
pół tony mrożonych owoców. Popyt 
na owoce i jarzyny jest duży, ale 
wiele sklepów nie sprzedaje ich w

.św -■■■"

Konieczność specjalnej pomocy finansowej
dla em erytów m. st. W arszawy

Zagadnienie należytego zaopatrze­
nia emerytów i ic li. rodzin jest jed­
nym z problemów, któ ry w  dobie o- 
siągniętej norm alizacji życia gospo­
darczego nie znalazł jeszcze właści­
wego rozwiązania. Sprawa emerytów 
Gminy m. st. Warszawy jest w  ra­
mach gospodarki m iejskiej zagadnie­
niem przerastającym możliwości 
Gminy, a obecny stan utrudnia Za­
rządowi M iejskiemu wprowadzenie 
racjonalnej p o lityk i personalnej.

Już przed wojną zagadnienie świad 
czeń emerytalnych stanowiło poważ­
ny problem w  gospodarce m iejskiej.

Sytuacja się pogorszyła po wojnie. 
Na dzień 1.1.1948 r. liczba upraw­
nionych do świadczeń osiągnęła już 
liczbę 8.051. Siłą rzeczy Miasto nie 
może zaspokoić należycie wszystkich 
potrzeb emerytów.

W związku z tym  Zarząd M iejski 
w yłon ił trzy wnioski, posyłając je 
do rozpatrzenia do B iura Rad Naro­
dowych Rady Państwa:

1 Zagadnienie emerytów związków 
samorządowych wymaga reform y 

w  skali ogólnokrajowej.

2 Reforma istniejącego stanu powin 
na pójść w  kierunku scalenia u- 

bezpieczenia wszystkich pracowni-

Kino SYRENA (Inżyn ierski
rier»“ .

Pocz. seansów o godz. 19, 17, t$ I 91.
Kino TĘC ZA  (Suzina) „U rw is Gavroche“
Pocz. seansów o godz. 13, 15. 17. 19 ) 2)
Zam knięte seanse d la  Z w . Zaw . w  „P o lo  

n i l "  i  „P a lla d iu m " o godz. 17.
W Innych k inach  o godz. 19.

RADIO
6.00 Sygnał czasu. 12.03 W iad. po łudn. 

12.15 M uzyka . 12.20 „Z  m ik ro fo n e m  p i k ra ­
ju ” . 12.30 A u d yc ja  r lz ryw ko w a . 18.00 Dz. 
popol. 16.35 A ud . dla dzieci. 16.55 „B ana- 
s low a" — s łuchow isko. 17.40 „G eogra fia  
m uzyczna“  — aud. w  op racow an iu  M . D ro  
bnera. 18.00 R. U. L . „C en tra la  życ ia “  w y ­
k ła d  doc. J. K ow a lczyk . 18.15. „U lu b io n e  
m e lo d ie " w  w y k . Seksteru P. R. pod d y r. 
St. Rachonia. 18.45 „Że lazna k u r ty n a "  H. 
B oguszew skie j. 19.10 „ Z  zagadnień w ie j­
s k ic h "  — pogad. 19.30 R ecita l lo r te p . St. 
Szplnalsklego. 20 00 D z ienn ik  w lecz. 20.50 
„S tu le c ie  W iosny L u d ó w ". 21.00 K once rt 
sym fo n iczny  w  w y k . O rk . S ym f. P. R. pod 
d y r . W . B ow ick iego  z udz. P. Łoboza. 22.15 
K onc. K ra k . O rk . P. R. pod d y r . J. G erta. i 
23.00 Ost. w iad . 23.20 Muz, poważna. 24.00 | 
H ym n.

Ludwik Rajtei i Jo van Veen 
w Fliharatiii

W piątek, 6 lu tego  b r., odbędzie się w  
F ilh a rm o n ii W arszaw skie j ko n ce rt sym fo - 
foniczny, k tó ry  poprow adzi zn a ko m ity  d y  
ryg e n t czeski, L u d w ik  R a jte r. Solistą w ie ­
czoru będzie św ia tow e j s ław y  flec is ta  — 
H o lender Jo van Veen. Ś w ie tny  a rtys ta  
w ykona  XI kon ce rt na f le t  G -d u r M ozarta .

W  program ie  us łyszym y poza ty m  u w e r­
tu rę  B a jka  — M oniuszki i IV  S ym fon ię  
Moyzśsa.

B ile ty  ju ż  można nabyw ać w  kasie F i l­
h a rm o n ii (gmach Rom y) w  godz. 10—13 1

Każdy w yw iez iony  wózek ziem i 
przybliża realizację trasy W-Z

Trasa arterii W—Z, łącząca na te­
renie Pragi ulicę Zyganuntowską z ul. 
Radzymińską przebiegać będzie przez 
teren dworca Warszawa - Wileńska. 
Nie wpłynie to bynajm niej na lik w i­
dację tego dworca. Pas 30-metrowej 
szerokości zostanie wydzielony dla 
potrzeb a rte rii W—Z. W związku z 
tym zostaną rozebrane 4 tory gospo­
darcze oraz przesunięta z lewej aa

prawą stronę dworca urządzenia go­
spodarki trakcyjnej jak: magazyny 
opałowe, obrotnica dla lokomotyw, 
pompownia i kanały rewizyjne. Rów 
nież ulegnie przesunięciu park wago­
nowy, liczący kilkanaście torów posto­
jowych. Ogólny koszt tych robót 
wyniesie 50 do 60 m iin. zł. Zostaną 
one zakończone jesienią br.

ków związków samorządowych w 
jednym zakładzie emerytalnym, e- 
wentualnie z połączeniem pracowni­
ków samorządowych z pracownikami 
państwowymi w Zakładzie Pracow­
ników Służb Publicznych.

3 Ponieważ reform a ubezpieczenia 
emerytalnego wymaga stosunko­

wo dłuższego czasu, na okres przej­
ściowy należy uregulować zagadnie­
nie emerytów Gminy m. st. Warsza­
wy, którym  w  tym  wypadku powin­
na być udzielona specjalna pomoc 
finansowa. (ar)

obawie, że odmarzną i  zepsują **® 
przy wiosennej temperaturze. P°*J 
centrum miasta, owoców mrożony«® 
nie ma prawie nigdzie. Na !  i  r  
tony owoców ł jarzyn najwięcej 
sprzedano ogórków i  m izerii — 1-®*C 
kg, poza tym  największym popyt«01 
darzono ś liw ki i  czereśnie mrożoa«' 
najmniejszym zaś miazgę jagodo"'® 
i  jagody.

Mrożone owoce 1 jarzyny będą *  
sprzedaży do W ielkiej Nocy. Czy 
tego czasu Warszawa zdąży 
pozostałe 52 j  pół tony — nie vrisćw 
mo.

Elfsa Charles w „Romie“
W niedzie lę, 8 bra. w ys tą p i w  WarSZkJjJJ 

Po raz p ie rw szy m u la tka , egzotyczna »P— 
waczka jazzowa — E liza Charles.

A rty s tk ę  p rzedstaw i pub liczności stole«*' 
ne j, znany kom pozy to r p rzebo jów  tanccj 
nych  Z yg m u n t K a ra s iń sk i na koncercie ”  
.,1000 T a k tó w  M e lo d ii Jazzowych*'.

Przedsprzedaż b ile tó w  w  kasie ,,R°0’* 
w  godz. od 10 — 13 i  od 15 — 17.

Z życia organizacji warszawskiej PPR
U W A G A  P R ELEG E N C I K W  PPR

W ydz. P rop . K W  PPR zaw iadam ia, że w  
sobotę, dn ia  7 lu tego o godz. 17 w  sa li 
K o n fe re n cy jn e j K W  PPR  (A l. Je rozo lim ­
skie  57) odbędzie się zebran ie  p re legentów  
na k tó ry m  zostanie w ygłoszony re fe ra t 
„S y tu a c ja  w ew nę trzna  P o ls k i" ,

Z E B R A N IE  A K T Y W U  PPR I  PPS 
D Z IE L N IC Y  POŁNOC 

Dziś, 4 lu tego  o godz. 18 w  lo ka lu  K D  
PPS (Kossaka 10) odbędzie się zebranie 
a k ty w u  PPR  1 PPS d z ie ln ic y  Północ.

Z E B R A N IE  K O L  PPR  1 PPS 
W  czw artek , 5 lu tego o godz. 16 odbędzie 

się zebran ie  k ó ł PPR 1 PPS p rz y  N arodo­
w y m  B a n ku  P o lsk im  (D an lłow iczow ska 18).

ZE B R A N IE  K O Ł A  PRELEGENTÓ W  
D Z IE L N IC Y  OCHOTA 

K D  Ochota zaw iadam ia, że w  czw artek  5 
lu tego  o godz. 16.30 w  lo ka lu  K D  Ochota 
(N iem cew icza 9), odbędzie się zebran ie  k ó ł 
p re legen tów  d z ie ln icy  Ochota.

U W A G A  R Z E M IE Ś LN IC Y !
W  czw artek , 5 lu tego  o godz. 17 w  lo ka lu  

K W  PPR  (A l. Je rooz lim sk ie  57) odbędzie 
się odpraw a p a rty jn y c h  t ró je k  rzem ieśln l 
czych w szystk ich  dz ie ln ic  W arszawy. Na 
po rządku  dz iennym  re fe ra t to w . d y r . Ehren 
berga o zadaniach s to ją cych  przed rzem io 
cłem  P o lsk i,
U W A G A  S TU D E N C I PEPEROW CY A N P !
S tudenci A N P  cz łonkow ie  PPR  zobow ią 

zan l są do za re jes trow an ia  się w  W ydz. 
Pers. K W  PPR  (A l. Jerooz lim sk ie  57) w e­
d ług  podanego ka lendarza:

W ydz. D yp l. -  K o n su la rn y  ro k  I ,  5 Iu<e" 
go b r . --

W ydz. D yp l. - K onsu la rny  ro k  I I  *
8 lu tego b r.

W ydz. A d m in is tra c y jn y , 7 lu tego br. 
W ydz. D z ienn ika rsk i, 9 lu tego b r. 
W ydz. W stępny, io  lu tego b r.
W ydz. Społeczny, 11 lu tego b r.

—'•O—•

Oly Mielą szoferów
by ło  coraz w ięcej
Jedna z naszych w spółp racow n iczek 

przez n ieuw agę pozostaw iła w  taksówce 
torebkę.

N a za ju trz  szofer ta ksó w k i odesłał do re ­
d a k c ji zgubę w raz z następu jącym  lis tem .

Tow . Redaktorze naszego pism a!

Zw racam  do re d a k c ji pozostaw ioną w 
m o je j taksówce to rebkę  w raz  z le g ity m a ­
c ją  z „G ło su  L u d u “ , G dyb ym  się w cześnie j 
zo rie n tow a ł l  za jrza ł do w nętrza  ta ksó w k i 
os trzeg łbym  Was w cześn ie j: ktoś zostaw ił 
to rebkę , w  torebce b y ły  różne drob iazg i, 
leg itym ac je  oraz 100 z ł go tów ką. Proszę za
w ladom cle m n ie , czy nie b y ło  w ięce j p ie ­
n iędzy.

Z  poważaniem
M . Lonk tew lcz , zam ieszkały 
w Ursusie, u l.  L isa  K a ll N r  1.

D z ięku je m y, n ic  n ie  b rakow a ło ! O by ta - 
jd c h  szoferów  b y ło  ja k  a a jię js '

W SPÓLNY BA L
K o m ite ty  D zie ln icow e PPR  1 PPS

szawa M o ko tów  urządzają  w  d n iu  7 
w  sa li „R om a“  o godz. 18 „W ie lk i 
c e r t" , a o godz. 22 „O s ta tn i B a l K a m  
lu".

Udział w  obydwu tych Imprezach bli f
n a jw yb itn ie jsze  s iły  a rtys tyczne s to licy .'-;

N a b a lu  w ie le  a tra k c ji, m iędzy l n!R *9 
ko n ku rs  na na jp iękn ie jszą  uczestn icz  
balu.

B ile ty  na ko n ce rt 1 zaproszenia n *  ut 
można nabyw ać w  lo k a lu  p p s  ChOci°*s 
4 1 w  lo k a lu  PPR W illo w a  8-10.

Szczegóły w  afiszach. u.
Czysty zysk przeznaczam y na cele 

tu ra ln o  -  ośw iatow e.
POGRZEB W A N D Y  S IE M A S Z K Ó W **

W  W A R SZA W IE  , ,
D nia  s lu tego o godz. 9 rano odbędzie *  

w  W arszawie na Powązkach pogrzeb ’Z 
W andy S iem aszkowej, zna kom ite j a k io * ',  
osta tn io  d y re k to ra  Teatru  z ie m i Kzes*°”  
sk ie j w  Rzeszowie. ,,

Sp. Wanda Siemaszkowa zm arła “ i ,  i 
7.8.1947 r, w  Ża rnow cu pod Rzeszów«*0 
tam  czasowo by ła  pochowana. Obe«0-, 
zw ło k i Jej zosta ły przew iezione do W afs ,  
w y  1 złożone będą w  g rob le  ro dz inny0*
Powązkach. ^

Pogrzeb znakomitej artystki oGfl*
się na koszt Państwa.

ZE B R A N IE  B IB L IO T E K A R Z *  <(
*  lu teg° b r . odbędzie się zebranie S ek j| 

B ib lio te k a rz y  B ib lio te k  O św iatow ych *T  1 
W arszawskiego Z w ią zku  B ib lio te k a rz  
A rc h iw is tó w  P o lsk ich  o godz. 17 W to* ’ ..j 
B ib lio te k i P ub liczne j, Kofzykowa 28 <!>*“

*700 TYS. CHŁOPCÓW  I  D M E W C *Ą ?rt 
WYJEDZEE N A  K O LO N IE  I  PÓ ŁK U LO 1* „

Stołeczna K o m is ja  K o lo n u  i  
na p ie rw szym  tegorocznym  posiedzeniu ^  
m aw ia ła  w ytyczne  a k c ji  le tn ie j W r ' J  *  
340 tys. ch łopców  1 335 tys  dzieWCZą. „ ij 
w ie k u  od 3 do 18 la t p o w in no  w  ty °*  
w y jechać na ko lo n ie  le tn ie . O m aw ia0« -¿ li' 
nież kw es tię  funduszów , k tó re  by  u0l>ćt* 
w lly  ob jęc ie  akc ją  w szystk ich  dzieci- y aie 
ne, podstawowe k re d y ty  dadzą **" P 
szkolne oraz U bezp iccza ln ia  Spoleczr’ a'v,l» 
proc. ogólnego zapotrzebow ania P?„, 

Poszczególnych sam orząd«»’ 
s ty tu c ji 1 p rzedsięb io rstw .
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A fe ra  finansowo - polityczna
BtÊ gzâ ia'ffisgaBgi

(Korespondencja własna z Paryża)

Sprawa dewaluacji franka należy do 
tych w ielkich afer p o lityk i międzynaro 
dowej, które niepozorne z początku, 
rosną nagle jak  lawina, wciągają w 
SWil orbitą pół świata i w ystrzeliw - 
®*y, niczym rakieta, ukazują w  ośle- 
P ijącym  świetle wiązania światowe­
go systemu imperialistycznego, od 
wierzchołków aż do fundamentów, ze 
wszystkimi jego rysami i sprzeczno­
ściami.

Wewnętrzna polityka Francji, in le- 
^sy  Im perium Brytyjskiego, drapież- 
n® apetyty amerykańskiego ekspansjo 
hiztnu, bunt zagrożonych krajów , noc 
ha, dramatyczne posiedzenia rządu i 
hiemal kryzys gabinetowy, rokowa­
li»  o blok zachodni, gwałtowne in ­
terwencje za kulisam i, sensacyjne za­
sądzenia walutowe i — górujący po- 

wszystkim, mimo wszelkich prób 
Piaskowania, antagonizm anglo-ame- 
•ykański — oto tragikomiczne epizo­
dy te j sarabandy.

Jako przyczyny dewaluacji franka, 
jest obniżenia jego oficjalnego kur 
w stosunku do dolara, rząd fran­

cuski podał potanienie w ten sposób 
francuskich towarów eksportowych 
h» rynkach dolarowych, wzmożenie 
*bytu tych towarów, zapewnienie so­
bie dewiz i polepszenie niekorzystne- 
80 bilansu handlowego. Cel mógłby 
•»pewne częściowo zostać osiągnięty, 
8dyby zdewaluowany frank służył wy 
iącznle francuskiemu eksporterowi, 
^ie, jak wiemy, plan francuskiego 
•ninistra finansów, René Mayera, prze 
Widuje jednoczesne wprowadzenie we 
^hątrz kra ju  wolnego obrotu dewi- 
*a«ni 1 złotem.

Urzędowa teza głosi, że wysokie 
kursy wolnego rynku ściągną do kra- 
łu ukryte zagranicą przez francu­
skich spekulantów, pewnych odtąd 
“»»karności, zasoby szlachetnego 
kruszczu i mocnych w alut, ocenia­
nych bez mała na 4.000 ton złota! A - 
** o czym oficjalne uzasadnienie 
Wstydliwie m ilczy, to że wysokie kur 
®y wolnego rynku ściągną może szyb 
hfrj jeszcze do Francji kapita ły ob­
cych rycerzy przemysłu niż rodzi­
mych spekulantów! Albowiem eks­
porter francuski otrzymywać be­
ugle od Funduszu Stabilizacyjnego 
** połowę uzyskanych ze sprzedaży
dolarów _ fra n k i po nowym kursie
oficjalnym — 214 franków za dola­
ra — z prawem sprzedania drugiej 
Połowy na wolnym rynku — 
t{> jest niecałe dwa razy wię­
cej niż dotąd. Trusty zaś i  banki 
«merykańsksie za każdy dolar sprze­
dany na giełdzie paryskiej uzyskiwać 
t^dą legalnie trzy razy więcej niż 
dotąd, ponieważ dotychczasowy o fi- 
clainy kurs dolarów wynosił 119 ftar* 
„w , a teraz na czarnym rynku osią- 
*a 550!

ZAROBIŁ NA DEWALUACJI?
Można powiedzieć, bez obawy błę- 

że na operacji finansowej zysku­
ją ten, kto je j sobie życzy, a trac i ten 
* ‘° je j się sprzeciwia. Życzyły je j 
s°bie Stany Zjednoczone, a przeci­
wstawia się je jv ze wszystkich sił, 
” 'elka Brytania, fakty potwierdzają 
1 tłumaczą ten stan rzeczy.
, czasie dwutygodniowych gorącz­
kowych rokowań zanotowaliśmy w i- 

francuskiego m inistra finansów 
Mayera, w Londynie i angielskiego 
ministra finansów, Crippsa w Pary­
żu, dramatyczne interwencje delega- 

brytyjskich w  Waszyngtonie 1 
Bretton - Woods, siedzibie Między­
narodowego Funduszu Walutowego, 
którego aprobata dokonanej dewa- 
macji wymagana jest statutowo. 
Wszystkie te usilne zabiegi zmierza- 
2' do tego samego celu: odciągnięcia 
"rancjl od decyzji ustanowienia w ol- 
hego rynku dla dewiz i złota. Zabie­
gi te okazały się bezskuteczne, po- 
hleważ, oczywiście, Stany Zjedno­
czone właśnie tego pragnęły.

Przed niedawnym czasem Imps- 
“ Um B rytyjskie  stanęło wobec tego 
•»mego problemu brutalnej inw azji 
»»Pitałów amerykańskich w  swoje 
d^hice. Anglia ogłosiła zasadę nic- 
Wymienialności funta szterlinga na 
®»lam w wolnych obrotach, przy 
'•Jhn ustalony został oficja lny stosu- 
®ek dwóch w alut: 4,03 dolary za fun- 
“*• W ten sposób Wielka Brytania 
Wzniosła wokół domeny władztwa

szterlingowego mur, chroniący przed
penetracją kapita łu amerykańskiego.

Obecnie Stany Zjednoczone, posłu­
gując się Francją, jak  taranem, ude­
rzają w  m ur ten z fu rią ! W Istocie, 
na paryskim  czarnym rynku waluto­
wym, który obecnie ma się stać w ol­
nym i legalnym, za fun t szterling pła 
ci się 860 franków, podczas gdy za 
dolar — 350; a zatem fu n t jest w art 
nie cztery dolary, ale ty lko  2 i  pół! Co 
prawda rząd francuski zgodził się 
wspaniałomyślnie na wyłączenie fun­
ta szterlinga od notowań na wolnym 
rynku i wyznaczył mu kurs sztywny 
825 franków. Ale portugalski escudo, 
związany ściśle z funtem, został do­
puszczony do wolnych obrotów, a po­
za tym, wiadomo, że wszelkie ograni­
czenia wolnego rynku walutowego 2 
chwilą otwarcia mu w ró t giełdy — 
to wolne żarty!

W ielka Brytania zaobserwowała z 
niepokojem to samo zjawisko faktycz 
nej dewaluacji funta szterlinga na in 
nym rynku, zwasalizowanym przez 
Amerykę, drogą wprowadzenia w ol­
nego obrotu walutowego — we Wło­
szech, gdzie na styczeń wyznaczono 
dumnemu funtow i ten właśnie kurs: 
dwa i pół dolara! W trakcie gorących 
dysput w  łonie Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego delegat ame­
rykański oświadczył z iście angielską 
flegmą, że z dewaluacją franka moż­
na, ewentualnie, poczekać aż do o- 
gólnej dewaluacji wszystkich w alut 
europejskich w  stosunku do dolara, 
zdaniem jego nieuniknionej.

Powszechna dewaluacja z wprowa­
dzeniem wolnego rynku, synonimu 
niew oli amerykańskiej, jest istotnym 
celem p o lityk i gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych. Okrutna ironia histo­

r ii sprawiła, że doktryna wolnego 
handlu, stworzona przez wszechpo­
tężny niegdyś A lbion odwraca się o- 
becnie, w  dłoniach jego nieubłaga­
nej latorośli, przeciw niemu samemu! 
Ponieważ takim  jest zamysł amery­
kański: strącić w  przepaść dewalua­
c ji wolnorynkowej jedną walutę za 
drugą, pociągnąć za n im i fu n t szter­
ling  — a za funtem szterlingiem —. 
Im perium  Brytyjskie!

ANTY AMERYKAŃSKI FRONT 
SŁABYCH KRAJÓW

Polityka amerykańska odziedziczy­
ła po A ng lii nie ty lko  doktrynę w ol­
nego handlu, ale i  przysłowiową o- 
błudę brytyjską, któ re j działanie w y- 
próbowuje obecnie z zaintereso­
waniem na swym czcigodnym przod­
ku. Piątkowego poranku, po drama­
tycznej wizycie brytyjskiego ambasa­
dora w Waszyngtonie, lorda Inyercha 
peia, podsekretarza Stanu, Lovetta, 
wizycie, która się odbyła w  obecno­
ści Trumana, delegat amerykański w 
Międzynarodowym Funduszu W alu­
towym otrzymał instrukcje „popar­
cia“ stanowiska A ng lii wobec nie­
ustępliwej Francji. A le w  owej chw ili 
waszyngtońscy władcy już w iedzieli, 
że gabinet francuski, k tó ry zakoń­
czył posiedzenie o godz. 3 nad ra­
nem, powziął ostateczną uchwałę su- 
werennego utrzymania mayerowskie) 
dewaluacji w  całej rozciągłości i  że 
amerykański ambasador w  Paryżu, 
Caffery, któremu prem ier Schuman 
nie omieszkał niezwłocznie uchwały 
te j przedstawić, ustosunkował się do 
nie j jak  najbardziej przyjaźnie. Yan- 
kesi m usieli w ić się ze śmiechu, kie­
dy zostali sami!

Niemniej, nie obeszło się, poprzed­
nio, bez przykrości we własnym do­

mu. Większość delegatów w  tonie
Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego, stworzonego przez Ameryka­
nów, poduszczona przez Anglików, 
zbuntowała się przeciw gospodarzo­
w i! Obok A ng lii — Kanada, Indie, 
Holandia i Czechosłowacja wypowie­
działy się przeciw wolnemu rynko­
w i, podczas gdy drogiej Amerykanom 
tezy „francuskiej“  broniła jedna Bel­
gia! Nie należy tracić z uwagi nie­
zwykłej doniosłości tego faktu, że na 
fron t antyamerykański złożyły się gło 
sy krajów  słabych przemysłowo, ko­
lonialnych, albo zgoła przeciwstawia­
jących się ekspansjonizmowi amery­
kańskiemu — połączył je dobrze zro­
zumiany interes obrony swej suwe­
renności.

Ńie bez odrobiny dobrego humoru 
przyjdzie nam zanotować inną jeszcze 
zbieżność: k o n flik t między Anglią 1 
Francją, realny ko n flik t Interesów, 
osiągnął kulm inację właśnie w  tym 
momencie, w  którym  Bevin zapowia­
dał w  pompatycznym przemówieniu 
rychłe powstanie bloku zachodniego 
w  oparciu o te dwa kraje i  gdy Sta­
ny Zjednoczone udzielały te j in icja ­
tyw ie oficjalnego błogosławieństwa — 
zapewne w przekonaniu, że wszystkie 
drogi prowadzą do Waszyngtonu, 
czyli do Canossy.

Co się tyczy Francji, to nie ulega 
dziś kwestii, że mayerowska dewalua­
cja podyktowana została przez Ame­
rykę: Robert Schuman u jaw nił, że 
członkowie kom isji finansowej sena­
tu  amerykańskiego zalecali rządowi 
francuskiemu wprowadzenie wolnego 
rynku w  czasie swej w izyty we wrze­
śniu ub. roku, a M arshall pochwalił 
Mayera

MIECZYSŁAW BIBROW SKI

ñ J a u h c t &v s ł u ż b i e  Æ b re e S n t
"Wychodzący w Stanach Zjednoczo­

nych „Bulletin of the Atomie Scien­
tiste" (,,Biuletyn badaczy atomo­
wych” ) wmieś cii w jednym z ostat­
nich numerów artykuł na temat*, 
wojny bakteriologicznej. Tematem 
artykułu jest sprawa utrudnienia le­
karzom i biologom „nieprzyjaciel­
skim”  diagnozy chorób, rozsiewanych 
za pomącą wojennych środków bak­
teriologicznych• Autor tego „nauko­
wego”  artykułu wyraża poglądy, że 
najlepszym spqsobem dla wprowa­
dzenia w błąd przeciwnika byłoby 
wyhodowanie nowych odmian cho- 
rób epidemicznych, o skomplikowa­
nych i  trudnych do . ustalenia sympto 
mach.

Jak widzimy, zainteresowania nie­
których uczonych amerykańskich są 
nie tylko osobliwe, ale i uńelostron- 
ne.

Są to, oczywiście ci uczeni, którzy 
s w ą 'wiedzę i  doświadczenie oddają

nie na pożytek ludzkości, Ucz na w  
»ługi rządów i  klik kapitalistycz­
nych. Dlatego też trawią czas i  siły 
nąd wyszukiwaniem nowych, maso­
wych środków mordu i zniszczenia, 
dlatego rozmyślają, jakby tu sku­
tecznie i  „naukowo”  krzyżować i  ho­
dować zaraźliwe bakterie, np. dżumy 
z trądem, cholery z wścieklizną, ty­
fusu z żółtą febrą itp.

Lenin powiedział kiedyś, że sp o ­
łeczna sytuacja profesorów w bur- 
żuazyjnym społeczeństwie jest taka, 
i i  na te stanowiska dopuszesa r if  
tylko tych,- którzy sprzedają naukę, 
aby służyła interesom kapitału".* U- 
czeni amerykańscy, którzy zajmują 
się badaniami nad „udoskonaleniem 
metod zbrodni bakteriologicznych są 
chyba jednym z najbardziej przeko­
nywujących dowodów słuszności le­
ninowskiej tezy.

B. D.

G n o m  a  C j£4/m
J  - - J/7• a  iH ę

Front demokratyczny we Włoszech
W jednym i  tym  samym czasie na 

deszły z Wioch dwie depesze: o „pak 
cie handlowym“  z USA i  o konsoli­
dacji Demekretyczno -  Ludowego 
Frontu Włoch. Pierwsze wydarzenie 
stanowi dalszy etap w opanowaniu 
gospodarki w io siei ej przez St. Zjed­
noczone zgodnie z planami reakcji; 
drugie, stanowi szczytowy dotych­
czas wyraz kontrofensywy s ił pastę 
pu we Włoszech.

Polityczna i  gospodarcza ekspan-

ukosy komunistów w brytyjskich związkach

¿¿CZEC OWACJI
—W roku 1947 w Czechosłowacji 

»ydobyto 16,4 m ilionów ton węgla 
kamiennego, 21,8 m ilionów ton wę- 
*1» brunatnego i  1,5 m iliona ton 
fhdy żelaznej. Produkcja surowego 
żelaza wynosiła 1,3 m ilionów ton, 
stali —• 2,2 m ilionów ten, wyrobów 
Walcowanych — 1,5 m ilionów ten.

...Przemysł czechosłowacki w y- 
Produkował w r. 1947 230 lokomo­tyw, 6.650 traktorów, 50 tysięcy 
motocykli, 170 tysięcy rowerów i 
88,2 milionów par obuwia.

-W  roku 1948 przewidziany jest 
Powrót 65.000 Czechów i  Słowaków 
* »»granicy, z twego 40.000 z Jugo- 
•ław łi

—Państwowy Insty tu t Filmowy 
W ygotowuje do pierwszej połowy 
**1»  br. dziesięć prem ier nowych 
męskich film ów  długometrażowych.

—Na jesieni ubiegłego roku Cze­
chosłowacja im portowała 54.000 ton 
“ ' • ł  żelaznej przez porty polskie.

—Produkcja energii elektrycznej 
W y  Pomocy pary zwiększy się 
****ąki wybudowaniu nowej stacji 
m Nowaky, W końcu roku bieżą- 
5 5 ® produkcja energii elektryez- 
*■* » m ils i, •  S M *.

„Sami bez nieproszonej porady se­
kretarza P a rtii Trący wiemy najle­
piej kto ma nas reprezentować I pro­
wadzić nasze sprawy" — brzm i rezo­
lucja Oddziału Związku Transpor­
towców w miejscowości Maunasl- 
wydd w Południowej W alii. Jest to 
właśnie związek prezesa Federacji 
Związków Zawodowych A rtu ra  Dea-i 
kina, k tó ry w ystąpił niedawno zf 
gwałtownym atakiem przeciwko ko4 
munistom.

Inna znów rezolucja tego samegó 
związku oświadcza:

„Jeśli pan Deakin uważa, że de­
legaci w ybrani przez członków są 
zbyt bojowi, to przypuszczamy, że 
przyczyną tego jest apatia kiero­
wnictwa i  brak osobistych kontak­
tów z szerokimi masami związ­
kowców“ .
Rezolucje tego rodzaju uchwalane 

są każdego dnia przez setki loka l­
nych oddziałów wszystkich ważniej­
szych związków zawodowych w  An­
g lii, a nawet przez w iele krajowych 
komitetów wykonawczych.

Taka jest odpowiedź związkow­
ców na gwałtowną kampanię, podję­
tą przez Partię 'P racy przeciwko 
przywódcom komunistycznym w ło­
nie brytyjskiego ruchu związkowego.

STAŁE KAMPANIE 
ANTYKOMUNISTYCZNE

Od chw ili utworzenia b ryty jskie j 
P artii Komunistycznej w  roku 1921, 
Partia Pracy Stale poświęcała znacz­
ną część swoich s ił i  energii na sze­
reg kampanii, skierowanych prze­
ciwko wzrostowi wpływów komuni­
stycznych w  W ielkiej B rytanii.

Za każdym też razem, konserwa­
tyści dopomagali je j ze wszystkich 
sił. Dzisiejsza kampania nie jest wy­
jątkiem  pod tym  względem. U jaw­
niono, że obecna nagonka w  całym 
szeregu związków zawodowych or­
ganizowana jest przez konserwaty­
stów.

Wydaje się jednak, że usilne sta­
rania konserwatystów i socjaldemo­
kratów  odnoszą tym  razem wprost 
przeciwny skutek.

Jednym z powodów wzmożonego 
ataku na przywódców komunistycz­
nych w związkach zawodowych, jest 
wyjątkowo w ielka liczba odbywają­
cych się obecnie wyborów do władz 
ważniejszych związków zawodowych.

Z chwilą bowiem dojścia do w ła­
dzy Rządu Pracy, znaczna ilość wy­
bitnych związkowców powołana zo­
stała do służby państwowej, albo 
też do kierownictwa znacjonalizowa- 
nego przemysłu. Ich miejsca we w ła- 
dzach związkowych muszą być te- 
raz uzupełnione nowymi kandydata­
mi. Poza tym  na najbliższe tygodnie 
przypada szereg normalnych, dorocz­
nych wyborów związkowych.

Ostatnie zaś tygodnie przyniosły 
wiele sensacyjnych zwycięstw w y­
bitnych komunistów, którzy zebrali 
rekordową ilość głosów. Niepowo­
dzenie m ie li komuniści ty lko  w  jed­
nym, jedynym wypadku, w  Związ­
ku Górników w Lancashtre, gdzie 
komunistyczny kandydat Jim  Ham­
mond stracił pewną ilość głosów.

Sukcesy komunistów objęły cały 
szereg związków. We własnym zwląz 
ku Dezkina, t. zn. w  Związku Trans­
portowców, komunista B ill Jones zo­
stał jednogłośnie wybrany ponownie 
prezesem Kom itetu Centralnego Pra­
cowników Autobusowych. Jest on 
również członkiem Krajowego Komi­
tetu Wykonawczego Związku. Takie 
i  inn i komuniści w  tym  związku zo­
sta li ponownie wybrani na swoje 
stanowiska, zbierając większą ilość 
fltosów, n*

Jedyny komunista w  Radzie Na­
czelnej B rytyjskich Związków Zawo­
dowych pochodzi właśnie ze Związ­
ku Deakina. Także pierwsza kobie­
ta wybrana do Kom itetu Wykonaw­
czego Związku Transportowców, M u- 
*1161 Raymont, jest komunistką.

KLUCZOWE MIEJSCA 
W KLUCZOWYCH ZW IĄZKACH

Taki rozwój sytuacji ma bardzo 
duże znaczenie, ponieważ Związek 
Transportowców liczy 1.250.000 człon­
ków.

Związek Zawodowy Elektryków  
jest również jednym z najważniej­
szych związków brytyjskich i . liczy 
ponad 100.000 członków. Właśnie w 
ostatnich dniach wybrany został na 
stanowisko generalnego sekretarza 
tego związku w ybitny komunista Wa: 
te r Stevens, k tó ry  otrzym ał więce;i 
głosów, niż ktokolw iek inny dotych-/ 
czas, przy • czym przeszło połow.l 
członków wzięła udział w  głosowaj- 
niu. »

Cyfry  te zadają kłam  twierdzenioih 
kierownictwa P a rtii Pracy, że komu­
niści wygrywają wybory jedynie i|a 
skutek apatii szeregowych związkow­
ców, którzy w  większości swej rre 
zadają sobie trudu wzięcia udzianj 
w głosowaniu.

Równie charakterystyczne są w y­
n ik i niedawnych wyborów w  kluczo-

wym Związku Przemysłu Maszyno­
wego. Znany komunista Les Am ­
br os e, otrzym ał największą ilość gło­
sów, jaką kiedykolw iek zanotowano 
przy wyborach na członka zarządu 
Związku. Zebrał on 49.690 głosów 
podczas gdy jego przeciwnik — ty l­
ko 18.909. Liczba głosów oddanych 
na Ambrose‘a była tym  razem o 
14.000 wyższa niż przed trzema la ty, 
kiedy wybrano go po raz pierwszy 
na to stanowisko.

Wal Ilannington, znany komuni­
styczny przywódca Ruchu Bezrobot­
nych i  organizator Marszu Głodo­
wego w czasie Wielkiego kryzysu z 
początkiem la t 30-tych, a obecnie 
członek zarządu Związku Przemysłu 
Maszynowego, został niedawno po­
nownie wybrany na to stanowisko, 
osiągając 48.176 głosów, wobec 21.234 
głosów swego przeciwnika. Również 
Ilannington otrzym ał o 7.000 głosów 
więcej niż przed trzema laty,

ZAUFANIE ROBOTNICZYCH MAS
Te niedawne wybory związkowe 

wykazują, że komuniści są wybiera­
n i raz po raz i to wzrastającą w ięk­
szością głosów. Rezultaty te świadczą
0 zaufaniu, jakie zaskarbili sobie 
przez swą ofiarną pracę.

Podobne sukcesy zanotowano rów ­
nież w  ważnych związkach górników
1 robotników budowlanych oraz w

całym szeregu mniejszych związ­
ków.

Wszystkie wymienione w  tym  a rty­
kule wybory odbyły się już po roz­
poczęciu w ie lk ie j grudniowej nagon­
k i labourzystowsko - konserwatyw­
nej. Mimo to stanowisko w ielu przy­
wódców komunistycznych talach jak; 
sekretarz Związku H utników  — Jim  
G&rdner, generalny sekretarz Naro­
dowego Związku Górników — A r­
tu r Horner, generalny sekretarz 
Związku Strażaków — John Horner, 
sekretarz Londyńskiej Rady Związ­
ków Zawodowych — Julie  Jacobs — 
nie uległo zachwianiu.- ; ; r ^  **.(?

Komunistyczni funkcjonariusze 
związków zawodowych spodziewają 
się', 'ze kampania przeciwko nim  zo­
stanie teraz wzmożona i  przybierze 
na zaciekłości. Zarówno główna kwa­
tera konserwatystów, jak  i  główna 
kwatera laibourzystów, są poważnie 
zaniepokojone, że komuniści nie ty l­
ko nie tracą wpływów, ale wprost 
przeciwnie — rozszerzają je.

T rium falny wybór Papwortha, Jo­
nes^ i  in. na najwyższe stanowiska 
w brytyjskim  ruchu zawodowym 
świadczy o tym, że pomimo nagonki 
masy robotnicze brytyjskie  mają cał­
kowite zaufanie do komunistów i  ich 
politycznej lin ii.

(Korespondencja z Londynu)
BETTY WALLACE

E spum cfe  1IS Ä  d lü  Ë is is ile s?
Projekt Trumana przewiduje pra­

wie dwa m ilia rdy dolarów dla za­
chodnich Niemiec na pierwsze 15 
miesięcy. Dep. Stanu przekazał do 
prasy rozdzielnik dostaw z planu Mar 
shalla dla poszczególnych państw 
Europy zachodniej. (W wykazie de­
partamentu stanu nie jest wskazana 
cała suma 2 m iliardów , część bo­
wiem figuru je  pod inną pozycją --- 
„w ydatki okupacyjne“  — które 
jednak nie Służą dla utrzymania 
amerykańskich wojsk okupacyjnych,

by ogólne niem ieckiej ludności)
Zachodnie Niemcy otrzymałyby 

więc jedną czwartą część sumy, 
którą prezydent Truman przewiduje 
dla planu Marshalla. Niemcy stoją 
na pierwszym miejscu w  przewi­
dzianych dostawach towarów w y­
posażenia przemysłowego.

Poniżej podana tabela wykazuje 
stosunek przewidzianych planem 
Marshalla dostaw dla zachodnich 
Niemiec, A ng lii, F rancji i  Włoch, 
(wagony i  urządzenia kopalń — w 
dolarach)

K ra j zboża (w t.) stal (w t.) wagony kopalnie

Zach. Niemcy 7.550.000 3.000.000 26.000 49.000.000
Wielka Brytania loo.eoo 2.021.000 — 32.600.000
Francja 750.000 999.000 — 34.800
Wtoehy 3.500.000 698.000 •— . amm

Wyżej wymienione cyfry obejmu­
ją dostawy według projektu T ru ­
mana na 4 lata z wyjątkiem  w y­
posażenie dla kopalń, które mają 
być dostarczone już w  pierwszych 
5 miesiącach. Dalej zachodnie Niem­
cy mają otrzymać ok. 7 tys. cięża­
rowych aut, Francja zaś 4,800. Je­
dynie Niemcy mają otrzymać pew­
ne gatunki tłuszczów.

Według in form acji amerykańskich 
radiokomentatorów w Paryżu — 
rozdzielnik departamentu etanu w y­
w ołał w ie lkie  rozgoryczenie we 
Francji. Jeden z wyższych urzędni­
ków francuskiego M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, k tó ry pńblicz 
nie broni planu Marshalla — oświad 
czyi w  prywatnej rozmowie z ame­
rykańskim  dziennikarzem, że plan 
Marshalla w  rzeczywistości oznacza 
amerykańskie dostawy reparacyjne 
dla Ńiemiec.

D efinicja nie jest tak absurdalna 
jakby się wydawało na pierwszy 
rzut oka. Według oświadczenia m i­
nistra Molotowa na londyńskiej 
konferencji — reparacje, które za­
chodnie Niemcy p łaciły Zjednoczo 
nym Narodom w postaci dostaw 
maszyn z demontowanych fabryk, 

dolarów, a więc

znikomą część poniesionych szkód 
i o 16 m ilionów  dolarów m niej niż 
wynosi wartość amerykańskich do­
staw z uposażenia niemieckich ko­
palń za pierwszych 15 miesięcy. 
Ogółem reparacje zachodnich Nie­
miec wynoszą 1,65 proc. wartości 
dostaw, które prezydent Truman 
proponuje dla zachodnich Niemiec 
na pierwszych 15 miesięcy.

B yły japoński prem ier Tojo, któ­
ry  jest odpowiedzialny za napad na 
Pearl Harbour i  przystąpienie Ja­
ponii do wojny, oświadczył niedaw­
no przed amerykańskim sądem 
wojskowym w  Tokio, że on walczył 
o te cele o jakie  walczy doktryna 
Trumana i  plan Marshalla, — o 
unieszkodliwienie komunizmu.

Pewność siebie hitlerowców w za­
chodnich Niemczech wzrosła po 
wspólnym oświadczeniu anglo-ame- 
rykańskich dowódców o nowej ad­
m in istracji Bizonii.

Zachodnie Niemcy będą w  rzeczy­
wistości m iały swój własny rząd, 
opierający Się o dwie izby. Ame­
rykanie przeforsowali zmianę sto­
sunku s ił na korzyść Chrześcijań­
sko - Społecznej P artii, która była 
dotychczas w mniejszości w  tzw. 
gospodarczej n u U * BśsonM. Więk­

szość amerykańskich senatorów i kon 
gresmanów nalega, ażeby rząd był 
w  rękach p a rtii, która się publicznie 
przyznaje do kapitalizm u.

Tymczasem plan Marshalla prze­
chodzi w  zagranicznej kom isji wa 
szyngtońskiego senatu ciężką próbę. 
Londyński „D a ily  Telegraph“  jak  
też i większość zachodnio - europej­
skich i  amerykańskich dzienni­
ków, przepowiada, że plan zostanie 
zasadniczo zmieniony przez kon­
gres. Nie tylko  suma, które j żąda 
prezydent Truman na pierwszych 
15 miesięcy zostanie według prze­
powiedni znawców amerykańskich 
zniżona o 40 proc, ale prezydent 
musiał też zrezygnować z zamiaru 
ustalenie całkow itej sumy plam: 
Marshalla na 4 łata.

Podczas gdy państwa ludowej dej. 
mofcracjl stale i  planowo podwyżf- 
szają stopę życiową i wkrótce 
osiągną poziom wyższy niż przep 
wojną, amerykański ambasador w 
Londynie musiał przyznać przed ko­
m isją senatu, że nawet przy pejt- 
nym przyjęciu planu Mąrsha!/la 
przez kongres, Zachodnia Europa uie 
osiągnie w roku 1952 poziomu z tło­
ku 1938. Ale i  to nie pogodziło 
większości kom isji z projektem 
Trumana 1 dziś, kiedy zaczyna się 
dyskusja o stronie finansowej d ia­
nu Marshalla, zaczyna się też p ierw ­
sza seria ataków celem obniżcinia 
sumy dolarowej. Jedynie zachodnie 
Niemcy nie ucierpią na tym  ponie­
waż najzacieklej«! przeciwnicy p la­
nu Marshalla spośród reakcjoni­
stów zgadzają się z tym, że rpają 
one otrzymać niezmienioną spmę 
dolarów w  pierwszych 15 miesią­
cach, a więc mają dostać dostawy 
wartości prawie 2 m iliardów  dola­
rów.

Oto dlaczego wysoki urzędnik 
francuskiego M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych nie m y lił się, kiedy 
m ówił o amerykańskich reparacjach 
dla zachodnich Niemiec.

(Ko*eepondencja własna)
ANDRE SIMO N«

gja amerykańska znajduje oparci» 
w kołach ohszarnlczych, bankier­
skich i przemysłowych Włoch i w 
reprezentującym je rządzie de Ga- 
speri‘ego. Doszło do tego, te amba­
sador amerykański Dunn, w swych 
przemówieniach bezceremonialnie l 
butnie rozprawia o sprawach wew­
nętrznych Włoch.
Ale posunięcia reakcji napotykają 

na zdecydowany opór ze strony ro­
botników i chłopów. Objawia się on 
w nieustających, najczęściej zwy­
cięskich strajkach, zarówno gospo­
darczych, jak i politycznych. Na u- 
wagę zasługuje wielka aktywność 
mas chłopskich, wśród których daw 
niej dominowała partia chrześcljaft 
sko - demokratyczna. Pamiętamy 
wielld zwycięski strajk robotników 
rolnych Włoch Północnych, równie 
zwycięski strajk robotników rzym­
skich, słynny incydent mediolański, 
w którym rząd musiał się cofnąć w  
obliczu barykad ustawionych przez 
ludność tego miasta. Ostatnio byli­
śmy świadkami potężnej, wrogiej 
manifestacji mieszkańców Taranto 
przeciwko odwiedzinom floty amery 
kańskiej. Strajkami 1 demonstracja 
mi przeciwko polityce rządu objęto 
są również ostatnio Włochy połud­
niowe z Sycylią włącznie — tereny, 
które dawniej stanowiły oparcie re 
akcji

Protest maa jest żywiołowy; po­
chodzi z do|u. Ale partie postępowe 
I związki zawodowe są dość silne, 
by ująć go w odpowiednie ramy I 
nadać jemu właściwy kierunek.

Zjazd partii socjalistycznej 
większością 99,5 proc. głosów prze­
ciwko 0,5 proc. przyjął rezolucję 
stwierdzającą, że:
„ Front Demokratyczna -  Ludowy

jest najważniejszym narzędziem walki, 
zmierzającej do obalenia rządu chrze­
ścijańskich demokratów, republikanów 
i  saragatowców, wysługujących się ka­
pitałowi amerykańskiemu. Front ten 
jest w stanie skutecznie przeprowadzić 
walkę o pokój, o wolność i  o pracę dla 
wszystkich". .

Uchwały te, odpowiadające wcześ 
niej przyjętym rezolucjom partii ko 
munistycznej stanowią dotkliwy 
cios wymierzony' w reakcję włoską 
i światową. W przeciwieństwie do 
sytuacji we Francji, prawym socja­
listom we Włoszech nie udało się po 
ciągnąć partii na służbę obcych in­
teresów. Przywódcy partii komuni­
stycznej ł socjalistycznej TogHatti i 
Nennl, stanęli na czele zwartego i 
potężnego frontu, zdolnego decydują 
co zaważyć na dalszym rozwoju wy 
padków we Włoszeob.

Blok , ludowo -  demokratyczny, 
utworzenie którego zostało uroczy­
ście proklamowane na odbywającym 
się obecnie kongresie ogólnokrajo­
wym, obejmuje obok partii komuni 
stycznej i socjalistycznej, dawnej 
Partii Akcji i związków zawodo­
wych, również postępowe ugrupo­
wania spośród Innych partii, m. in. 
z partii obrześoijańskioh demokra­
tów.

Komuniści razem > socjalistami 
dostali w poprzednich wyborach ra 
zem prawie czterdzieści procent gło 
sów. Od tego czasu wpływy Ich 
znacznie wzrosły, o czym świadczą 
chociażby przeprowadzone w między 
czasie wybory municypalne.

Nie ulega wątpliwości, że Front 
Ludowo _ Demokratyczny mocny 
dzięki jedności i szerszej bazie spo­
łecznej, na której się opiera, ma re­
alne szanse zdobycia większości w 
mających się w kwietniu odbyć wy­
borach do parlamentu, (st).

z . a V r .
...Na każdy tysiąc mieszkańców 

przypada w Związku Radzieckim 
dwu do trzykrotnie więcej studen­
tów niż w jakimkolwiek kraju ka­
pitalistycznym. Sama tylko Moskwa 
Mozy dwa 1 pól raza więcej studen­
tów niż cała Anglia.

-W  podmoskiewskim zagłębiu 
węglowym dokonano niedawno po 
myślnych prób ze spadochronami 
kopalnianymi systemu wynalazców 
P I L  Pawiowych. Spadochron ko­
palniany stanowi oryginalne urzą­
dzenie, służące do podchwytywania 
windy i zapobiegania je j spadko­
wi w razie oberwania się liny wy-
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POLSKI RUCH STUDENCKI
n a  n o w y m  e t a p i e

W  W arszawie obradowało w 
dniach 31 stycznia i 1 lutego plenar- 
as posiedzenie Komitetu Koordyna­
cyjnego Polskich Organizacji Studenc 
tdch z udziałem przedstawicieli 
A Z W M  „Życie“, Z N M S , „ W id “ , 
Z M D , przedstawicieli Bratnich Porno 
cy i A ZS  z całego kraju. Obrady po 
święcone były omówieniu dotychcza­
sowej działalności Komitetu Koordy- 
aocyjnego oraz zagadnieniu utworze­
niu ogólnokrajowej organizacji stu- 
denckUj.

Jak wynika ze sprawozdania wice­
przewodniczącego Komitetu Koordy­
nacyjnego ob. Do rabski ego, Prezydium 
Komitetu Koordynacyjnego opraco­
wało projekt nowych form organiza­
cyjnych tycia studenckiego. Projekt 
ton zmierza w  kierunku ściślejszego 
Związania organizacji studenckich ide 
•w o  -  wychowawczych, samopomoco 
wych, naukowych i sportowych oraz 
otworzenia pełnoprawnej, krajowej re 
prezentacji ogółu studentów polskich.

Po ożywione) dyskusji uczestnicy 
Plenum Komitetu Koordynacyjnego 
«chwalili jednomyślnie utworzenie Fe­
deracji Polskich Organizacji Studenc­
kich. Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich skupi na zasada za koor­
dynacji wszystkie organizacje studenc 
kie, a więc; A Z W M  „Życie", 
Z N M S , „W id " , Z M D , fSmtnie Porno 
•e . Koła Naukowe oraz Akademickie 
Zw iązki Sportowe.

Projekt wstępu do statutu Federa­
cji Polskich Organizacji Studenckich 
stwierdza, że;

„Przedstawiciele Polskich Organ! 
sacji studenckich, grupujących i re­
prezentujących całą poiską młodzież 
akademicką, wierni tradycji pol­
skich postępowych ruchów studenc­
kich, stojących na czele walki o roz 
wój kultury narpdowej i postępową 

l myśl naukową, wierni ideałom 
w alk naszego narodu o niepodleg­
łość i wyzwolenie społeczne oraz 
pomni doświadczeń wyniesionych z 
okresu walki z faszyzmem, wyraża 
jąc swą wolę aktywnego współu­
czestniczenia w  budowie nowej Pol 
•k i — tworzą dla spotęgowania 
swych wysiłków Federację Pol­
skich Organizacji Studenckich, Fe­
deracja Polskich Organizacji Stu­
denckich, kształtując w  oparciu o 
program demokracji polskiej świa­
domie czynną postawę studentów 
wobec zagadnień politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych, zmierzać 
będzie wraz z całą młodzieżą i naro 
dera polskim do umocnienia niepod­
ległości, bezpieczeństwa i niezależ­
ności gospodarczej, przeciwko siłom 
Imperialistycznym, zagrażającym po 
kcjow i, wolności i suwerenności na 
rodów".

Jako reprezentacja ogółu studentów, 
Federacja bronić będzie praw i intere­
sów młodzieży akademickiej i trosz­
czyć się o poprawę jej bytu. W  szcze­
gólności Federacja dołoży wszelkich 
starań, aby stworzyć rzeczywiście 
równe możliwości nauki dla młodzie­
ży roobtniczej i chłopskiej i zapew­
nić jej należyte miejsce w społeczno­
ści akademickiej. N a odcinku nauko­
wym Federacja stawia sobie za cel po 
głębienie studiów i kwalifikacji zawo­
dowych studentów, w oparciu o nowe 
zdobycze wiedzy oraz zmierzać bę­
dzie do tego, by nauka polska stała 
się istotnym czynnikiem odbudowy i 
odrodzenia kraju.

Solidaryzując się z postępowym ru­
chem studenckim całego świata, zor­
ganizowanym w  Międzynarodowym  
Związku Studentów, Federacja reali­
zować będzie w codziennej swej dzia­
łalności zasady 1 uchwały władz 
M Z S .

Federacja Polskich Organizacji re 
prezentować będą ogół studentów 
polskich wobec władz państwo­

wych, samorządowych, uczelnia- i jak też z władzami państwowymi i u- 
nych oraz zagranicy, _ zmierzając I czelnianymi w  rozwiązywaniu próbie
jednocześnie do zacieśnienia współ 
pracy między poszczególnymi orga- 
zacjami, wchodzącymi w  skład Fe­
deracji.
W ładzam i Federacji w  skali central 

nej będą: Rada, Prezydium, Biuro W y  
konawcze oraz Komisja Rewizyjna Fe 
deracji Polskich Organizacji Studenc­
kich. W  terenie Federacja działać bę­
dzie przez Komitety Środowiskowe i 
Komitety Uczelniane Federacji. W  
skład poszczególnych instancji organi­
zacyjnych Federacji wchodzić będą re 
reprezentacje wszystkich organizacji 
studenckich, działających na terenie 
wyższych uczelni, a będących człon­
kami Federacji.

Zadanie swoje Federacja realizo­
wać będzie przez przeprowadzenie sa 
modzielnych akcji lub uczestniczenie 
w akcjach ogólnych, przez ujednolice­
nie akcji pomocy krajowej i zagrani­
cznej dla studentów .koordynację dzia 
łalnoścł kół naukowych, przez ścisłe 
współdziałanie z organizacjami mło­
dzieżowymi i ruchem zawodowym.

Warszawa wierzyła w Stalingrad
Warszawa —  jak zawsze —  rów­

nież w czasie wojny miała swoisty 
sposób reagowania na wypadki. In ­
stynkt samozachowawczy kazał żar­
tować z nieustannego niebezpieczeń­
stwa, bo jakże inaczej można by spoi 
spokojnie choćby przez jedną noc.

Miasto odważne, ponad wszystko 
na świecie ceniące bohaterstwo, po­
dziw swój dla obrońców Stalingra­
du wyrażało m. irm. w szorstkich 
lecz serdecznych dowcipach warszaw 
skich.

Stający pod Jcubtami”  przechod­
nie słuchający komunikatów niemiee 
kiego dowództwa z frontu wschod­
niego mrużyli po łobuzersku do sie­
bie oko gdy nadchodziła część ko­
munikatu dotycząca bitwy stalin- 
gradzkiej, a gazeciarze po prostu 
wrzeszczeli na ulicy »Nowy Kurier 
Warszaaa...”  wielkie zwycięstwo pod 
Stalingradem. Niemcy zajęli dwa po­
koje z kuchnią», ciężkie wałki toczą 
się w łazience.»U!

Warszawski ¿cwaniak" weiadająoy 
de tramwaju nie wiedział nawet, że 
to jest ¿dowcip" gdy »mgdT babę 
tarasującą wejście bańkami z mle­
kiem słowami: »Cóżeś paniusia tak 
stanęła jak Niemcy pod Stalingra­
dem?
Bo Stalingrad stał się szybko hasłem 

i  wyzwaniem. Warszawiacy postawi­
li na Stalingrad » wygrali. Śmiało 
można zaryzykować twierdzenie, że 
od Stalingradu zaczęła się przełamy­
wać, niezależnie od wszelkich poli­
tycznych okresowych nastawień, ob­
cość jaką odczuwał przeciętny szary

Bilans pracy
Komisji Podatkowych i lustratorów społecznych
W e wrześniu 1947 r . rozpoczęły 

awą działalność Obywatelskie Korni 
•je  Podatkowe i  lustratorzy »polecz 
ni. W  skład tak ie j K om isji wchodzi 
przewodniczący 1 12 członków: dzie 
•dęciu przedstawicieli p a rtii po lity­
cznych i związków zawodowych oraz 
trzech delegatów organizacji gospo­
darczych.

Dużo było sceptycznych wypowie­
dzi, że Kom isje takie nic dobrego 
nie zrobią, że tu  trzeba specjalistów  
ltd. Jak bezpodstawne były te sądy, 
wnosić możemy chociażby z prze-

7-miu aktorów ukaranych
Związek Zaw. Artystów Scen Pol­

skich przeprowadza dalszą weryfika­
cją członków. Ostatnio Centralny Sąd 
drugiej instancji przy ZASP roz­
patrywał sprawy 98 aktorów. 65 osób 
aostało zweryfikowanych bez żadnych 
zastrzeżeń. 7 osób otrzymało ostrą na 
gru; a s naganą, renta zaś aoetala za 
wleczona na pewien okras w prawach
saionków Związku. Wśród tych, k tó - 
n y  otrzymali surową naganą, znajdu­
ją sią m. In. Lucyna Meaaal, Wacław 
Sclbor, Beata Artemska, Ola Obaraka
aa występy w .Alasce“ 1 „Mirażu", da 
lej Witold ZdzitowiecM i Tadeusz 
Chmielewski za występy w teatrach
okupacyjnych.

Naganę wymierzono m. In. Staniała 
wowi Iwańskiemu, Tadeuszowi Lubię 
oławskiemu za pracę w krakowskim  
teatrze objazdowym. Zawieszeni w 
prawach organizacyjnych ZASP zo- 
ita.ll m. In. Maria Chmnrkewaka do 
1 stycznia 1980 r., Janina Winiarska, 

nwuthnwah*. Atotowudw  finek

analizowania pracy Kom isji, w cią­
gu znacznego okresu pięciu miesię­
cy.

W pływ y »karbowe na terenie Ło­
dzi i  okręgu łódzkiego stale w zra­
s ta ją  i  w ahają się od 150 do 312 
m ilionów zł miesięcznie. Podczas gdy 
globalne wpływy za rok 1943 wnio­
sły 4 m iliardy 416 m ilionów zł, rok 
1947 daje nam Im ponującą liczbę 
16 m iliardów  357 m ilionów zł. Te 
dane mówią same za siebie.

Praca lustratora społecznego i  u- 
rzędnika skarbowego nosi charakter 
kombinowanych. Takie połączenie 
czynnika społecznego z kadrowym i 
skarbowcami przynosi, ja k  wykaza­
ło doświadczenie, duto większy po­
żytek, niż praca samodzielna jed- 
nyck i  drugich. Jeżeli d la przykładu  
weźmiemy choćby listopad ub. r„  to  
zobaczymy, że przy pracy samodziel 
nej lustratorów , dochody przekro­
czyły w  podatku obrotowym 50 m i 
lionów zł, a w podatku dochodowym 
—  cztery i  pół m iliona.

W  tym  samym okresie przy pra­
cy kom binowanej osiągnięto w  po­
datku obrotowym  262 m iliony a 
podatku dochodowym 50 m ilionów  
złotych.

W  ciągu pięciu miesięcy lustrato ­
rzy w ykonali ogółem 10.000 czyn­
ności. l im  otak dobrych wyników, 
nie poprzestano na samych ty lko  u- 
sługach czynnika społecznego. Zor­
ganizowany został doskonale opra­
cowany system szkoleniowy, k tó ry  
poza cotygodniowym przeglądem  
pracy i  konferencjam i, obejm uje spe 
ejalne w ykłady, na których słucha­
cze Bamajnnrfcjfj się s podstawowy- 
jg l  ffcflw igha tkm łl LUMĆŻreaM,

człowiek w stosunku do ZSRR na 
początku wojny.

N ikt tak jak warszawiak nie czuł 
i  nie rozumiał obrony Stalingradu 

i  dlatego takim powodzeniem cieszył 
się. dowcip w którym Anglik i  Ame­
rykanin sprzeczają się czyja stolica 
jest większa Spór przecina Rosjanin: 
,,największe miasto na świetle to 
Stalingrad'’.

Dlaczego? ,,Ro od przedmieścia do 
śródmieścia idzie się tam 100 dni” . 
Warszawa rozumiała wielkość Stalin­
gradu.

J. Z.

mów życia akademickiego. W  chwili 
obecnej Prezydium Komitetu Koordy­
nacyjnego opracowuje ostateczny 
tekst statutu i w  najbliższym czasie 
zwoła I  posiedzenie Rady Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich.

Co najmniej nietakt
„Eksprees Ilustrowany“ w  Łodzi po 

dał przed k ilku  dniam i wiadomość, 
utrzymaną w stylu sensacyjnym na 
temat jedynej córki w ie lkie j poetki 
M a rii Konopnickiej, która rzekomo 
umiera w  nędzy i  opuszczeniu.

W związku z tytm bliska rodzina 
Z o fii Konopnickiej M ickiewiczowej, 
o które j właśnie była mowa wyjaś­
nia nam, że staruszka 80 letnia jest 
istotnie chora i  przebywa w szpita­
lu  w  Jaśle. Natomiast mimo to iż 
siostrzenice i wnuczki w ie lkie j poetki 
żyją z ciężkiej pracy opiekują się 
chorą jak najstaranniej, czuwając 
przy niej w  szpitalu i  dbając o 
wszelkie je j potrzeby.

Sensacyjna notatka „Ekspressu" je jj 
w  stosunku do nich niespraw iedliwo 
1 krzywdząca.

Na nasze pytanie, czy nie jest P®*
trzebna pomoc, która przecież córo* 
jednej z naszych najświatlejszych P1'  
sarek na pewno przysługuje — sW* 
strzenica je j odpowiedziała bez W*' 
hania.

„Gdyby ta pomoc była nam *
te j chw ili potrzebna, nie wątpHWj 
że odpowiednie czynniki udzieliły* 
b y , je j napewno, bez tego rodzaj» 
krzykliwego apelu“ .
Słusznie! — Nie ze wszystkie«® 

można robić sensację.

W walce o wolność i demokraefę
Kom itet Pomocy Demokratycznej 

Hiszpanii w  ramach akcji pomocy, 
sprowadził na początku bieżącego ro 
ku do Polski jedenastu młodych H i­
szpanów .członków Zjednc^zonej So­
cjalistycznej Młodzieży Hiszpanii 
(JSU).

Wśród te j grupy był ciężko chory 
hol. Antonio Monegal, bojownik A r­
m ii Ludowej, z okresu wojny do­
mowej w  Hiszpanii, uczestnik Fran­
cuskiego Ruchu Oporu. Mimo pomocy 
lekarskiej i  opieki.kol. Antonio zmarł 
dnia 30.1.48 r. w  Otwocku.

Jako oficer został pochowany na 
cmentarzu wojskowym na Powąz­
kach w  Warszawie dn. 2.2.48 r.

Udział w  pogrzebie w zię li akredy­
towany przy Rządzie Polskim Poseł 
Republiki Hiszpańskiej p. Sanches 
Arcas z rodziną, delegacja Zw. Dą­
browszczaków“  oraz organizacje mło 
dzież owe wchodzące w skład Kom i­
tetu.

W skupieniu oddając cześć zmarłe­
mu przemawiali nad grobem Poseł 
Republiki przedstawiciel Zjednoczo­
nej Młodzieży Socjalistycznej Hisz­
panii oraz przedstawiciel Kom itetu. 
Mówcy w  krótkich słowach podkre­
ś lili zasługi zmarłego, który zarówno 
w Hiszpanii jak i na przymusowej 
em igracji we Francji walczył z fa­
szyzmem o wyzwoleiie polityczne i 
społeczne ludu pracującego.

Nad grobem chylą się sztandary

okryte kirem , oddając ostatnią cześć 
zmarłemu... Trumna zostaje spusz­
czona do grobu.

W związku ze śmiercią kol. Mo- 
negala Kom itet otrzymał od przed­
stawiciela Zjednoczonej Socjalistycz 
nej Młodzieży Hiszpanii (JSU) nastę 
pujący lis t.:

Do Komitetu Pomocy
Demokratycznej Młodzieży 

Hiszpanii
w Warszawie

Szanowni towarzysze!
Po otrzymaniu wiadomości o zgo 

nie tow. Monegala poczuwamy się 
do obowiązku skreślić k ilka  słów 
podziękowania i  chcemy również 
Was poinformować w ogólnych 
przynajm niej zarysach o życiu na­
szego towarzysza.

Antonio Monegal urodził się 22 
maja 1923 roku w Basa, prow incji 
Barcelony. Pochodził z rodziny ro 
botniczej, sr.m był tokarzem - me­
talowcem. Brał udział w walce 
przeciwko faszyzmowi w  Hiszpanii 
w  szeregach ochotników Zjednoczo­
nej Socjalistycznej Młodzieży Hisz­
panii (J.S.U.). Na emigracji prze­
szedł przez obozy koncentracyjne 
reżimu Petaina, stworzone dla hisz­
pańskich emigrantów politycznych.

W obozach a później pod okupa­
cją niemiecką pracował konspira­
cyjnie w naszej organizacji.

Antonio Monegal został ran«*f 
podczas w alk o wyzwolenie Frań' 
c ji. Później był czynnym człoń' 
kłem i organizatorem naszego ZWw 
zku.

Złożony ciężką chorobą, zwis.**' 
ną z życiem pełnym trudów w «*•* 
sic dhigich la t w alki, marzył * 
tym, że k ra j którego losem kier«® 
lud, pomoże odzyskać mu zdroW*®- 
W ielka była jego radość 1 nadziej®" 
kiedy się dowiedział, że weźmie 
dział w wycieczce przedsta%vicie** 
naszego Związku, zaproszonej prz*® 
polskie organizacje młodzieżowe' 
by dać nam możność wypoczynki

Tow. Monegal żyw ił głęboką 
wdzięczność dla tych wszystkich *® 
warzyszy, którzy okazywali mu W' 
le uwagi. Dal temu wyraz w sw7c"  
listach do rodziny i  kierownict>r* 
naszej organizacji. Rzeczywiście 
brak nam słów dla wyrażenia »** 
szej wdzięczności za to wszystk0; 
co zrobiono dla tow. Monegala 1 
dla nas.

Dziękujemy w im ieniu naszego 
Związku, jak też i  w  naszym wis®' 
nym, lekarzowi i  personelowi sa­
nitarnemu Sanatorium PCK *  
Otwocku za wszystko co zrobili dl» 
naszego zmarłego tow. Monegal®-

Niech żyje wieczna przyjaźń mł®* 
dzieży polskiej i  hiszpańskiej.

Za grupę młodzieży s J.S.U.
FERNANDES ALAM ILLO

„D O W C IP N A “ KASJERKA  
N A  STA C JI L ID ZB A R K

Ka stacji kolejowej w Lidzbark«, 
po w. Działdowo chciałem kupić bi­
let do Działdowa, mając niestety 
tylko  jedyne sto złotych od któ­
rych Jeden róg był oddarty (na 9 
cm. kw. jednak nie uszkadzając 
banknotu, bo Jego numer pozostał). 
Kasjerka miejscowa oświadczyła 
mi jednak, żc pieniędzy tych nie 
przyjm ie, a następnie zrobiła uwa­
gę, że mogę pójść pieszo ten „mały 
lot wałek“  (25 km).

Pytam się tedy, czy odpowiedź 
kasjerki stacji Lidzbark była na 
miejscu? Czy podróżny, który zna­
lazł się w takim  położeniu m iał na­
prawdę zrobić pieszo spacer 25 km 
■ powodu „w idzi m i się“  pani pa- 
sjerki? A  mój wypadek nie jest wy 
jątldem , bo na „sympatyczną ka­
sjerkę“  oskarża się wiele osób ■ 
ludności miejscowej.

Pr. Zygmunt
Kasa kolejowa, operująca większy­

mi sumami, może bez większych trud­
ności wymienić zniszczony banknot. 
Nie wydanie biletu ni* było niczym 
usprawiedliwione. —  Uwaga kasjerki, 
ż* można się „przejść kawałek”  25 km. 
—  conajmniej niewłaściwa. Kierownik 
stacji powinien zwrócić uwagę na za­
chowanie „ dowcipnej”  kasjerki. Ta­
kie wydarzenia n i* mogą się powta­
rzać.

G D Z IE  E T Y K A  LEKARSKA?
Niniejszym proszę o ząmicszcze- 

nle mego listu w „Głosie", celem 
zobrazowania stosunków, panują­
cych w tlbezpieezalni Społecznej 
w Łobezie.

W dniu 12.12. ob. roku wezwa­
łem lekarza tlbezpieezalni Społecz­
nej ob. BOGUSZ - BOGUSZEW­
SKĄ sam. w Łobezie do swego cha 
rego trzyletniego synb, któremu po 
odrze wytworzy! się poważny 
wrzód pod brodą.

O. szałem zaświadczenie, iż je ­
stem zgłoszony w Ubezpieczała! 
Społecznej I prosiłem, aby pani Bo 
gusaewska udała się ze nutą w ce­
lu zbadania dziecka. Otrzymałem 
odpowiedź odmowną, a pani dok- 
tów oświadczyła mi, żs do dziecka 
nie pójdzie, ponieważ pada deszcz 
oraz poleciła mi dziecko przynieść 
do jej mieszkania.

Wówczas wezwałem lekarza pry­
watnego, który mimo deszcz« po­
mocy mi nie odmówił. Lekarz, zba­
dawszy dziecko u mnie w domu, 
stwierdził zakażenie rany na bro­
dzie. Ponadto stan temperatury u 
chorego syna wynosił 38,8, wobec 
czego lekarz uznał, że dziecko w 
tym  stanie nie można było wynosić 
z domu. Fo zastosowania odpowied 
niego zastrzyku stan zdrowia syna 
się poprawił.

Koszt prywatnego toczenia wy­
niósł ponad 1.900 sio tych. Wobec

my składki na Ubeegdeczalnłę, kie­
dy mając takich lekarzy jak dr 
BOGUSZ - BOGUSZEWSKA, nie 
mamy żadnej opieki lekarskiej?

Ponadto pragnę zaznaczyć, że pa­
ni doktór, mieszka w odległości 500 
metrów od mojego domu, wobec 
esego postępek Jej Jest szczególnie 
jaskrawy.

Dodaję, że wypadek, który poda­
ję do wiaddfności publicznej, nic 
jest odosobniony. W naszym mie­
ście zdarzało się już wiele podob­
nych wypadków nie obywatelskiego 
nie lekarskiego podejścia do człowie 
ka pracy.

J. W.
(adres znany redakcji)

Sprawa dr Bogusz - Boguszewskiej 
musi być zbadana przez władze Ubez- 
pieczalni. Lekarz nie ma prawa uchy­
lać się od swych obowiązków z powo­
du..-  deszczu. W razie, gdyby lekarce 
udowodniono winę Izba Lekarska musi 
z jejpostę powanai wyciągnąć jak naj

N IE P O R Z Ą D K I W  JONIE  
W  M IL A N Ó W K U

Dnia 8 stycznia 1948 r. udałem 
się do kina „Orzeł” w Milanówku. 
Po wielu perypetiach, które znane 
są wszystkim bywalcom kin, zna­
lazłem się w sali.

Rozpoczęcie wyświetlania filmu 
miało nastąpić o godz. 2, jednak me 
ehanicy obsługujący aparaturę byli 
innego zdania. Wreszcie po zdener­
wowaniu publloznośei, gwizdach I 
krzykach rozpoczęto wyświetlanie 
filmu z 40-minutowym opóźnie­
niem.

Podaję ten fakt de publicznej
wiadomości 1 zapytuję uprzejm ie re 
daktora, czy podobne traktowanie 
publiczności leży w założeniach 
„Filmu Polskiego’’ I czy w stosunku 
do nieodpowiedniego postępowania 
mechaników nie stosuje się żad­
nych kar?

Przy sposobności stwierdzam, 
wnętrze kina „Orzeł” w Milanówku 
przedstawia wiele do życzenia pod 
względem utrzymania czystości i  e- 
stetycznego wyglądu. Sala kinowa 
jest nleopalona i powietrze przęsy 
oone jest wilgocią.

Karol Domański
Opóźnienie wyświetlania film u po 

winno było być wyjaśnione zaraz 
przed rozpoczęciem seansu. Jeżeli po 
dobne opóźnienia zdarzają się częściej, 
sprawą tą należy zainteresować Okrę• 
gowy Zarząd Polskiego Filmu.

„R Ą C ZK A “ -  H O D O W L A  
B A K TE R II G R U Ź L IC Z Y C H

„Towarzyszu Redaktorze
Wielki czas — ażeby wszyscy o- 

bywatele wzięli udział w walce a 
plagą gruźlicy w Polsce. A tanim 
kosztem, przy odrobinie dobrej wo 
li 1 chęci — można już ograniczyć 
rozszerzanie się niebezpieczeństwa 
prses mrzuceni« zwyczaju „calowa

Taka „rączka“, to istna kultura
bakteryj. Bo jakże często osoby z h. 
daleko zaawansowaną gruźlicą ba­
gatelizują fakt rozsiewania przez 
siebie zarazków i obśłiniają ręce 
znajomych kobiet. Moim zdaniem, 
należy zabronić tego zwyczaju m ili­
cyjnie co najmniej we wszystkich 
urzędach na obszarze caiego pań­
stwa. Zwalczać go też powinno To­
warzystwo Przeciwgruźlicze i Liga 
Szkolna (mało było odpowiednich 
wezwań w dniach przeciwgruźli­
czych!).

Z partyjnym pozdrowieniem 
Korcik Kleofas”.

Słuszne są uwagi autora listu, że w 
okresie plagi gruźlicy —  całowanie 
rąk powoduje przenoszenie zarazków. 
Zwyczaj ten, śmieszny zwyczaj, gdzie 
indziej nie znany, jest głęboko zakorze 
niony w naszym społeczeństwie, ale 
winien być bezwzględnie zwalczany.

Najwłaściwsze byłoby rozmieszczenie 
przez Towarzystwo Przeciwgruźlicze 
lub Instytut Higieny odpowiednich pla 
katów w miejscach publicznych. Spra­
wę tę należało by włączyć do ogólnej 
akcji higienicznej, która przynosi już 
pozytywne rezultaty, gdyż np. zakaz 
dotykania totoarów żywnościowych jest 
coraz skrupulatniej przestrzegamy.

K T O  L E Ż Y  D O  G Ó R Y  
B R Z U C H E M

PO M O R SK A  D YR EK C JA  P Z N Z  
C Z Y  K IE R O W N IK  R E S Z T Ó W K I

w  s in ia r z o w ie

Nie jestem ani administratorem 
ani pracownikiem w majątkach 
P.Z.N.Z. ato starym agronomem e- 
merytem, który widział różne gespo 
darstwa, a przeto czytając w Wa­
szym piśmie o ustalaniu norm zbio­
rów w majątkach P.Z.N.Z. w po­
morskim województwie i  krytykę 
administratora na resztówee w Sie- 
niarzowie ob. Karnowskiego Jana 
proszę Was o umieszczenie w Wa­
szym piśmie i moich kilku słów.

Rzeczywiście normy ustalone w 
majątkach państwowych w pomor­
skim województwie są niskie, ale wi 
dząo zachwaszczoną, nienawożoną, 
leżącą odłogiem glebę i warunki w 
jakich pracują robotnicy i admini­
stratorowi« tych majątków, nie na­
leży dziwić się, że na razie przyję- 
nlskio normy plonów.

Dziwi m nij natomiast, że admini­
strator na resztówee w Sieniarzowie 
ob. Żarnowski zebrał z 1 ha tylko 
żyta 16 q, pszenicy 17 q i buraków 
cukrowych 120 q.

Resztówfca na obszarze 11 ha zo­
stawiona przy folwarku Jest ziemią 
ogrodową, uprawianą pod ogrodo- 
wiznę folwarczną łub służby dwor­
skiej i takie ogrody przy folwarku 
corocznie były nawożone, nigdy nie 
zachwaszczone, gdyż ręcznie pielone 
i utrzymano w najlepszej kulturze. 
Dowodem aa to jeet, fes ob. Żarnów 
rbŁ safer*l « 1 H  E l « idematohów.

by włęo posądzić administra­
tora na resztówee że leżał do g & f

itrowych 120 q z ha.
To stanowczo za mało.

Józef Korzeniowski
Zgorzcilce, Dolny Slą**

P E P E R O W C Y  SĄ W S Z Ę D Z IE

Ubiegłego roku udałem się *** 
Pow. Zarządu ZSCh w Giżycku, że­
by do naszej gromady przyjechał J® 
struktor spółdzielczy crganizo,* ‘J 
spółdzielnię. Przyjechał bez 
niego zawiadomienia i trafił do *®* 
tysa gromady Grabowo, Zdancewl­
ezą Ludwika (taki mikolajczyk®3* ' 
sko - lokajski syn), który zwołał I®* 
dzi z gromady Grabowo i Ko*®» 
(tam gdzie ja jestem sołtysem), ®* 
ja niestety nie byłem w ten dzle0 
obecny.
Gdy już się ludzie częściowo *c'  
brali, instruktor ogłosił, że przyi6! 
chał założyć spółdzielnię. Zebrań 
prosili, żeby poczekać na sołty®* 
Daukszta Jana, który pierwszy zi*' 
biegał o utworzenie spółdzielni, a‘* 
Zdancewicz powiedział: „Co będ»® 
my czekać na takiego durnia. Da-®1' 
sol. le radę ze spółdzielnią“ — I  ta® 
zrobili. Wetknęli ludzi do Zarząd®! 
ato nie z wyboru, tylko z nomlnacJ* 
i w krótkim czasie wyrósł n5ij 
drzwiami szyld „Spółdzielnia ZSC® 
w Grabowi«“.

Ale to jeszcze nie wszystko! Pr*J 
słowie mówi, że szydła w wet«® 
długo nie ukryjesz. Zgłaszali się 
watele Pukas Waldemara*, C*®J” 
nlewsld Czesław i wielu Innych, 
zapisać się na członków spółdzicl®” 
a także nabyć potrzebne towary, ®* 
zarząd spółdzielni im odmówił, nł° ' 
wiąc, że dziś spółdzielnia nie ur*J. 
duje, bo święto. Był to dzień 3 
grudnia 1947 roku, więc nie 
święto, tylko mikołajczykowski 
rząd miał święto, bo przy zamk3*"  
tych drzwiach założył pijatykę 1 ** 
lal się „w rzepę“.

Nareszcie 2 stycznia 1948 
wyżej wymieniona spółdzielnia 
stała włączona do spółdzielni- Sr*"2 
nej ZSCh., a mikołajczykowsica 
ka została rozbita przez ludzi 
wicdliwych, chociaż używała 
nowszych metod wykrotowych. 
każdym wykrętem udało się ^ , 
spółdzielnię odbić, aż wreszcie '  

kołajczykcwcy skapitulowali, tj.
Ii broń. Chodzą teraz po kątach 1 & 
dają, żo nawet od zarazy gruźlico’*' 
są środki wyleczalne ale od z»1*!., 
peperowskiej nie ma żadnej rady- ’’~V 
oj, Bożo mój — jak nam dalej 
gdzie nie kiń, tam wszędzie traf-5* ̂  
peperowski kila!“ Niech gadaj®' 
ehł'7.... ! PPR się podoba.

Jan D auk*® **^  
sołtys gromady 

pow. Giżyob*
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Żywy pomnik bohatera-patrioty
M/S BM G en. Walter" niesie w świat wieść o Polsce Ludowej

pękaty holownik Gdańskie- 
Morskiego —  „Sokół“, z 

2 “n°śeią przebija się przez drobną 
•*** Sęstą krę, k tó ra  pokryła wody 
J**enu portowego. Dokoła, mimo 

°zu, trw a uporczywa praca. Ro- 
otnicy na nabrzeżach wykańczają 
udowę olbrzym ich hal nowych ma- 

sazynów. Świeża czerwień cegły, na 
6 feiegu wybucha ja k  pochodnia 

tycia.
. 0rt gdyński z każdyra nowym zrę 
r™1 ^urów , z każdym  świeżo zmon- 

wanyjjj zm ienia swój wy
lak* nowoczesnycłi budynków

Kze żałośnie w yglądają w ystrzelają  
^  bury b łęk it —  k iku ty  brzóz na 

o J f^ p la tte . Tu —  dostojna cisza, 
łew®Mca cienie bohaterów w alki 
Wolność narodu, tam  —  po prze- 

Wnej stronie —  epos pracy umac-
aJ%cej suwerenność i dobrobyt na-

rodu.
**raca wre nie ty lko  na nabrze-

N a wodzie 100-tonowy dźwig 
swym stalowym  ram ieniem

zatopionych statków . Każdy

Vpi<
ian pracy przynosi zwiększenie

oczeństwa żeglugi w porcie.
^ z y  zbiornikach CPN pompy ssą 

¡W artość m/s „Turni!“ . Obok 
wedzki „K arin“ rozładowuje śle- 

c21®- N alej radziecki „Jan Jaures“ 
na rozładunek rudy —  duński 

!y \ans Maersk“ ładuje węgiel, a ka- 
pdyjczyk „Sm arna“ rozładuje zło- 
™ P -̂zenicę.

W każdym zakątku portu w re ży- 
e- Małe zwinne holowniki ciągną 
as.ywne cielska załadowanych o- 
r?tów. Śnieżno białe żałobnice —  
ewy .— dzig bure od węglowego 

j U> krzyczą ną przekór legendzie 
radością —  praca... praca... pra- 

—  widać ją  na każdym  kroku..

. M / S  „G E N E R A Ł W A L T E R "  
"Ę D R U JE  PO PRZEZ O C E A N Y  
^tensyw ną pracę dostrzec można 

pkże na pokładzie i  na nabrzeżu —  
gdzie przycumował szary 

% b —  m  rir'— m/s „Gen. W alter“. Po długim , 
trzy  miesiące trw ającym  re j- 

* 4o A m eryki P łd., zaw itał wrcsz- 
swego portu macierzystego, 
cement dla A rgentyny —• 

^ ^ a n  dostaniemy skóry ha obh

W ^Z Y JA C IE L S K A  RĘKA  
^ SV N A R ZA  R A D ZIE C K IE G O

p2^ ^ °d z im y  na pokład. Jeśli na 
^rw sey i-mit oka statek robi dodat 
t„ prażenie, to jeszcze bardziej po 

s*4 ono na pokładzie. Mimo 
Hie ae^ ° ładunku pokład jest ideał 
km C?ysty- Świadczy to dobrze o za

Ż®- M /S  H /m  W a l t e r “  t o  s ta t e k  
HO'
ko
2at0

u0 M/s „Gen. W alte r“ to statek  
, ^  Zamówiony przed w ojną ja - 

8tątek bawełniany, jest bratem  
d “ł^0llego M /S  „Łódź“. Poza ła- 

statek może wziąć jeszcze 
snastu pasażerów. Budowę roz- 

w roku 1936 na stoczni w  
ańslcU) przem yślni niemiasz- 

^W ie opóźniali budowę i  z chwilą 
Uchu w ojny statek sobie przy- 

^  uszczyli. Po wykończeniu pływ ał 
niemieckiej służbie około jednego

roku. Uszkodzony poszedł na re­
m ont do Ham burga, gdzie zastało 
go wyzwolenie. W  ramach podziału 
flo ty  poniemieckiej otrzym aliśm y 
go z powrotem od Związku Radzioc 
kiego. Rosjanie po przejęciu, dokoń 
czyli rem ont i  „na chodzie“ oddali 
nam do eksploatacji. Przed wojną 
statek m iał nosić miano jednego z 
polskich m iast przemysłowych —  
Bielska. Złożyło się tak , że po raz 
pierwszy wszedł on do Gdańska pod 
polską banderą w  momencie, kiedy 
faszystowscy mordercy skrytobój­
czo zam ordowali św ietlaną postać, 
bohatera Polski Ludowej, gen. W al- 
tear —  Świerczewskiego. N a  skutek 
in ic jatyw y Zw iązku M arynarzy, sta 
tek p rzy ją ł jako  nazwę zaszczytne 
im ię bohaterskiego obrońcy Hiszpa­
n ii. M arynarze w sw ojej pracy kie­
rować się będą wskazaniam i jego te 
stamentu.

L U D Z IE  Z PO K ŁA D U
M /S „G E N E R A Ł W A LT E R "

W  saloniku, na głównej ścianie 
w isi portret generała. Z  obrazu pa­
trzą  na nas rozumne i  dobre oczy 
tego wielkiego człowieka. P o rtre t je  
go widzim y w  każdej kabinie, nad 
każdą m arynarską ko ją. M arynarze 
kochają generała i pam iętają o 
swym przyrzeczeniu.

Z życiem na statku zapoznaje nas 
tow. Ławrynowicz —  trzeci mecha­
n ik statku, a równocześnie delegat 
załogi. Pierwsze swe kro k i k ieru je­
m y tam , gdzie znajduje się serce 
statku —  maszyny. Czysto tu i jas­
no, ja k  w laboratorium  chemicz­
nym. Statek jest mocny. Maszyny 
jego m ają 6.660 K M . Potężne siln i­
k i dieslowskie są nowe i  pracować 
mogą wiele la t. Tow. Ławrynowicz 
objaśnia skomplikowane procesy, ja  
kie zachodzą przy pracy maszyn. 
Pieści m iłosnym wzrokiem  każdą 
śrubkę, każdą m utrę. W idać że ko­
cha ten statek.

Tą samą m iłością do statku pała 
pierwszy mechanik tow . inż. Stęp­
niewski. W łaśnie żegna się z maszy 
parni, gdyż odjeżdża na u rlo p .,Jest 
ju ż w  galowym  mundurze, ale jesz-

w
Po zaprowadzeniu na skrzyżowaniu 

u lic Nowego Światu i A l. Sikorskiego 
sygnalizacji św ietlnej, Warszawa zdo­
była nowe urządzenie w ielkom iejskie: 
— w  najbardziej ruchliw ych punk­
tach m iasta będą zainstalowane zega­
ry  uliczne. Pierwszy taki zegar, poru­
szany napędem elektrycznym zainsta­
lowany został na skrzyżowaniu Nowe­
go Światu i A l, Sikorskiego.

Jak się dowiadujemy, zegar ten jest 
eksperymentalny i  o ile  próba wypad­
nie zadowalająco, w  najbliższym cza­
sie, zegary będą zakładane w innych 
punktach miasta.

Wprowadzone zegary uliczne są bar­
dzo pożyteczną innowacją, o ile  tylko 
będą sprawnie funkcjonować.

Drugą innowacją na terenie stolicy 
jest ustawienie w  ważnych punktach 
przelotowych miasta tablic kierunko­
wych. Tablice te są ustawiane w  celu 
wskazywania kierunku pojazdom, prze 
jeżdżającym przez Warszawę.

Ogłoszenia 
drobne

'>oR D k ^ M ETR . maszyn« 
Ucsceniá kup ię—

zapłacę. Fachowe re  
S. Cre-Przeróbki.
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Złóż ofiare na RTPO
iigloszoitie o przetargu
M iejskie Zakłady Kom unikacyjne w W ar­

szawie ogłaszają przetarg nieograniczony na 
dostawę:

3 agregatów spawalniczych na wózkach
O ferty w  zapieczętowanych kopertach, bez 

znaków firm owych z napisem „Przetarg na 
agregaty spawalnicze“ należy składać w  Se­
kretariacie M ZK  w  skrzynce d la o fert prze­
targowych do dn. 14.11.1948 r . do godz, 7.30.

Otwarcie o fert nastąpi w  tymże dniu 
o godz. 8-m ej.

Szczegółowe w arunki oraz podkładki prze­
targowe można otrzym ać w  W ydziale Zaso­
bów M ZK , w  godzinach urzędowania.
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n a p r a w a
DO P IS A N IA  

**«ew J  C Z  E N  I  A
'V*rs*awl Gr'" chociński,¿™a> Ul. Z ło ta  46,

T* 1- » - 8 4 5 6

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
I  TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI 

ul. Andrzeja Struga 26 zatrudni:
1) Inżynierów chemików, 2) Techników chemi- 
młków, 3) Inżynierów mechaników, 4) Techni­
ków mechaników, S) Księgowych, bllansistór.', 
6) Kalkulatorów, 7) Wykwalifikowane siiy do 
planowania, 8) Maszynistki, 9) Stenotypistki.

Oferty z życiorysami należy składać w Wydziale 
Personalnym pokój 16. Warunki do omówienia.
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cze udziela mechanikom inform acji, 
ja k  m ają zreperować szwankujący 
cylinder.

Ob. Bania K arol, asystent maszy­
nowy, to stary „zejm an“ —  blisko 
30 la t spędził na morzu.

„Jak zwiałem  z domu, ta k  do te j 
pory pływam , Tylko  podczas w ojny  
kiedy zszedłem z „Batorego“ i  pozo­
stałem na lądzie. Byłem  w  W arsza­
wie, gdzie walczyłem  w  powstaniu. 
A le ja k  ty lko  W ybrzeże było wolne, 
odrazu wróciłem. Morze ciągnie ja k  
magnes. Pływ ałem  na w ielu stat­
kach, ale takiego porządku i  tak ie j 
zgody wśród załogi ja k  na pokła­
dzie „naszego generała“ nie spoty­
kałem “ —  mówi ob. Bania.

M A R Y N A R ZE  Z POMOCĄ  
DĄBRO W SZCZAKO M

N a górze, w hallu  części pasażer­
skiej, spotykam y tow. Pawlaczyka, 
byłego sekretarza koła PPR  na stat 
ku. Jest on inicjatorem  zbiórki na 
rzecz wdów i sierot po Dąbrowszcza 
kach. N a zebraniu związkowym  cala 
załoga, w dowód wdzięczności za p- 
piekę Związku Dąbrowszczaków, zło 
żyła ponad 50 tysięcy zł na rzecz 
wdów i sierot. Tow. Pawlaczyk był 
ponadto członkiem delegacji, która  
złożyła na grobie gen. Świerczew­
skiego wieniec w im ieniu załogi. „Po 
stanowiliśm y na zebraniu, w zamian 
za opiekę Związku, dać co możemy. 
Zdajem y sobie sprawę z tego że 
musimy sobie wzajemnie pomagać“ .

Nasz rozmówca z zawodu jest 
cieślą okrętowym  i dziś po 30 pra­
wie latach służby, schodzi na ląd, 
by pójść na lawę szkolną. Tow. Pa­
wlaczyk idzie do szkoły szyprów 
przy Szkole M orskiej.

„N a stare la ta  idę ja k  dzieciak do

szkoły —- ale w arto —  trzeba ludzi 
fachowych. Teraz mogę się naresz­
cie uczyć, a przez 30 prawie la t mo­
głem tylko  m arzyć o własnym stat­
ku. W łaśnie takim  ludziom  ja k  gen. 
Świerczewski zawdzięczać mogę, że 
ja  stary dziad mogę urzeczywistnić 
marzenia młodości. Spotykam y tow. 
Stackyrę, długoletniego działacza 
związkowego, jest bosmanem, zamu j 
Strował się niedawno gdyż dłuższy 
czas był na robocie zw iązkowej. O- 
powiada on o dobrej współpracy kół 
partyjnych, o pracy rady statkow ej, 
o je j trosce o b y t m arynarza.

N a „W alterze“ jest dobra atm o­
sfera pracy. M arynarze —  to świa­
domy element, klasowo wyrobiony. 
Każdy pracuje tak , by statek p ły­
nął szybko, by ja k  najkrócej był w  
drodze.

„G E N . W A LTE R " —  A M B A SA D O ­
R EM  P O LS K I LU D O W E J N A  

M O RZACH Ś W IA TA

N a zakończenie rozm awiam y z ka  
pitanem  statku lept. ż. w. Rozcisła- 
wem Chojnowskim. Oświadcza on, 
że w ciągu ostatnich podróży był 
dumny ze swej załogi któ ra  potra­
fiła  swą postawą godnie zaprezento­
wać banderę polską zagranicą. W  
Buenos Aires spotkaliśm y wiele za­
ślepieńców z PPĘK , którym  m ary­
narze udzielili nawet pomocy na po­
w rót do k ra ju . Ludzie ci w idzą te ­
raz wyraźnie swoje błędy. Chcą 
nadrobić pracą w  kra ju .

Odchodzimy żegnani przez potęż­
nych rozm iarów .Neptuna“ statku, 
radiotelegrafistę —- intendenta, w 
przekonaniu, że załoga m/s „Gen. 
W alter“ wcieli w życie testam ent 
wielkiego generała, testam ent służby 
ojezyżnie. Stemar

M /S  Gten. Walter w porcie gdańtkim.

lapustą M Czechosłewacji,
ce b M  Í0  Anglii eksportuje ZSCh

Inspektorat Ogrodniczy przy Woj. 
Zarządzie Związku Samopomocy Chłop 
skiej w  Łodzi rozprowadził w  czasie 
ostatniej akcji wiosennej wielką_ ilość 
nasion warzywnych, celem przyjścia z 
pomocą rolnictw u w zagospodarowa - 
n iu ogródków warzywnych i  upow­
szechnienia spożywania warzyw wśród 
mieszkańców wsi.

Nasiona były pochodzenia rosyjskie 
go i z UNRRA.

Akcja rozprowadzenia nasion spot­
kała się z w ielkim  uznaniem, tym  bar 
dziej, ż.e W latach 1946 i  1947 odczu - 
wano brak nasion warzywnych. Nasio 
na były sprzedawane po bardzo n i - 
skich cenach.

Największą powierzchnię upraw wa 
rzyw  w gospodarstwach w iejskich 
zajmuje kapusta, buraki ćwikłowe, 
cebula i  pomidory. Oprócz upraw wa­
rzyw na własny użytek, wieś masowo 
produkuje już dziś warzywa na sprze 
daż.

Największe ośrodki upraw 1 produk 
c ji warzyw znajdują się w  powiatach: 
łódzkim, łęczyckim, kutnowskim, ra ­
domszczańskim i  wieluńskim . W ypro­
dukowane warzywa znajdują zbyt na

chłonnym rynku m. Łodzi, Tomaszo­
wie Maz. i  w  innych ośrodkach prze­
mysłowych woj. łódzkiego. Nadproduk 
cję odstawia się do okręgu przemysło 
wego Śląska.

N iew ielkie partie kapusty eksporto­
wano do Czechosłowacji, a cebulę do 
A nglii. Oprócz eksportu konserwuje 
się warzywa w przetwórniach owoco­
wo -  warzywnych, znajdujących aię 
na terenie woj. łódzkiego.

Przewiduje się, że przemysł prze­
twórczy rozwinie się znacznie w  br. Po 
za przetwórniam i zakładać się będzie 
przechowalnie dla warzyw i  owoców, 
aby te ostatnie mogły być spożywane 
również i  w  okresie zimowym.

Przy rozprowadzaniu nasion lnspek 
torzy i  instruktorzy Woj. Żarz. Zw. 
Sam. Chł. udzielali wskazówek, urzą­
dzali pogadanki o sposobach uprawy 
warzyw i  szkolili przyszłych przodow 
ników wiejskich.

W br. Woj. Zarząd Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej dążyć będzie nie tylko 
do zwiększenia ilości uprawianych 
warzyw, ale także do polepszenia ich 
jakości.

8. Ck.

Przslafg nieagraniczony
C .Z.P .P .K . Zjednoczone Przetw órnie Rybne

w Gdyni, u l. Sw. P io tra N r 4, ogłaseają prze 
ta rg  nieograniczony na dootarczeenie dla Fa­
b ryk i „Gedamia“ w  Gdańsku, n i. Sienna Gro­
b la N r T.

2 kotłów  parowych płomienieowyoh lub  
płomieniówkowych, każden o pow. ograewał- 
neej 100 m2 o ciśnieniu roboczym 12 A tm ., 
nowych względnie mało używanych z książ­
kam i kotłow ym i, w łazam i rusztam i na m iał 

węglowy, z drzwiczkam i, rew izjam i itp . 
w z g l ę d n i e

1 kocioł parowy ja k  w yżej, jednak o powierz­
chni ogrzewalnej 130 m2.

Term in składania o fert do dnia 16.2.1948 r. 
do godz. 10.30 w  Sekretariacie Zjednoczonych 

Przetw órni Rybnych w  Gdyni, u l. Sw. Pio­
tra  N r  4.

Otwarcie o fert nastąpi w tym  samym dniu 
o godz. 13.30 pod wyżej wymienionym  
adresem.

C .Z.P .P .K . Zjednoczone Przetw órnie Rybne 
w  Gdyni zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.

Gdynia, dnia 30 stycznia 1948 r. 321-K

FfMisiffg nieograniczony
C .Z.P .P .K . Zjednoczone Przetw órnie Rybne

w Gdyni, u l, Sw. P io tra  N r  4 —  ogłaszają 
przetarg nieograniczony na:

1 ) W ykonanie instalacji elektrycznej w 
dwóch częściach robót Państwowej Prze

tw órni Rybnej „Gedania“ w  Gdańsku przy ul. 
Sienna Grobla n r 7,

Term in wykonania robót w pierwszej czę­
ści jest do dnia 20.111,1948 r.

2 ) Remont i  instalacja maszyn i  urządzeń 
technicznych w  Państwowej Przetw órni R yb­
nej „Gedania“ w Gdańsku.

Podkładki kosztorysowe otrzym ać można 
w W ydziale Technicznym Zjednoczonych Prze 
tw órni Rybnych w  Gdyni, u l. Sw. P io tra  n r 4 
za opłatą 1.000.—  zł jednocześnie na całość 
robót.

O ferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta na roboty elektryczne“ lub „ofer 
ta  na instalacje maszyn“ —  s' Jadać należy 
do dnia 12 lutego 1948 r. godz. 11.30 w Se­
kretariacie Zjednoczonych Przetw órni Ryb­
nych pod w -w  adresem, gdzie w tym że dniu 
odbędzie się Kom isyjne otwarcie oferty

o godz. 12-te j na roboty elektryczne
o godz. 12.30 na instalacje maszyn.
Do o ferty  należy dołączyć kw it na złożo­

ne wadium  w  wysokości 3%  c*erowanej su­
m y. W adium  w  gotówce należy wpłacić do 
Państwowego Banku Rolnego —  Oddział 
w  Gdyni na konto n r 98.

C .Z.P .P .K . Zjednoczone Przetw órnie Ryb­
ne w Gdyni zastrzegają sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania powodu.

Gdynia, dnia 30 stycznia 1948 r.
_____ 323-K

Przetarg nieograniczony
o

Z a k ła d y  E lek tryczn e  Pomorza w  Bydgoszczy, u l. 
B p iila  W arm ińskiego I ,  ogłaszają prze ta rg  n ieogran i­
czony ną następujące ro b o ty  p rzy  rozbudow ie k o ­
t ło w n i E le k tro w n i w  Bydgoszczy:

a) montaż kotła ilrm y  L . C. Ste inm tlU er, sekeyj- 
nego, ekranowanego, rok budowy 19«. CUnłenle ro­
bocze 32 atm. Wydajność pary 23/24 t  godz. Pow. 
ogrzewalna Sto ra kw . z przegrzewaczem pary, pod­
grzewaczem wody Żebrowym i  wężowym oraz mon­
taż komina i  wentylatora wyciągu.

b) obmurowanie k o tła  wymienionego cegłą ognlo 
trw a łą  1 cegłą zw yk łą , w ykona n ie  s tropu  wiszącego 
nad rusztem  i  nad k o tłe m ; w y m ia ry  k o tła : w yso­
kość 10.2M, długość 5808, szerokość 5650.

P rze ta rg  odbędzie się dn ia  18 lu tego 1948 r .  o go­
dz in ie  12 w  C e n tra li ZEP w  Bydgoszczy, u l. Em ila 
W arm ińskiego 6, p o kó j n r  26.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  na leży sk ła ­
dać oddzie ln ie  na ro b o ty  w ym ien ione  pod a) 1 b) 
pod pewyżoKym adresem, do godz. 12 dn ia  18 lutego 
1848 r .  w  ZEP w  Bydgoszczy, u l. W arm ińskiego 8, 
po kó j n r  2.

W a ru n k t p rzetargu 1 p o d k ła d k i o fe rtow e  można 
o trzym ać za op ła tą od dn ia  s — 10 lu tego 1848 r .  w  
p o ko ju  n r  2.

W ad ium  w  wysokości 1 proc. sum y o fe row anej 
na leży w p łac ić  do N arodow ego B anku Polskiego, 
O ddział w  Bydgoszczy na kon to  żyrow e Z jednocze­
n ia  Energetycznego O kręgu Pom orskiego — Z akłady 
E lek tryczne  Pomorza, Dowód w p ła ty  na leży do łą ­
czyć do o fe rty .

ZEP zastrzegą sobie p raw o  w yb o ru  o fe ren ta  bez 
w zględu na wysokość sum y o fe row ane j, oraz u n ie ­
w ażnien ie  p rze ta rgu , bez podania p rzyczyny.

Zjednoczenie Energetyczne 
O kręgu Pom orskiego 

Z a k ła d y  E le k tr . Pomorze
_______________________________ 323-K

PAŃSTW O W E PRZED SIĘB IO R STW O

„ F I L M  POLSKI"
poszukuję od zaraz na kierownicze stanowiska 

pracowników o wysokich kw alifikacjach

EK O NO M ISTÓ W  z praktyką w przemyśle i 
handlu

IN Ż Y N IE R Ó W  z przygotowaniem ekono­
micznym

KSIĘG O W EG O  organizatora kalku lacji 
w -g metod nowoczesnych

KSIĘG O W EG O  bilansistę z praktyką han­
dlowo- przemysłową

KSIĘG O W EG O  inspektora do spraw pro­
dukcji i budownictwa

KSIĘG O W EG O  z praktyką sporządzania 
planów finansowo-gospo­
darczych

R E F E R E N TA  finansowego ze znajomo­
ścią księgowości i p rakty­
ką bankową.

W arunki płacy do omówienia w Biurze
Pracy, u l. Puławska 6L  328-K

O G Ł O S Z E N I E

Z dniem 1 lutego 1948 r., dotychczasowa 
nazwa

„ C E N T R A L A  O D L E W Ó W "
zmieniona zostaje na:
„Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
Biuro Sprzedaży Odlewów"
Zarząd i siedziba bez zm iany:
W arszawa, ul. Mokotowska 12, te ł. 8-50-21 
i  8-50-22 ________________________ 325-K

Zawiadomienie o przetargu
D yrekcja Okręgowa K olei Państwowych 

w Łodzi, W ydalał Drogowy ogłasza praatarg  
nieograniczony na wykonanie robót ziem­
nych i  betonowych na lin ii Tomaszów M az.- 
Radom:

a ) roboty ziemne 1 umocowanie torowiska 
i  budowę przejazdów na odcinku ód kra 
62.900 do km  65.700

b ) ja k  w  a ) na odcinka od km  65.700 do 
km  76.279

c) ja k  w  a ) na odcinku od km  76.279 do 
km  83.664

d) budowę wiaduktów drogowych w km. 
km  31.100 i  32.300

e) budowę w iaduktów drogowych w  km  
km  37.624; 46.649 i przepust rurow y 
w  km  57.481

f )  odbudowę mostów w km  km  62.945, 
64.282; 65.700; 67.638; i  budowę w ia­
duktu drogowego km  69.466

g ) budowę wiaduktu drogowego w km  
76.279 i  odbudowę przepustu sklepione­
go w  km  77.483.

Otwarcie o fert odbędzie się w W ydziale 
Drogowym D yrekcji dnia 14 lutego 1948 T-
0 godzinie 10 rano.

W adium  w wysokości 1% od sumy oferto­
w ej należy wpłacić przed przetargiem  w K a­
sie D yrekcyjnej.

K w it o wpłaceniu wadium należy załączyć 
do oferty.

Ślepe kosztorysy, w arunki składania ofert
1 wszelkie inform acje można otrzym ać w W y­
dziale Drogowym  D yrekcji pokój N r 350.

D yrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
o fert lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodu. .

W ydział Drogowy 
326-K

Zjednoczenie Przemysłu 
O brabiarkow ego
w P r u s z k o w i e
ul. Sienkiewicza 19

zatrudni natychm iast

5 absolwentów szkół ceramicz­
nych

2 absolwentów szkól chemicz­
nych, względnie studentów —  

chemików
3 absolwentów szkół technicz­

nych
2 techników mechaników z prak­

tyką warsztatową.

Wynagrodzenie w -g  obowiązu­
jącej Umowy Zbiorowej.

Podania z życiorysem należy 
składać w  W ydziale Personalnym  
Z.P.O . w Pruszkowie. 
_____________________________ 320-K j
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Z sali koncertowej

Ifobra passa trwa daíej-XVll Koncert Symfoniczny
Po okresie chwilowego, jak widać, 

obniżenia lotu, Filharm onia Warszaw 
aka otrzym uje się na odpowiednim 
poziomie, dając ostatnio koncerty na 
der cenne pod względem programo­
wym i  wykonawczym.

Gwoździem wieczoru był natura l­
nie koncert skrzypcowy D -dur op. 
77 Johannesa Brahmsa w  wykonaniu 
Eugenii Um ińskiej. Dochodziły nas 
wieści o w ielkich sukcesach artystk i 
w  Związku Radzieckim. Rzeczywiś­
cie — jest ona w świetnej form ie. 
Największą zaletą je j gry, poza do­
skonałą techniką, jest głęboki, soczy­
sty ton. Z doskonałego zresztą swe­
go instrum entu Umińska wydobywa 
i  szmer najcichszego a zawsze wy­
razistego piano, i  potężne acz nigdy 
jaskrawe forte. Dzieło Brahmsa, 
wymagające właśnie podejścia uczu­
ciowego, dzieło, w  którym  sama w ir 
tuozeria nigdy wystarczyć nie może 
— znalazło w  Umińskiej odtwórczy­
nię znakomitą. Było to tym  trud ­
niejsze, że Koncert Brahmsa jest po­
myślany ,sym fonicznie“ , co grozić

może soliście zatraceniem się w peł­
n i brzm ienia orkiestry.. E. Umińska 
zachowała zawsze odpowiedni um iar 
w  ustosunkowaniu solisty do zespo­
łu. Wykonane na bis dwie rzeczy 
Baeha wypadły bardzo pięknie.

V  Symfonia „Z  nowego świata“ 
A. Dworzaka — to  dobra muzyka. 
Jest w  nie j może staroświecka roz­
wlekłość, nadmierna gadatliwość, tak 
charakterystyczna dla epoki je j po­
wstania. W w ielu miejscach sły­
chać wyraźne echa m uzyki Czajkow­
skiego, któ ry tak w ie lk i w pływ  w y­
w arł na swych współczesnych i;., po­
tomnych.

Szczerość inw encji twórczej, jas­
ność budowy sym fonii, piękno i  sub­
telność lin ii m elodii nie decydowały 
by jeszcze o Jej utrzym ywaniu się w 
programach koncertowych całego 
świata, gdyby nie wysoka doskona­
łość form y, świetna znajomość kom­
pozytorskiego fachu, zdradzana w 
każdym niemal takcie przez Dworza­
ka. I  tu ta j nasuwa się mimo w oli

porównanie z naszym Moniuszką.
Gdy Dworzak m iał w arunki na to, 
aby wyjść na rynek międzynarodo­
wy, gdyż żył i  tw orzył w  odpowied­
nim  środowisku kulturalnym  i  a rty­
stycznym — Moniuszko dusił się w 
ciasnym światku prowincjonalnego 
W ilna, dość zaściankowej wówczas 
Warszawy, przygnieciony ciężarem 
obowiązków rodzinnych, kłopotów 
materialnych, bez możności solid­
nych studiów, wym iany poglądów, 
słuchania dobrej muzyki... I  w ie lk i 
ten nasz twórca, człowiek ogromne­
go talentu, pracowity, sumienny, ucz

ciwy w swych artystycznych zamie­
rzeniach — nie mógł być pokazany 
w swoim czasie zagranicą, mimo 
wszelkich prób w  tym  kierunku po­
zostanie na zawsze twórcą na nasz 
wewnętrzny użytek, krzywdzonym 
przez dziejopisarzy światowej muzy­
k i. Jest to jeden z najdobitniejszych 
przykładów absolutnej zależności 
twórcy od środowiska, przykład w 
swej wymowie aż tragiczny...

Dyrygent T. W ilczak zasłużył na 
szczere uznanie. Nie szczędziła mu 
też oklasków publiczność, wypełnia­
jąca tym  razem szczelnie salę Romy.

Rewa metoda obróiiki metali
Inżynier radziecki Lubin dokonał 

bardzo ciekawej pracy badawczej 
nad nową metodą zimnej obróbki me 
ta li przy pomocy ciśnienia. — Jest to 
tzw . metoda redukowania.

Metal poddaje się periodycznemu 
ściskaniu i  wyciąganiu wzdłuż osi 
pręta, przy pomocy dwóch rucho­
mych matryc, wstawionych do obra 
cającej się maszyny. Specjalny me­
chanizm zsuwa i. rozsuwa k ilka  tysię 
cy razy na m inutę matrycę, które u- 
derzają przy tym  w  metalowy pręt, 
podsuwany przez automatyczny su- 
port. Pod działaniem gradu uderzeń 
metal zmienia swą formę w zależno­
ści od form y matryc.

Badania Lubina wykazały, że przy 
pomocy te j nowej metody obróbki, 
otrzymuje się jednocześnie powierz­
chnię wyrobów gładką i  polerowaną. 
Ctystość powierzchni jest nawet 
Większą, niż po normalnym szlifowa­
niu. Nowa metoda zapewnia zara­
zem bardzo wysoką precyzyjność wy 
kwnanych przedmiotów 1 daje dużą

oszczędność metalu. Np. przy obrób­
ce pewnej części maszynowej zasto- 
wanie metody redukowania, przynio­
sło w  porównaniu ze zwykłą obróbką 
tokarską oszczędność — 575 kg meta 
lu  na każdą tonę produkcji.

Skraca się również czas obróbki. 
Sporządzanie takie j samej części przy 
pomocy nowej metody trw a pięć ra­
zy krócej niż na tokarni .

Poza tym  w  procesie obróbki nową 
metodą, metal otrzymuje wielką 
ilość uderzeń. Zwiększa to znacznie 
trwałość wyrobów. Narzędzia spo­
rządzone metodą redukowania mają 
wytrzymałość o 50 proc. do 60 proc. 
większą niż takie same narządza, 
sporządzone metodą dotychczas sto­
sowaną.

Wprowadzenie nowego sposobu zim 
nej obróbki m etali daje możność 
zmniejfeepia ilości tokarni 1 szlifie­
rek, a równocześnie podniesie jakość 
i  obniży koszt całego szeregu przed­
miotów.

Wiosenne nowalijki — zimą
Zycie postawiło uczonych radziec­

kich przed poważnym zadaniem. W 
Jaki sposób zachować „przy życiu“ 
owoce 1 jarzyny; Jak zrobić, by moż 
na było w  środku zimy jeść świeże 
brzoskwinie, morele, winogrona I w i 
Inie?

Jest w iele sposobów w alki z psuciem 
•ię owoców. Ważne miejsce wśród 
nich zajmuje tzw . szyókie zamraża­
nie. Ale proces' ten jest drogi. Nie 
wystarczy bowiem zamrozić owoce, 
trzeba jeszcze przechowywać je w od 
powiednich warunkach, a każdy sto­
pień zimna w magazynie — oznacza 
wydatek poważnej sumy pieniędzy 
każdego dnia. Prócz tego, pomimo 
wszelkich ulepszeń w technice zamra 
żania owoce takie różnią się od świe 
tych. Dlatego też prowadzi się w  la 
boratoriach nieustanne badania nad 
owocami, przechowywanymi w fo r­
mie nie zamrożonej. Zadanie polega 
na tym, by owoce te zachowały swój 
aromat i  barwę i nie trac iły  w itam in, 
stanowiących główną ich wartość.

Ciekawy i  prosty sposób przecho­
wywania owoców t jarzyn wynalazł 
profesor Krym skiegolnstytutu Rolni­
czego P. G. Sorokin. StwteaU« on, 
że stosując słabe środki antysćptyęz- 
ne — kredę, wapno i Inne — można 
przechowywać owoce przez okrec co 
najm niej 6 miesięcy, nie powodując 
u tra ty ich smaku i  świeżości. Nie 
trzeba przy tym  ani chłodni, ani spe­
cjalnej aparatury 1 pomieszczeń. Po 
zastosowaniu słabych antyseptyków, 
składa się owoce do normalnej p iw ­
nicy.

Pomidory zakonserwowane metodą 
Sorokina we wrześniu 1946 r., pozo­
stały świeże aż do lutego 1947 r. Na­
wet niektóre bardzo delikatne gatun 
k i jabłek udało się Sorokinowi prze­
chować aż do sierpnia następnego ro 
ku, a i wówczas były one jeszcze w 
tak dobrym stanie, że mogły leżeć 
nawet dłużej. Obecnie metodę soro­
kina poczęto stosować na skalę prze­
mysłową w w ielu kołchozach i sow- 
chozach Krym u.

Irena Lewińska
Stosowanie metod buchalteryjnych 

przy ocenie zjaw isk artystycznych nie 
byłoby rzeczą właściwą. Mamy tu  na 
m yśli suche określanie pozycji dodat­
nich i  ujemnych i  wyciąganie: w  re - 
zultacie takiego czy innego salda, kia 
syfikującego artystę na pewnym po - 
złomie.

Myślałem o powyższym na recitalu 
śpiewaczym Ireny Lewińskiej, laure­
a tk i Międzynarodowego Konkursu Mu 
zycznego w Genewie w 1946 r. Czy 
tego rodzaju konkursy zawsze są poży 
teczne dla młodych artystów  — wyko 
nawców? To zależy od nich samych. 
Jeżeli stają się podnietą i zachętą do 
dalszej ja k  najusilniejszej pracy nad 
doskonaleniem swej sztuki, jeżeli, jak 
to się mówi, „n ie  przewracają Im w 
głowie“  — to tak. A le mogą też w y­
wrzeć wpływ  zgoła szkodliwy, gdy 
m łody artysta zacznie sądzić, że otrzy 
mał już „złote ostrogi“ artyzmu i że 
to go zwalnia od konieczności dalsze­
go kształcenia się i  rozw ijania. „K to  
stoi w miejscu — ten się cofa“—zda­
nie to nabiera szczególnego sensu wła 
śnie w  zakresie sztuki.

Słyszeliśmy I. Lewińską na koncer­
cie przed kilkunastoma miesiącami, 
bezpośrednio bodaj po je j genewskich 
sukcesach. I  stwierdzamy . ze smut­
kiem, że postępów u młodej śpiewacz­
k i nie widać. Wszystkie je j zalety są 
wrodzone, dane je j od natury: i  pięk - 
no brzmienie głosu, i  muzykal - 
ność, 1 pamięć muzyczna i w y­
równanie głosu w średnicy. Ale to 
wszystko za mało, aby się pokusić o 
trwałe i  duże osiągnięcia. Prawda, na 
tle  naszego życia koncertowego L  Le­
wińska jest zjawiskiem nader cen - 
nym, ale jakiż Jest dzisiejszy poziom 
tego żyda, jakże ubogo przedstawia

w«fc\.fc,dBbowiązującej.;UCK  ̂
ka m iary, nie zależnej od chw ilowej 
a tak nieszczególnej, choć, m iejm y na 
dzieję, przemijającej, kon iunktu ry.:

I. Lewińska nie rozwinęła swego 
głosu ani w  górze, ani szczególniej w 
dole, gdzie brzm i on płasko, gdzie 
pierwsze tony frazy były nieraz bra­
ne jakby z pewnym wahaniem.

Ale największą i  to „już zgoła niepo­
kojącą wadą śpiewu sympatycznej ar? 
tystyk i jest brak nerwu, temperamen­
tu, dziwne ubóstwo dynam iki. A  prze­
cież właśnie odpowiednio i, trafn ie  do 
brane akcenty dynamiczne, owo cią­
głe pulsowanie piano i  forte z ich ty­
loma pośrednimi stopniami natężenia 
głosu i  dźw ięku.— decyduje o tym , co 
nazywamy stylem danego utworu, o- 
kreŚla nieomylnie Indywidualność 
kompozytora i odtwórcy, „inność" sa? 
mej kom pozycji W programie recita­
lu  I. Lew ińskiej, ułożonym z w ybit

nym smakiem, ty lko  program druko­
wany mógł nas pouczyć, czy śpiewacz 
ka wykonywa w te j chw ili Haydna, 
Mozarta, czy Brahmsa lub Duparca.
Gdzież się podziała dramatyczność o- 
bu pierwszych pieśni Brahmsa, dow - 
cip trzeciej („Dobry weczór“ ), liryzm  
pieśni Wolfa? Najlepiej wypadły bisy. 
I. Lewińska zdobyła się tu ta j na w ięk 
sze ożywienie, jakoś się „rozruszała“  i  
zarówno w „Prząśniczce“  Moniuszki, 
jak  w  „Pieśni kurpiow skiej“  Szyma - 
nowskiego, czy „Kolysanse“  Wiecho 
wieża — dala wykonanie cenne.

Jedna uwaga co do układu progra- 
mu: „Słopiewnie“ Szymanowskiego 
wykonywane w  całości, nużą — co mo 
gliśmy wyraźnie obserwować u s łu ­
chaczy.

Tak się składa, że brak miejsca nie 
pozwala nigdy na dokładniejsze omó­
wienie akompaniamentu. Wystarczy 
więc gdy powiemy, że Jadwiga Szamo­
tulska wykonała trudne nieraz partie 
fortepianowe wprost znakomicie, za - 
równo pod względem czysto pianistycz 
nym, jak i  w  sensię głębokiego odczu 
cia charakteru muzyki tale odmień - 
nych od siebie twórców.

Jerzy K uryluk

O i d f f  R S lH M B T lIR y iE 
Olimpiada w Si. Moritz
Szwedzi bezkonkurencyjni w sztafecie 4x10 km

Hokeiści USA „ciężko“ wygrywają ze Szwecji
St. M oritz, (od spccj. wysł.)

W dalszym ciągu Zimowych Igrzysk 
O lim pijskich, rozgrywanych w  St. 
M oritz, odbył się we w torek narciar­
ski bieg sztafetowy na dystansie 4X10 
km. Bezapelacyjne zwycięstwo w 
te j konkurencji odniosła drużyna 
Szwecji, która zajęła I-sze miejsce z 
przewagą przeszło 11 m inut nad naj­
groźniejszą swą konkurentką, a „c i­
chą faworytką“  biegu Finlandią.

Jako trzecia przybyła sztafeta nor­
weska, 14 m inut za Szwecją. Tak 
więc trzy państwa „Północy“ zadoku­
mentowały swą przewagę biegową 
nad pozostałymi państwami Europy.

Wielką niespodziankę w  tej konku­
rencji sprawiła Austria, która zajęła 
4 miejsce, przed Szwajcarią i  Włocha­
mi.

Na siódmym miejscu znalazła się 
Francja. Najlepszy czas indyw idual­
nie m iał Szwed Landstroem, który 
swoje 10 km przebiegł w  86:16 min.

Sztafeta 4X10 km
1) Szwecja — 2:30
2) Finlandia — 2:41:06
3) Norwegia — 2:44:33

HOKEJ NA LODZIE
W tu rn ie ju  hokejowym (w dalszym 

ciągu nie wiadomo, ja k i charakter 
mają te spotkania) USA pokonało 
Szwecję 5:2 (2:0, 2:1, 1:0).

Mecz ten był bardzo zacięty i Ame­
rykanie odnieśli to zwycięstwo z 
w ielkim  trudem.

W drugim  spotkaniu Kanada wy­
grała z Wiochami 21:1 (11:0, 6:0, 4:0). 

Drużyna włoska ma pewnego rodzą-

Sport w skróo.e
ST. MORITZ. — Przebywający w  

St. M oritz sportowi fachowi obserwa­
torzy radzieccy w zię li udział w  konie 
rencji zorganizowanej przez M iędzy­
narodowy Związek Łyżwiarski. W to­
ku obrad nad zagadnieniami łyżw iar­
stwa światowego, przedstawiciele ra ­
dzieccy zgłosili akces ZSRR do Mię - 
dzynarodowego Związku Łyżwiarskie 
go i  zapowiedzieli udział łyżw iarzy ra - 
.dzieekich:. w  mistrzostwach Europy* 
które w  najbliższym czasie odbędą sią 
w  Hamarze (Norwegia).

- » ^  ■■■ ■■■■■*!
KOPLNHAGA. — W międzynarodo 

wym tu rn ie ju  łuczniczym, któ ry za - 
kończył się w  niedzielę w  Kopenha - 
dzę, ustanowiono 2 nowe rekordy świa 
ta. W konkurencji, męskiej Dentgen 
(Szwecja) uzyskał 1.442 pkt., co jest 
nowym rekordem świata. Drugie m iej 
sce zajął Einar (Dania) uzyskując 
1.349 pkt.

W konkurencji kobiecej zwyciężyła 
B urr (Anglia), zdobywając 1.112 pkt., 
co jest również nowym rekordem 
świata w  łucznictwie.

X
KRAKÓW. — W turn ie ju  o indyw i­

dualne mistrzostwo okręgu krakow ­
skiego, ty tu ł m istrza zdobył Mamczar 
czyk (Cracovia). Dalsze miejsca zaję­
li:  2) Zięba (Cracovia), 3) Dobosz (Cra 
covia), 4) Kowal, 5) Słotw iński, 6) Bez 
w iński.

ju  rekord, posiadając na swym 
w 4 meczach 90 strzelonych r  
przeciwników bramek.

*  *

W pięcioboju nowoczesnym
wym) po 4 konkurencjach pr°W 
Szwed Lindh — 10 pkt., 2) i ¿L*. 
aequo Saase (Szwecja) i  Grut 
cja) — po 13 pkt., 4) Rumpf (S ^ J j 
caria) — 17 pkt., 5) Somazzi (Szw®JjjJ 
— 20 pkt., 6) Griessler (Austria) "

Tak więc, jak było do przewidz*nj|j 
Szwedzi są bezkonkurencyjni w 
konkurencji.

•  *
W godzinach rannych rozp^- ¡¡. 

się zawody łyżw iarskie w  jeździe ^  
gurowej w  konkurencji kobiecej- g, 
jeździe szkolnej po wykonaniu i  ^  
gur obowiązkowych prowadzi n®. ,, 
zie Kanadyjka Barbara Ann S<® ’ ^  
334,6 pkt., 2) Pawlikowa (Austr»»',jj 
322 pkt., -3) Altwegg (Anglia) ■' u, 
pkt., 4) Vrzanova (CSR) — 317,4 V q 
5) Nekolova (CSR) — 315,8 P fhr  
Bridget (Anglia) — 315,6 pkt., 7) 
r i l l  (USA) — 311,1 pkt.

*  * * niTW jeździe szybkiej na lodzie r. ^  
grano bieg na 10.000 m. Przynić® ^  
zwycięstwo Szwedowi Seyff»rtli gy( 
przed Finem Parkkinenem. CzaS. L-ja 
fartha jest gorszy o 2 sek. od r®K 
olim pijskiego, należącego do Ba 
gruda (17:24,3). j

1) Seyffarth (Szwec.) —
2) Parkkinen (Finl.) — ^
3) Lammio (Finl.) — ^
4) Pa je r (Węgry) —
5) Broekman (Hol.) — 17:**' ,

0 li Oadds— ,latający pastor” znów na bieżni
iw y  rekord świata w hali na dystansie 1 mili

NOWY JORK (Obsł. w ł.). — W hali 
Madison Square Garden w  Nowym 
Jorku odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne. W biegu na 1 m ilę (ok. 1.309 
m) startowało 6 czołowych średniody- 
stansowców amerykańskich z Gilem 
Doddsem, zwanym „Latającym  pasto­
rem“ na czele.

Dodds wykazał w  te j konkurencji 
wspaniałą formę, wygrywając zdecy­
dowanie bieg w  4:05,3 min. W ynik ten 
jest zarazem nowym oficjalnym  rekor 
dem świata w  ha ll i  jest równy rekor*

dowi USA na bieżni otwartej. PoPr a | 
n i rekord na ha li należał do Dodo 
wynosi 4:06,4 min.

• sJ'Należy się więc spodziewać, z® 
mo zapowiedzi wycofania się z °ztan) 
Dodds będzie reprezentował 
Zjednoczone na Olimpiadzie le » "  
sklej.

_  u fNajlepszy w ynik dotychczas w 
ryce w biegu na 1 m ilę uzysk« ^ p 
ningham — 4:04,4 min., lecz czas J 
nie został oficja lnie  uznany-

Półfinały mistrzostw Polski w siatkówce
RADOM,..(Óbsl. wŁ). »J™*# sobotę

i niedzielę odbyły się w  Radomiu pół 
fina ły  m istrzostw Polski w  siatków 
ce kobiecej. Na starcie stanęło 7 dru 
żyn z zeszłorocznym mistrzem Polski 
AZS (Warszawa) na czele.

Już pierwzsy dzień rozgrywek przy 
niósł większe sensacje w  postaci po­
rażki warszawianek z młodą drużyną 
Harcerskiego Klubu Sportowego z 
Łodzi w  stosunku 1:2 (15:7, 7:17, 5:15) 
Drużyna harcerską zajęła ostatecznie 
w  tu rn ie ju  pierwsze miejsce, wygry 
wając wszystkie spotkania i uzysku 
jąc v/ sumie 6 punkt. Drugie miejsce 
zajęło AZS — (Warszawa) — 5 pun 
któw. Dalsze miejsca: „Pomorzanin“ 
(Toruń) — 3 punkty, „Gedania“ — 
3 punkty, ZZK (Poznań) — 2 punkty, 
RKS (Radom) — 2 punkty 1 „L u b li- 
nianka“ — 0 punktów.

Drużyna lubelska wycołała się z 
tu rn ie ju  po pierwszym przegranym
spotkaniu. Najlepszą zawodniczką w

_  a2#
tu rn ie ju  była Szczawińska z 
(Warszawa), , ^ ¡ r

Wrocław, (Obsł. wL). — We *  ̂  
cławiu zostały rozegrane poŁfi®3: ^ 
spotkania o mistrzostwo 
piłce siatkowej mężczyzn. W ro7̂ As 
kach uczestniczyło 8 drużyn: 
(Gliwice), AZS (Łódź), AZS (WIV  
ław), „Lenko“ (Bielsko), „Ostro y 
(Ostrów W ielkopolski), Spółdzi | 
KS (Warszawa), YMCA (Gdańs»' 
„Zjednoczeni“  (Bydgoszcz). ^ 0  

Już w  pierwszym dniu rozg riy 'f 
SKS (Warszawa), k tó ry był uW»z ̂  
za faworyta m istrzostw, przegra* 'J  
spodziewanie ze „Zjednoczony1«), 
(Bydgoszcz) oraz YMCA (Gda^?
Niespodzianką m istrzostw była 
da drużyna „Lenko“ (Bielsko), 
re j największym sukcesem byl° 
konanie YMCA Gdańskiej. .

W chw ili obecnej w  m istrzostwa 
prowadzi AZS (Wrocław), nie 
dający dotychczas porażki, przed 
(Warszawa) i YMCA (Gdańsk) .

Zebrałem resztkę sił i zacząłem uciekać kryjąc 
cię za rzadkimi wiklinami. N ie wiedziałem, ilu ludzi 
mnie ściga, ale i policjanci również nie orientowali się 
czy jestem sam, czy też jest nas kilku i dlatego nie w y­
kazywali szczególnej gorliwości w  pogoni za mną. Z a ­
padał mrok. Znalazłem się przed torem kolejowym i 
przeszedłem na drugą stronę. Dokoła było czyste pole, 
tylko rzadkie zarośla widniały na szerokiej miedzy, 
porosłej wysoką trawą. Schowałem się w krzakach. 
N ie słychać było pogoni, ściemniało zupełnie. W yszed­
łem po cichu z kryjów ki i uczyniwszy parę kroków  
po miedzy ujrzałem wprost przed sobą czarne sylwet­
k i domów, w  których nie płonęło ani jedno światło. 
Skręciłem w bok, by obejść wioskę. Pod nogami po­
czułem kartoflisko. W yobraziłem  sobie zapach pieczo­
nych kartofli i po raz pierwszy w  ciągu doby zachcia­
ło mi się jeść .Zapałek nie miałem, ale nawet gdybym 
je miał, to i tak nie mogło być mowy o rozpaleniu og­
niska. W ykopałem  kilka kartofli i obmyłem je w ka- 
łuży.

W ydało mi się nagle, że słyszę zbliżający się tupot 
kopyt, jak gdyby jeździec pędził po asfaltowej szosie. 
Zacząłem nasłuchiwać. Charakterystyczny dźwięk na­
rastał. Słychać go było coraz wyraźniej. N ie  miałem 
wątpliwości: gdzieś obok była szosa lub bita droga. 
Schwyciłem za mauzer i odbezpieczyłem go, lecz w y­
strzał mógł mnie zdradzić. Powstrzymałem się w  samą 
porę. Jeździec przejechał koło mnie w  stronę wsi; rych­
ło usłyszałem jego głośny, podniecony krzyk. Zrozu­
miałem, że jest to jeden z policjantów i że grozi mi 
niechybnie obława.

Trzeba było uciekać z tych stron i to jak najpędzej. 
Postanowiłem przejść osiemdziesiąt kilometrów do 
miejsca wyznaczonego do lądowania mojego oddziału 
orientując się według kompasu.

Noc była księżycowa z małym zachmurzeniem. 
W śród czystych pól ciemniały rzadkie zagajniki. N a  
polach leżało dużo skoszonej pszenicy, żyta i owsa. Po
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drodze napotykałem wioski i chutory, pozastawiane 
maszynami rolniczymi. Szedłem według ustalonego 
azymutu. Okropnie chciało mi się spać, głodu nie czu­
łem. Doszedłem do gęstego boru jodłowego. Ścieżki 
leśne odchylały się od mojego kierunku, postanowiłem 
więc iść gęstwiną na przełaj. Świadomość funkcjono­
wała jak u lunatyka. Pamiętałem tylko o kierunku. N o ­
gi ledwie w lokły się, ale nie odmawiały na razie po­
słuszeństwa. Futrzana kurtka, i buty obeschły trochę w  
ciągu dnia, ale były jeszcze wilgotne i ciężkie. Gdzieś 
w  głębi świadomości tliła się obawa o nogi, ale nie bo­
lały mnie, więc szedłem nie ściągając butów.

Czasami napotykałem na drodze zrąbane, ogromne 
drzewa, jak we śnie przełaziłem przez nie a inne znów. 
niewiadomo dlaczego, obchodziłem dokoła. Koło pół­
nocy skończył się las, przede mną widniało ogromne, 
czarne pole. Ruszyłem na przełaj po świeżo zoranej 
ziemi i ujrzałem sylwetki jakichś maszyn ustawionych 
w regularne rzędy. Ocknął się we mnie lęk: a nuż jest 
to lotnisko niemieckie? Przecież jest ono na pewno pil­
nie strzeżone, a ja nie mam już sil do ucieczki. Mimo 
to szedłem naprzód. Gdy podszedłem bliżej, ujrzałem 
przed sobą traktory. A le traktory mogą być również 
pilnowane? T o  jasne. N ie miałem ’ jednak sił by je 
obejść 1 przemknąłem między maszynami jak cień.

Jak szedłem dalej — nie pamiętam. W iem  jedno 
tylko — z każdą godziną wciąż wolniej i wolniej. Z a­
czynało świtać. Obok mnie, w  małym jarze szemrał 
strumyk. Zeszedłem ku niemu. W oda była przezroczy­
sta! jak kryształ, ale nie czułem pragnienia. Postanowi­
łem odpocząć tutaj i rozpalić ognisko, by ogrzać się

i osuszyć. Z  trudem wyjąłem kulę z naboju mauzera i 
poszukałem w ały, by włożyć do naboju i podpalić 
przez wystrzał, ale nie znalazłem ani jednego strzępu 
suchej w aty w  odzieniu. Męczyłem się pół godziny, 
zepsułem kilka naboi i ruszyłem dalej. W  lesie ukaza­
ły  się ślady krów, świadczące o bliskości osiedla ludz­
kiego. Poszedłem tym i śladami. Zjadłem pół tabliczki 
czekolady. Było mi lżej iść, zjawiło się uczucie głodu. 

-Chwiejąc się na nogach szedłem samotny — wsżystko, 
co żywe jak gdyby uciekało przede mną. Było już zu­
pełnie widno, gdy wyszedłem z lasu. Przed sobą w i­
działem budynki jakiejś wioski, w pobliżu młody Bia­
łorusin kosił trawę. Pomachałem czapką w jego stro­
nę, lecz on popatrzył na mnie i w  milczeniu zaczął 
ostrzyć kosę. N ie  miałem kogo zapytać, co to za wieś. 
Opodal zjaw ił się człowiek na dorodnym koniu, jadą­
cy w  stronę lasu. Poszedłem na przeciw niego, lecz 
gdy mnie zauważył, zawrócił i pomknął w stronę wsi. 
Pozostawanie tutaj groziło niebezpieczeństwem, więc 
znów skryłem się w lesie. Przecinało go wiele ścieżek, 
lecz wszystkie były zagrodzone zwalonymi jodłami. 
Doszedłem do wniosku, że jest to dzieło partyzantów, 
zacząłem więc krzyczeć i dawać sygnały. Dalsza sa­
motność była nie do zniesienia, ale nikt nie odpowia­
dał i znów powlokłem się przed siebie wciąż dalej i 
dalej.

I .  D O  L U D Z I

Trąbka I nawoływania pasterzy — to znak, że wios­
ka jest w pobliżu. Stado snuło się wśród krzaków, 
trzaskały łamane gałęzie, klaskały bicze. Ruszyłem za
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stadem, które pędziło wciąż naprzód. Chciałeś ^  
przeciąć drogę, lecz spóźniłem się, stado wchodzi*0 * 
do wsi. V ,

D w ie godziny krążyłem dokoła wioski i wpatr 
się w  jej zwykłą, spokojną ulicę, próbowałem ustagtj 
czy są tam policjanci lub Niemcy. Oto idzie ko*11 
z wiadrami, zatrzymała się obok innej kobiety- ^ 
mawiają ze sobą. Chłopcy grają w palanta, słysz? 
głosy. A  przecież wystarczy, by zjaw ił się obcy 
wiek, a powstanie taki popłoch, jak gdyby lis wk1' 
się do kurnika.

Z  pola powracają

dK

grupy kobiet,
przed kucHnią naprawia pługi. W idocznie wieś, " 
wem inercji, żyje w codziennym 
chozu.

kilku męzcZ)f ,

$
rytmie pracy

j,c\
Zdecydowanie wszedłem na ulicę. Z  okna p>ef 

chałupy wychyliła się kobieta.
—* Jak się ta wieś nazywa? — zapytałem.
— Korniłówka.
— Niemcy tu są?
— N iem a. . ^
Skierowałem się w stronę domu, przed który®1 ^

dwaj mężczyźni. Szedłem sam jeden, nieogolony 1 
pewne wyglądający strasznie. Toczyłem się i3*1 
ny, a nogi uginały się pode mną. M oja kurtka z 
rza, niespotykana w tych okolicach, zdradza*3
mnie przybysza z daleka, a płaszcz-namiot wskazy

teł'0'

J
At*

że jestem z Czerwonej Arm ii. Dorośli, widząc ^ j y

t*l
i f

porzucał i robotę, dzieci przestawały się bawić 1 
w  pewnej odległości za mną. Zatrzymałem się *• ntótalem, czy nie ma w pobliżu Niemców lub policj31 , 
a kilka głosów na wyścigi odpowiedziało, że w Pr°, ̂  
niu sześciu kilometrów Niemców nie ma. P o p ^  wj- 
by zawezwano przewodniczącego kołchozu. 
szono mnie do chaty, usadowiono za stołem- o 
słę gorący kapuśniak i mleko. Tłum  tłoczył si? 
drzwi, przyglądając mi się w milczeniu. i

(d. c- n’'


